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Preannerata Zamiejscowa;
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :
Na rok . . 10 rsr.

„ 6 miesięcy 5 „
„ 3 miesiące 2 „ 50 k. 
„ 1 miesiąc — „ 8 4 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię : w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji 
przy ulicy Miodowej N . 478 i w  innych jej kantorach miejskich; w Sl.-Petersburgu 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 18, 19 i 20 i w  Moskwie, w księ
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście. Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden  raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca,^ za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddziriue num eru sprzedają się po 5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i 0»łosze- 
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek
cji niepóimej jak o godzinie 9-ej rano. -  Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redukcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny II do 12 z rann.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: O rdery .— Nominacje. Komisja dla

urządzenia w s z e c h r o s y j s k i e j  wystawy przemysłowej w St. 
P e te rsbu rgu .—  R o z p o r z ą d z e n i e  kierującego dochodami ak - 
cyznemi gubernij warszawskiej i siedleckiej. llozkaz war
szawskiego o b e r - policmajstra. — Przegląd polityczny. —
Telegramy i wiadomości telegraficzne- — Dział miej
scowy: Ofiara.— j  H r. Opperinan. — Tydzień handlowy.—  
Tydzień gieldow y.-'-K urjerek. Oświetlenie.—  K ursa mo
ne t.— Wiadomości wewnętrzne: Nowe wydanie. — O grze
wanie wagonów.. —  Kuchnia tania. —  N. Rubinsztein. —■ 
WiadomOSCi Z agran iczne: Zmysł polityczny. — Iluminacja 
we Lwowie.— Austrja i ziemie słowiańskie.— Prusy i Niem
cy.— Francja. — Włochy i Rzym. —  Iliszpanja. — Turcja i 
ziemie słowiańskie.—  Ameryka.— K ro n ik a  S ąd o w a : K ar
mienie niemowląt. —Przewodnik Warszawski: P- Ju ljan  
Penkala.— Tydzień targowy, i .t ,  d. — FejletOni H rabina de 
Cbalis (d . o.).

Ordery. — Najjaśniejszy Pan, w d, 1 6 marca, w dowód 
szczególnego zadowolenia Monarszego, raczył udzielić or
dery : św . S t a n i s ł a w a  1 -e j  k 1. —  naczelnikowi
sztabu jeneralnego i składu wojskowego belgijskiego mini
sterstwa wojny, jenerał-m ajorowi Simonowi i dyrektorowi 
wydziału artylerji belgijskiego ministerstwa wojny, jenerał- 
majorowi Donny ; ś w. A n n y  2 - e j  k 1. ;— wice-dyre- 
ktorowi wydziału artylerji belgijskiego ministerstwa wojny, 
pułkownikowi D u p o n o w i, i św . S t a n i s ł a w a  3 - e j  
k  1. — oficerowi konduktorów, kapitanowi wojska belgij
skiego de -  Ferlanta i poddanemu belgijskjenju Karolowi 
Bormanowi. ( Gon. Urząd.)

Nofninacje. —  Przez Najwyższe ukazy imienne do rzą
d z ą c e g o  senatu, Z d .  1 8  marca-, pełniący obowiązki dru
giego towarzysza ministra spraw wewnętrznych, szambelan, 
rzeczywisty radca stanu Obuchów mianowany został drugim 
towarzyszem ministra spraw wewnętrznych, z posunięciem na 
tajnego radcę; 1 9 marca: towarzyszowi ministra dóbr rzą
dowych, sekretarzowi stanu, tajnem u radcy księciu Obąlen- 
skiemu Najłaskawiej rozkazano zasiadać w rządzącym sena
cie, z zachowaniem dotychczasowych obowiązków i tytułu

sekretarza stanu; drugiemu towarzyszowi ministra spraw 
wewnętrznych, tajnemu radcy Obuchowowi Najłaskawiej 
rozkazano zasiadać w rządzącym senacie, z zachowaniem 
dotychczasowych obowiązków.

Najwyżej ustanowiona komisja dla urządzenia wszech
rosyjskiej wystawy rękodzielniczej, w r. 1870. — Na za
sadzie art. 2 2 Najwyżej zatwierdzonych 2 3 maja 1869 r. 
przepisów, urządzenie pomieszczenia wyrobów w gmachu 
wystawy musiało być ukończone na 15 kwietnia 18 70 r. 
Stosownie do tego, z powodu zbliżającego się terminu, ko
misja podaje do wiadomości wystawców zamierzających u- 
mieścić swe przedmioty w osobnych przegrodach, oddziel
nych szafach lub witrynach, albo też ze szczególnem ubra
niem, że lokal już je s t gotów do zrobienia potrzebnych urzą
dzeń i ustawienia pod wyroby mebli, i wzywa ich o przy
śpieszenie pomienionych-urządzeń na miejscach wskazanych 
na planie dla każdej zadeklarowanej partji. Wystawcy zgła
szać się mogą w tej mierzo codzień w gmachu wystawy do 
członka komisji, kierującego je j czynnościami, radcy stanu 
Karola Bielskiego. Przytem komisja ponownie zawiada
mia, że przyjmowanie przedmiotów na wystawę od 15 lute
go odbywa się codziennie w gmachu wystawy przez komisa
rza, radcę stanu Podobiedowa, i obowiązkiem poczytuje 
przypomnieć wystawcom, że na mocy art. 16 Najwyżej za
twierdzonych przepisów, przedmioty te winny być nadesła
ne na 15 kwietnia 18 70 r. (Gon. Urzęd.)

Z  rozporządzenia kierującego dochodami akcyznemi 
gubernij warszawskiej i siedleckiej, przeniesieni zosta li: 
starszy pomocnik nadzorcy 4-go okręgu zarządu akeyznego 
warszawskiego, niemający rangi Aleksy Lykoszyn  — na 
rewizora dochodów tabacznych w m. W arszawie, a na miej
sce jego  pomocnik nadzorcy 3-go okręgu tegożzarządu, se
kretarz kolegjalny L in k , oba od 2 6 marca 1870 r.

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po
licji Wykonawczej zamieszczono: 2  wiedzą władzy wyższej 
udzielone przezemnie zostało pozwolenie Bolesławowi Hen
rykowi Szaniawskiemu, na zaprowadzenie i utrzymywanie w ! 
Warszawie bióra posłańców publicznych, Ula których usta- 1 
wę wraz z taksą opłaty przynależnej posłańcom za ich usłu-

' gj> poniżej zamieszcza się dla wiadomości policji i prze
strzegania akuratnego wykonania takowej, w cztm  to do 
policji odnosić się będzie.

U S T A W A  
Pióra posłańcóio publicznych w m. Warszawie 

i przedmieściu Pradze.
§ 1. Dla dogodności mieszkańców miasta Warszawy i 

Pragi, jak  również i osób przyjezdnych, zakłada się w W ar
szawie, na wzór innych wielkich miast europejskich, bióro 
posłańców publicznych, którzy obowiązani będą roznosić 
posyłki i w ogólności spełniać wszystkie zlecenia publicz
ności, do zaspokojenia je j zwyczajnych potrzeb służące.

§ 2. W ynagrodzenie za usługi posłańców publicznych 
oznaczone je s t taryfą, dołączającą się do niniejszej ustawy. 
Posłańcy którzyby wymagali wyższego wynagrodzenia, niż 
to które ustanowione je s t taryfą, wydalają się natychmiast 
ze służby.

§ 8. Każdemu posłańcowi, bićro wydaje sznurową ksią- 
żeczkę, z której wydarta marka, ma służyć jako dowód dla 
wysyłającego oddania posyłki.

§ 4. Skargi wszelkie na posłańców, powinny być zano
szone do głównego bióra; reklamacje zaś o zgubione przed
mioty przez posłańców, mogą być czynione tylko w p rze
ciągu 24 godzin.

§ 5. Za zgubiony przedmiot przez posłańca, bióro od
powiada do wysokości 150 rsr. Powyższe wynagrodzenie 
bióro wypłaca po upływie dni 5-ciu. Za zgubę kosztowno
ści, bióro odpowiada tylko wtedy, jeżeli takowe złożone zo
stały w kantorze głównym, lub pomocniczym.

§ 6. Po zameldowaniu przez interesanta o zagubionym 
przedmiocie, wartość takowego oznacza się przez bióro łą 
cznie z poszkodowanym; w razie wynikłego sporu, wartość 
przedmiotu oznacza się przez biegłych; gdyby i to nie do
prowadziło do zgody, poszkodowanemu pozostawia się dro
ga sądowego dochodzenia straty.

§ 7. N a posłańców przyjmowani być mogą tak  mężczy
źni jak  i kobiety (o ile być może umiejący czytać i pisać), 
zaopatrzeni w jak  najlepsze świadectwa policyjne i sądowe, 
a które świadczyłyby, iż osoby te, nie podlegały karom kry- 
minalnym za takie przestępstwa, jak  kradzież, oszustwo,

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(Dalszy ciąg; Patrz N r. 4 5 — 71).

Raz nawet, podniósłszy oczy na zegar, odw rócił 
się potem ku mnie, dając mi do zrozumienia tym 
niemym znakiem, że mogłem już odejść sobie.

Udałem że nie domyślam się niczego i pozosta
łem jeszcze. W tedy to hrabina, która musiała drżeć 
z niecierpliwości, popełniła wielką nieroztropność, 
albowiem powstawszy z krzesła zbliżyła się do mę
ża i pochylona wdzięcznie, oparła się na poręczy je 
go fotelu.

W  obec tak jawnej demonstracji, hrabia powziął 
snać podejrzenie, że jego żona musi mieć jakiś inte
res, który ją  zbliża ku niemu. Spostrzegłem że usta 
jego pobladły W tejże chwili a powieki opadły cięż
ko na oczy.

Napróżno pani de Unalis pochyliła się bardziej 
jeszcze, napróżno lekko i ufnie oparła dłoń na ra
mieniu męża — urok jej już zniknął niestety! a hra
bia powstawszy, wyszePta^ mchym głosem:

— Dziś czuję się bardzo osłabionym...
I  w tejże chwili zadzwoniwszy na swego kamer

dynera, rzekł:
— Odprowadź mnie do łóżka.
Pani de Chałis i ja  pozostaliśmy sami — hrabina

natychmiast wyszła także nie przemówiwszy ani je 
dnego wyrazu — tylko już we drzwiach odwróciła 
się i spojrzała na mnie.

Oh! w tern spojrzeniu była nienawiść nieubłaga
na, śmiertelna!

L L
Tymczasem dzień przeznaczony na odjazd hra

biego zbliżał się coraz bardziej. W idocznem było, 
że pobyt w Paryżu nie służył mu wcale, albowiem 
zdrowie jego, będące w dobrym stanie w chwili 
przyjazdu, teraz z dniem każdym niknęło.

D októr odwiedzał codzień pana de Chalis; uwa
żałem że po każdej jego bytności hrabia, zwracał 
bolesne spojrzenie na swoicli synów.

Co do mnie, nie śmiałem nigdy pytać pana de 
Chalis o stan jego zdrowia, obawiałem się bowiem 
czy nie był istotnie zatrważającym. Dziwna rzecz 
jednak! hrabia nawet w dniach gdy się uczuwał bar
dziej cierpiącym, gdy całe godziny przepędzał w 
łóżku z rozkazu doktora, nie chciał przyjmować ża
dnych usług od żony. Sam tylko kam erdyner do
glądał go w chorobie.

Patrząc na to, zapytywałem samego siebie, jaka 
to przepaść ciemna rozdzieliła tę parę, tak dobraną 
z pozoru?

Na to zapytanie odpowiedział mi wkrótce sam 
hrabia—a ile wówczas wycierpiałem, jakie krwawe 
wyrzuty przeszywały mi serce... tego nie zapomnę 
nigdy!

L II.
Stało się to w samym już dniu wyjazdu hrabiego 

—z rana.
W  pałacu, już wszystko zaczynało się odradzać 

w tym dniu pamiętnym. Gdy mówię „odradzać”, my
lę się,—powinienem bowiem powiedzieć raczej „wy
zwalać się” z pod wpływu, jaki jeden uczciwy czło
wiek tam wywierał.

Hrabina, jej przyjaciele i służba oczekiwali nie
cierpliwie na odjazd tego człowieka, ażeby powró
cić do zwykłych nadużyć. Karność pomiędzy służ
bą pałacową zwolniała już od dni kilku widocznie, 
a stado modnych próżniaków, z księciem Tycjanem 
na czele, zaczęło już coraz częściej krążyć około 
hrabiny, która też także przybrała bardziej stanow
czą minę; słowem z mnóstwa drobnych okoliczno
ści widocznem było, że wszyscy czekali na to rych
ło hrabia wyjazdem swoim pozwoli im wynagro
dzić sobie dwu-miesięczną przy nim pokutę.

Tego to dnia o godzinie drugiej, gdy pani de 
Chalis wyjechała z wizytą a dzieci poszły z boną 
do ogrodu, siedziałem w moim pokoju przygoto
wując lekcję jutrzejszą dla moich małych elewów.

Nagle zapukano do moich drzwi i po gchwili 
wszedł hrabia, który przybył umyślnie dla poże
gnania się zemną.

Oświadczyły mi zaraz na wstępie że przędą wyjaz
dem zamierza, ufny w przyjaźń moją prosić mnie o 
oddanie mu ważnej przysługi, której odmówić nie 
powinienem. Dodał nadto, że szło tu o zwierzenie
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,  d „  ja k  rów nież, że nie znajdu ją  si« j pow odzeniu  u k ład ó w  z d rem  R ech b au erem
nipmipp.kiomi. nostanow il UXW<nadużycie zaufania i t 

pod dozorem  policyjnym .
§ 8. Każdy posłaniec  przy  wejściu do służby, sk łada o 

b ió ra  10 rs . kaucji; k tó re  zostają przez cały czas pozosta
wania jeg o  w obowiązku. ; . #

s 9 . W artość  z g u b i o n e g o  przedm io tu , w ytrąca  się z kau
cji w innego posłańca, k tó ra  to  kaucja ma być p rzez tegoż 
dopełn ioną w ciągu  24  godzin, gdy zaś w artość zguby p rz e 
nosi rs . 10 , w tak im  razie  winnemu posłańcowi w ytrąca się 
cała jeg o  kaucja, a re sz ta  w artości do 150 rs . pokryw a się 
w dwóch trzecich  częściach kosztem  innych kom isjom erow , 
a w jednej trzecie j kosztem  bióra.

§ 10. U w alniając posłańca ze służby, bióro  zwraca tako
wem u kaucję  po upływie dni 5-eiu , wszelako w razie zgu
b ien ia  przez posłańca powierzonej mu posyłki, b ió ro  wy
trą c a  je j  wartość z kaucji te jże , a pozosta łą  ty lko częsc
zwraca oddalającem u się.

■ą 1 1 . Posłaniec  w nosi codziennie na rzecz b io rą, m e 
wyłączając i dni św iątecznych po kop. 1 2 '/ 2, k tó re  s ai a 
w b iórze co tydzień i tylko w w y p a d k u  rzeczyw istej choro
by uwolnionym  od niej być może. Je ś li  zaś o p łata  takowa 
nie zostanie wniesiona po upływ ie tygodnia  przez posłańca, 
to  po w ytrąceniu je j  z kaucji, tenże zostaje  w ydalony ze 
służby, ze zwróceniem  mu pozostałej reszty  kaucji.

sj 12. Z wnoszonych codziennie przez posłańców  12 ,'2 
k o p ., bióro  w ytrąca po 2 '/ 2 kop. dziennie i z eb ian ą  ty 
sposobem  sum ę, odsela m iesięcznie do kasy oszczędności 
na  p rocen t, z tak  pow stałego k ap ita łu  może korzystać każ
dy posłaniec: 1) w nagłej po trzeb ie , za zgodą jednakże  
bióra; 2 ) przy uwolnieniu od obowiązku, wyjąwszy wszakze, 
je ż e li posłaniec wydalonym  zostanie za nadużycia, —  w ta 
kim  bowiem razie, należąca do niego część k ap ita łu , p rze
chodzi na własność innych pozostałych w służbie posłan-

ców. .
j  13 . Za wszelkie nadużycie posłaniec natychm iast zo

sta je  wydalonym ze służby i oprócz tego  pociągniętym  zo
sta je  do sądow o-policyjnej odpowiedzialności.

§ 14 . O każdym  przyjętym , uwolnionym lub też wydalo
nym  ze służby posłańcu, biuro bezzwłocznie donosi K om i
sarzow i m iejscowego cyrkułu.

§ 15. T ak  dla porządku, jak o  i dla łatw iejszego zobacze
nia ich zdaleka, posłańcy obojej p łc i nosić będą  czarne k a 
pelusze z num eram i i z napisem : „KoilMHCioHepŁ os a 
n ie ć ',  ja k  również szerokie czarne pasy także z num eram i.

§ 16. Posłańcy znajdować się będą: p r z y  hotelach , na  
roo-ach n iek tórych  głów niejszych ulic, przy ogrodach publi
cznych, na placach, p rzy  dworcach kolei i w ogolę wszędzie, 
gdzie je s t  w iększy ruch  publiozności.

S 17 . Oo-ólna cyfra posłańców  zastosow aną będzie do p o 

trzeby , lecz°nie może być m niejszą nad 1 0 0 , a m e większą
nad 2 50 ludzi.

|  18 . Dla zabezpieczenia kaucji składanych przez po
słańców , bióro wnosi do kasy M ag istra tu  m iasta W arszaw y 
rs . 1 ,0 0 0 ,— jeże li zaś cyfra posłańców  przejdzie  cyfrę stu , 
to kaucja b ió ra  powiększy się licząc po rsr . 10 za każ

dego. __________________________________ (Ł n:l

p o  W  (JUZ. I l i  U  u n - i a u w    . .

au to n o m ista in in iem ieck iem i, postanow ił u tw o 
rzy ć  g ab in e t fachow y  i w ty m  ce lu  zap ro 
p onow ał nam iestn ikow i w yższej A u s trji, p . Ho- 
h en w arth o w i, w ydzia ł sp raw  w ew nętrznych , 
o raz pp . P re s tic  i B enoniem u inne dw a w y 
dzia ły . C zyby  podobny  g ab in e t, k tó ry  je d y 
nie m ó g łb y  m ieć c h a ra k te r  p rzejściow y do  , 
czasu zw ołan ia  ra d y  p ań stw a , p o tra fił p rzy jąć  | 
p ro g ram  p rzy p isy w an y  h r. P o to ck iem u , tru -  i 
dno° zrozum ieć, p ro g ram  te n  bow iem  zasadza 
się n a  rozw iązan iu  ra d y  p ań stw a  i sejm ów  p ro 
w incjonalnych , rozpisaniu  now ych  w yborow  do 
ty c h  o sta tn ich , a po zw ołan iu  ra d y  p ań stw a  
z now o w y b ra n y ch  z ło n a  ty ch  sejm ów  d e le 
ga tó w , p rzedstaw ien iu  je j dw óch p ro jek tó w  
do p raw a , jed n eg o  do tyczącego  zm ian w k o n 
s ty tu c ji,—  d rug ieg o , re fo rm y  w yborczej. Wi
docznie g ab in e t fachow y n ie p o d ją łb y  się w y 
p raco w an ia  podobnych  p ro jek tó w  do p raw .

Usunięcie się p. Buffet z g ab in e tu  fiancuz- 
k iego  b y ło  n ie jako  p rzew idyw ane , ja k  się o k a
zuje z dzienników  p a ry zk ich , sko ro  jeg o  żąd a
nie, ab y  postanow ione zostało, iż na  przyszłość 
fo rm u ły  u ch w ał sen a tu  m a ją  b y c  zatw ierdzane 
p rzez g ab in e t i obie izby , ty lk o  w  połow ie zosta
ło  zaspokojone. W szelako z d ru g ie j s tro n y  m n ie
m ano, i to  n aw e t w  sfer ach  d obrze  zw yk le  zaw ia
dom ionych , że poniew aż ca ły  g ab in e t p rz y ją ł 
już  raz  odpow iedzialność za ca łk o w ity  te k s t  u- 
ch w ały  sen a tu , żaden z jeg o  członków  nie m óg ł 
się u sunąć . P rzew idyw an ia  te  okazały  się m ylne-
mi, gdyż nietylko p. Buffet, ale i hr. Daru 
miał opuścić gabinet; w każdym razie, według 
joprzednich doniesień z Paryża, margr. de 
n?alhouet i p. Segris, podzielając zupełnie spo
sób zapatrywania się p. Emila Ollivier, posta
nowili, choćby nawet zostali opuszczeni przez 
swych kolegów, doprowadzić do skutku refor
my, za które gabinet przyjął odpowiedzial- 
ność.— Komisja senatu do roztrząśnięcia uchwa
ły  senatu w przedmiocie zmiany konstytucji, 
w zeszłą sobotę ukończyła swą pracę, i zmie
niła pierwotny projekt w taki sposób, że wpro
wadziła do samego tekstu uchwały postano
wienia konstytucji, które pierwiastkowe sta
nowiły tylko aneks do niej, a pozostawiając 
cesarzowi prawo mianowania senatorów, ogia- 
niczyła je, stanowiąc, aby wybór ten mógł 
mieć miejsce tylko z określonych kategorij. 
Komisja ta ostatecznie miała w niedzielę za
twierdzić wszystkie zmiany i złożyć sprawoz
danie senatowi, który znów przez dziś, jutro i
.. • .... • i   „ a  „,.^1 m 7 .n r a .w v .  t a k

że spodziewano się ogłoszenia uchwały senatu 
w dzienniku urzędowym jeszcze w ciągu bie
żącego tygodnia. Głosowanie powszechne mia
ło się odbyć w pierwszych dniach maja, a do 
tego czasu miały być odroczone posiedzenia 
ciała prawodawczego, ą

Wiadomości z innych' krajów nie przedsta
wiają nic godnego uwagi.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y i ,  11 kwietnia (30marca). Na  
pojedzeniu  izby, Favre oskarżał 
gabinet o odstąpienie od praw izby  
i narodu. Ollivier i Segris odpowie
dzieli, że gabinet pozostaje wierny  
liberalnemu zadaniu. Sądzg,, że prze
silenie gabinetowe przybiera po
myślne załatwienie.

(Correspondent Bureau).

W iad o m o śc i te le g ra f ic z n e .
* Ty flis, 25 marca {0 kwietnia). Dziś, o godzinie 

4-ej po południu, przybył pomyślnie do Tyflisu J e 
go Cesarska Wysokość Wielki Książę Michał Mi
kołaje wicz, ósmego dnia po wyjezdzie Jego Cesar
skiej Wysokości z Petersburga. (Wecz. .

* Dynaburg, 27 marca (8 kwietnia). W oda na Dzwi- 
nie zachodniej podniosła się na 4 '/ , stopy nad zwy
kły poziom. Lód ruszył na przestrzeni 30-tu sążni. 
(Tamże).

* Ryga, 26 marca (7 kwietnia). Koło Domesness 
zatoka zamknięta jest jeszcze wielkim zatorem.
(Tamże). . . . . .  . ,

* Ryga, 26 marca (7 kwietnia). Podług wiadomo
ści z Domessness, parostatek angielski Junona, któ
ry stanął tam na mieliźnie, zeszedł z takowej i udał
się do Rygi- (Tamże).

* Ri/ga, 27 marca (8 kwietnia). 1 arostatek angiel
ski Junona przybył tu. Zatoka Domesness jest na
pełniona lodem (Tamże).

* Windawa, 26 marca (7 kwietnia). O twarta tu zo
stała żegluga; wczoraj przybył tu jeden statek, dziś 
zaś jeden odpłynął ztąd na morze. (Tamże).

* Mitawa, 26 marca (7 kwietnia). Dziś zaczęła tu 
iść kra. (Tamże).

* Praga, 8 kwietnia (27 marca). Położenie rzeczy 
nie zmieniło się; robotnicy trzymają się w postawie
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clstla 31 M arca {t% K w ie tn ia
Ciągle jeszcze nie mamy wiadomości o u

tw o r z e n iu 'n o w e g o  g a b in e tu  w  W ie d n iu .  W e - u a m c  se im iu w i, r  „
dług ostatnich doniesień, hr. Potocki, po nie- I pojutrze miał odbywać nad mm ro jr a w y D ą k

1110 i i u m u u u  Ł w ̂  ----‘ J J , , i  rv i
chwiejnej, w oczekiwaniu na dzień lu -ty  b. m., w 
którym, jak  zapewniają menerzy, ma _ nastąpić po
wstanie i świętowanie powszechne. (Cor. H. B .)

* Paryż, 8 kwietnia (27 marca). Na dzisiejszem 
posiedzeniu ciała prawodawczego, p. Lefevre-Pon- 
talis złożył projekt, podług którego prawo z roku 
1868 o zgromadzeniach publicznych, ma być stoso
wane do zgromadzeń, które będą odbywać się zpo- 
wodu głosowania powszechnego^ Izba zastanowi

mi pewnych tajemnic delikatnej natury i drażliwych 
nieco, lecz od wyznania których zależała może 
przyszłość jego synów. . .

Zdziwiony bardzo takim wstępem, odpowiedzia
łem jednak hrabiemu że oddaję się na jego roz- 
lc&zy*

W tedy pan de Chalis usiadł przy mnie a oparł
szy się o stół i objąwszy swe skronie rękami, gło
sem pełnym głębokiego smutku odezwał się w te
prawie słowa: _ . . . . . . .  , v

_  Mój drogi przyjacielu, jeżeli cię wybrałem 
na powiernika najkrwawszych zmartwień moich, 
czynię to, nie tylko dla tego że dojrzałem w tobie 
uczucia wzniosłe i prawość charakteru, lecz i z po
wodu że inaczej postąpić nie mogę. .

Nieszczęście mieć chciało ażebym rozłączył się z 
panią de Chalis w lat cztery po naszym ślubie. _ 

Przyjaciele których posiadałem wówczas, jedni 
wymarli, drudzy rozproszyli się po swiecie - naj
większa zaś część ich zaponnała o mnie tak, ze 
obecnie pozostały mi tylko obojętne z ludźmi sto
sunki. ' , . ,  u

— W  chwili gdy mam znowu opuście 4 rancję i
gdy nie wiem, czy Bóg mi pozwoli zobaczyć ją  raz 
jeszcze, czuję się obowiązanym porobić niektóre 
rozporządzenia w przewidywaniu pewnych wypad
ków. Potrzebując zaś pomocy człowieka zaufanego 
do wykonania tych rozporządzeń moich, czyliż mo
głem właściwiej postąpić jak  udając się do pana? 
Zresztą przysługa jakiej żądani od ciebie jest tego

rodzaju, że oddałbym ją  panu również, gdybyś się 
znajdował w takiem jak  ja  położeniu... Pozwol mi 
więc cieszyć się nadzieją że mogę liczyć na ciebie.

W  tern miejscu hrabia spojrzał na mnie z boles
ną niepewnością lecz wkrótce potarł ręką czoło, jak  
człowiek, który wie że niema czasu wahać się ani 
powodować skrupułami i rzekł dalej stłumionym
głosem. . . , .

— Przedewszystkiem, muszę panu objaśnić przy
czyny jakie spowodowały rozłączenie się moje z 
panią... de Chalis.

Znowu zamilkł widocznie udręczony — i znowu
po chwili mówił.

— P rzykra to bardzo konieczność dla każdego 
żonatego człowieka mowie o swojej żonie mia
nowicie też, gdy to co mówi, niekorzystne rzuca na 
nią światło. Małżeństwo jest związkiem tak silnym, 
tak szanownym, że jest rodzajem bluźnierstwa od
krywać jego tajemnice. Jestem  wszelako zmuszony 
tak postąpić... uczucie i obowiązek ojcowski zna- 
glają mnie ku temu, gdyż nawet nad względy j a 
kie mężczyzna winien kobiecie, która nosi jego na 
zwisko, przeważają obowiązki jego dla dzieci.

Hrabia znów zamilkł—jakby mu tchu zbrakło -  
człowiek ten zdawał się cierpieć okropnie... _

C o d o  mnie, b y ł e m  pomięszany bardzo. Jakim
tu sposobem uniknąć jego zwierzeń? myślałem był 
sobie—jak  mu wyznać, że ja  właśnie byłem jedy
nym na świecie człowiekiem nie mającym prawa 
słuchać tych jego zwierzeń?

Wistocie położenie moje było nad wszelki wyraz 
drażliwe.

Tymczasem pan de Chalis, opanowawszy miota
jące nim wzruszenie, znów mówić począł:

  W pierwszych latach naszego małżeństwa, żaden
wypadek nie zakłócił spokoju naszego wspólnego 
pożycia. W prawdzie pani de Chalis miała skłon
ność do życia światowego, lubiła zabawy i przyje
mności, lecz to nie dziwiło mnie ani przestraszało 
bynajmniej. Pozwoliłem jej żyć według upodoba
nia albowiem nigdy nie lubiłem tyranizować n iko
go .. zresztą, widziałem iż rady dawane przezemnie 
hrabinie, ażeby nie dawała się zupełnie owładnąć 
szaleństwami modnego świata, ona przyjmowała 
chętnie.

Słowem, mc nam nie brakowało do zupełnego 
szczęścia w pożyciu...

Jednakże pewnego dnia... uczułem się być cier
piącym... Sam nie wiedziałem czego doznaję — nie
kiedy brakło mi tchu w piersiach, czasem znów 
krew z ust mi odchodziła.

Myśleliśmy z początku oboje że przypadłości ta 
kie były chwilowemi tylko — jednakże wezwałem 
doktora dla zbadania stanu mojego zdrowia.

Otóż ten doktór, którego i obecnie widywałeś
p a n  u m n i e  często, pan de Serre, jest to człowiek 
niezaprzeczenie wielkiej nauki i potężnego doświad
czenia, lecz przytem dziwak i weredyk szczególny.

(d. e. n.)
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się jutro nad stosownością tej propozycji. ( Cor. Hav. 
Bul.)

* Paryż, 9 kwietnia (28 marca). Na dzisiejszem 
posiedzeniu ciała prawodawczego, Ollivier, odpo
wiadając na wystosowaną do niego interpelację 
w przedmiocie głosowania powszechnego, oświad
czył: Nie będzie się głosować ani co do cesarstwa, 
ani też co do cesarza. Akt, z mocy którego cesar
stwo zostało zaprowadzone, nie może już być za
kwestionowany. Punkt jaki zaproponowany będzie 
wyborcom, jest wybór pomiędzy konstytucją na
daną w r. 1852, a konstytucją z r. 1870, t. j- raty
fikacja zmian liberalnych zaprowadzonych w kon
stytucji. Wierzcie, że dobrze zrobiliśmy, czyniąc 
zadosyć wolności, po zadosyc uczynieniu porząd
kowi. (Cor. Bur.).

* Florencja, 8 kwietnia (27 marca). Okólnik sekret
ny ministra spraw wewnętrznych ostrzega prefek- 
tów, że mazziniści nie z a n i e c h a l i  jeszcze swych pla
nów przewrotu, i zaleca władzom przezorność. 
(T. N X

* Palermo, 7 kwietnia (26 marca). Książę Alen- 
ęon i jego małżonka, po trzymiesięcznym pobycie 
w pałacu Orleans, musieli opuścić miasto na skutek 
wezwania władzy policyjnej, i odpłynęli do Rzymu. 
(Tamże).

* Madryt, 7 kwietnia (26 marca). Gacetta ogłosiła 
dekret uwalniający gubernatora cywilnego Barcelo
ny i mianujący marszałka Manuela Figuerola tym • 
czasowym gubernatorem. Jenerał Carafa, dowódca 
wojsk w prowincji Salamanca, mianowany został 
tymczasowym gubernatorem. W edług ostatnich 
wiadomości z Katalonji, spokojność w mieście Bar
celonie nie została zakłóconą. Jenerał Baldrich, za
mianowany _ głównym dowódcą wojsk przeznaczo
nych do działania w Katalonji, odjechał wczoraj o 
wpół do l-ej. Komunikacje z Katalonją są ciągle 
utrudnione. W innych prowincjach Hiszpanji panu
je  zupełna spokojność. (Corr. II. B.)

* Berlin, 8 kwietnia (27 marca). P. Brown, który 
towarzyszy obu ministrom chińskim, udaje się dziś 
do Petersburga. Poselstwo chińskie będzie prowa
dzić dalej układy w Brukseli w przedmiocie wymia
ny depesz, tak samo, jak to miało miejsce w Berli
nie. Układy w Berlinie zakończyły się wymianą de- 
klaracij pomiędzy hr. Bismarckiem i Burlingame’m. 
Wiadomości podanej przez gazety, jakoby prowa
dzone tu były jeszcze układy w przedmiocie zawar
cia traktatu formalnego, sam p. Brown zaprzecza, 
jako całkiem bezzasadnej. (T. N.)

* Konstantynopol, 2 kwietnia (21 marca). Ambasa 
dor austrjacki baron Prokesch podziękował sułta
nowi, na posłuchaniu prywatnem, za odstąpienie ce
sarzowi Franciszkowi-Józefowi gmachu tureckiego 
w Jerozolimie.—Szeik-uł-islam ma być pozbawio
ny tej godności za stawianie oporu reformom. 
(Tamże).

* (O fia ra ). Warsz. Ilniew. pisze: „Tajny rad
ca Kruze, z powodu choroby swej małżonki, będąc 
pozbawiony zadowolnienia, podejmowania u siebie 
podczas świąt Wielkanocy swych współkolegów i 
znajomych, a pragnąc jednak nacechować tak rado - 
śny dla wszystkich chrześcian dzień, dobroczynnym 
uczynkiem, ofiarował 450 rsr. do rozdziału tej su
my w następujący sposób: 1) 150 rsr. dla Mikoła
jewskiej ochrony dla dzieci żołnierskich; 2) drugie 
150 rsr. do rozporządzenia głównego mechanika 
warsztatów warszawsko-wiedeńskiej drogi żelaznej 
dla rozdziału według oznaczenia samych robotników, 
pomiędzy uboższych; 3) pozostałe 150 rsr. na ko
rzyść ubogich zostających pod opieką biura infor
macyjnego nędzy wyjątkowej .

* ff H r. O p p e r m  an). Warsz. Dniew. donosi, 
że onegdaj, w niedzielę, 29 marca (10 kwietnia), 
zakończył doczesny żywot senator, jenerał-lejtnant 
hrabia Opperman.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D. 28 marca (9 kwie
tnia). T arg i zagraniczne w ubiegłym  tygodniu  pom i
mo otwarcia naw igacji nie nabrały  charak teru  bardziej ruch
liw ego, wszędzie uw ydatnia się b rak  chęci kupna, i ocze
kiw anie transportów  zwykle z otw arciem  żeglugi p rzyby
wających , przyczyniające się Uo obniżenia cen. Ceny 
pszenicy  płacone na  ta rg u  londyńskim  w początku tygodnia  
były niezm ienne zeszłotygodniow e, i tak  p rzetrzym ały  cały 
tydzień  przy obrotach  m ałoznacznych. Ż yto na  ta rg u  b e r
lińsk im  w tow arze m iejscowym  ulegało  rozm aitym  flu k tu a 
cjom  w m iarę dowozów, ceny zaś dostaw  term inow ych mo
cno się trzym ają  objaw iając w ogóle dążności do podwyżki. 
N a  ta rg u  gdańskim  ceny tak  pszenicy ja k  żyta m ocno się 
trzym ały  z powodu szczupłych jeszcze dowozów; płacono 
ceny pe łne  cokolw iek wyższe, w końcu tygodnia  usposobie
n ie  się pogorszyło. N a  ta rg u  naszym  dowozy pszenicy 
były średn ie, a ceny niezm ienione. P łacono  za wyborową

wyższej wagi do rs . 7 (*), za ga tu n k i p rzedn ie  wagi zwy
czajnej rs . 6 kop . 50  — rs . 6 kop. 82  ' / j ,  za średn ie  rs . 6 
— rs. 6 kop. 4 5 ; nabywano ty lko  na  p o trzebę  m iejscową. 
Zyta dowozy były liczne, a głównie drogą żelazną teresp o l- 
ską, również wiele by ło  żądań na wywóz za granicę; p łaco
no rs . 3 kop. 8 5 do rs . 4 za korzec. Jęczmienia dowozy 
były dość znaczne, przy  m ałych żądaniach ceny obniżyły się 
0 1 0 — 15 k op ., p łacono za dwurzędowy rs . 3 kop . 22 
— rs . 3 kop. 3 ’ '/2, za czterorzędow y rs. 2 kop. 85  — rs. 3 
kop. 15. Owsa dowozy m ałe, a  ceny m ocne; p łacono rs. 
2 kop . 32  — rs. 2 kop . 4 0 ; nabywano tylko na p o trzebę
m iejscową. Grochu dowozy średn ie, polny zakupiono na 
wysyłkę za g ran icę  o 15 - - 2 0  kop. wyżej, płacono rs . 3 
kop . 9 0 — rs . 5, za cukrowy na spożycie miejscowe płaco
no rs. 4 kop. 8 0 — rs. 5 kop. 2 5. Za koniczynę czerw o
n ą  płacono 3 2 — 35 rs .,  za b ia łą  4 0 — 4 6 rs. za korzec. Za 
wykę płacono rs. 4 do rs . 4 kop. 5. Ceny okowity w o- 
s ta tn ich  dniach  przy  bardzo szczupłych dowozach o 2 kop . 
na  garncu , płacono rs. 1 kop . 2 3 — rs. 1 kop. 25 za g a r
n iec. Cukier: w produkcie  tym  nie mamy do zaznaczenia 
jak ichbądź  zm ian. W  rafinadzie o b ró t był nieznaczny o g ra 
niczony do miejscowych po trzeb , a  ceny p łacone są n ie
zm ienione zeszłotygodniowe. M ączki zaś więcej je s t  żądań, 
a tern  sam em  ceny m ocne. M ów ią o tranzakcji znacznej 
ilości m ączki sprzedanej na  dostaw ę, lecz to po trzebu je  j e 
szcze potw ierdzenia. Łoju obecnie n ie wiele na ta rg u  tu 
tejszym  się znajdu je, a świeży tow ar nie p rędko  je s t  spo
dziewany. P łacą po rs . 6 kop. 1 5 i po tej cenie wiele je s t  
chętnych kupna. Od 10 dni przybyw ają tra n sp o rta  ko le
j ą  kursko-orłow ską zakupione w Sławiańsku i Charkowie, 
przez jed n eg o  z znaczniejszych fabrykantów  tu tejszych. Ma
kuch dość znaczny je s t  dowóz; sprzedano 1 ,5 0 0  cetii. ln ia 
nych po rs . 2 kop. 20 — rs . 2 kop. 25 , i 5 0 0  cetn . rzep a 
kowych po rs. 1 kop. 8 7 —  rs. 1 kop. 90 . Terpentyny 
dowieziono 3 ,0 0 0  pudów, ceny podnoszą się, płacono we
dle dobroci rs . 2 kop. 1 0 — rs. 2 kop. 25 za pud. Otrąb 
sprzedano  6 ,0 0 0  pudów, za żytnie płac. 42 kop ., za pszen 
ne 33 kop. W  skurach cielęcych liczny by ł obró t. Dom 
z F ran k fu rtu  n. M. zakupił w szystko co m ożna było nabyć 
po wysokich cenach; płacił za parę  14 — 15 fl. Siemienia 
lnianego zakupiono do 5 0 0  pudów po rs . 7 kop. 6 5 za 
2 1 2  funtów. (Gaz. Hand.)

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D. 28 marca (9 kwie
tnia). B erlińska giełda z właściwą sobie konsekw encją 
w postępow an iu , obok innych czynności znowu więcej się 
zajęła  pap ieram i rosy jsk iem i i w artościam i rublow em i w o- 
góle, korzystając  z chwilowego obniżenia n iek tórych  na 
giełdzie p e te rsb u rg sk ie j. R ezu ltat tych operacij dobrze 
obliczonych sprow adził je j  nowe zapasy walorów takich , 
a w następstw ie  dalsze obniżenie ich kursów , m ianowicie 
biletów  bankow ych o 3/ 10°/0, weksli pe te rsb u rg sk ich  i obli- 
gów skarbu  o 3/ e° /0, listów  zastawnych o v . % .  akcij wiel
kiego tow arzystw a o '/4°y0, a pożyczek prem jow ych o 7/s° /p ; 
je d e n  ty lko  k u rs  akcij terespo lsk ich  popraw ił się o % % >  
co n ie starczy  na zrównoważenie tam tych obniżeń. N a  pe
te rsburgsk iej g iełdzie ruch  w tym tygodniu  był większy, 
bo spowodowany częścią zleceniam i berlińsk iem i, częścią 
zbliźającem i się term inam i m iesięcznych regu lacij, k tó re- 
z przeciw nych stro n  przeciw ne sobie Wysilenia spekulantów  
wywołały. Skutkiem  tego  znaczniejsza objaw iła się obfi
tość trasow ań na różne miejscowości zagran iczne, coby by
ło m ogło znaczne spowodować obniżenie kursów  rem es ob
cych, zwłaszcza że i R yga i Odesa takow e dostarczały , gdy
by nie ogrom ne żądania rem itentów , zm uszonych zaspokoić 
po trzeby  swe i zobowiązania po jak ie jbądź  cenie, a d la k tó 
rych  nad to  pojaw iające się trasow ania zawsze jeszcze nie 
przychodzą w ilości w ystarczającej. Siła tak ie j konkurencji 
spowodowała więcej fluktuacij w kursach wekslowych, a w 
końcu zam iast spodziew anego obniżenia, przeciw nie jeszcze 
m ale ich podwyższenie. Przeciw nie tem u  k u rsa  pap ierów  
publicznych tak  poręczonych ja k  i spekulacy jnych , z lece
niam i zakupu na rachunek  domów berlińsk ich  pop arte , po- 
większej części się znowu popraw iły, ożywiając tern sam em  
spekulację  m iejscową. G iełda nasza w tym  tygodniu  od
znaczała się zupełną ospałością. K ursa  b erliń sk ie  w artości 
rublowe obniżające z jed n e j, a chybiona nadzieja tanich re 
m es z O desy lub Rygi sprow adzić się m ających z drugiej 
strony , nakoniec  b rak  ożywienia in teresów  wywozowych, 
nizkiem i cenam i krajow ych produktów  naszych za granicą  
w strzym anych, lub całkiem  uniem ożebnionyeh; w szystko to 
wyradza w publice handlowej usposobienie przyciśnione, 
a do czynności żwawej i przedsiębierstw a n ie zachęca, k ie 
dy się z góry  widzi s tra ta  oczywista i sponiew ieranie swej 
p racy  m ozolnej. Innem i laty  o tej porze m iewaliśmy zwy
k le  znaczniejsze obroty , obecnie przeciw nie m aleją one co
raz  więcej w m iarę powiększającej się stopy  m iennego i 
obniżenia się w artości naszej waluty. Mimo bardzo szczu
płego obro tu  tygodniow ego kursa  walut zagranicznych zno
wu się u  nas podwyższyły, weksli p ru sk ich  np . o ' / i ° / 0 
(z 1 2 0 , 37 y 2 — 1 2 0 , 22 na 1 2 0 , 60  — 1 2 0 , 3 7 ' / J ,  wie
deńskich o ‘/ 60/ 0 (? 9 9 ,3 0  na 9 9 ,4 5 ) ,  londyńskich o '/ s ,

(*) N otow anie z d. 4 b. m . ziarno wyborowe rs . 7 kop. 
15 — rs . 7 kop . 20 było m ylne, gdyż przekonaliśm y się że 
p a r tje  wzm iankowane ty lko 7 rs . płacono.

% % ( «  8 >2 7 '/ i  na V 28 ), a paryzkich  o % ,  V30/ 0 (z 9 8 , 
55 na 9 9 ). T rasow ań na m iasta p ru sk ie  i na P< ersb u rg  
znacznie było m niej niż w tygodniu  poprzedn im , ja k  rów
nie m niej ofiarowano w eksli na W iedeń  i Paryż; ty lko  we
ksle na  Londyn były w większej ilości na m iejscu, op era 
cjam i bankiersk iem i tygodnia  poprzedniego z B erlina  sp ro 
wadzone. Ruch w papierach  publicznych podobnie by ł o- 
graniczony, mianowicie pom niejszeniem  się spekulacyjnych 
zakupów  listów  likw idacyjnych na term ina  późniejsze i d a l- 
szem  ofiarow aniem  listów  zastawnych trzeciego okresu: 
w następstw ie  czego k u rs listów likwidacyjnych przy  b a r
dzo drobnych odm ianach codziennych w końcu ledwo się na  
wysokości zeszłotygodniowej u trzym ał ( 7 6 ,4 1  — 7 6, 1 8 ), 
ku rsa  zaś listów  zastaw nych, mianowicie drugiej śe rji, j e 
szcze się o */,2 , V, ■% obniżyły (z 9 4 ,5 8  na  9 4 ,4 9  — 
94 , 16 ). L isty  serji pierw szej d la opóźnienia się wykazów 
num erycznych losowania, m ało wchodziły do tranzakcji. 
L is ty  zastaw ne p ięcioprocentow e nowe w sztukach gotowych 
utrzym ały  się na swym k ursie  (9 5°/0 oprócz kuponu) z ty
godnia poprzedniego , na dostawę późniejszą zaś płacono i 
po 9 3 '/2 °/0 za sum y większe. O bligi tow arzystw a k red y 
towego, listy zastawne pięcioprocentow e rusk ie  i cztero- 
procentow e m etaliki były codziennie praw ie poszukiw ane, 
ale n ie było zapasów. Z akcij kolei żelaznych zakupiono 
sumy niew ielkie bydgoskich *po kursie  zeszłotygodniowym  i 
łódzkich po kursie wyższym ( 1 0 6 °/0); w akcjach warszaw- 
sko-w iedeńskich i w arszaw sko-terespolskioh nie było ob ro 
tu . Z obligacij poszukiwano teresp o lsk ie , k tórych jed n a k 
że zupełny  je s t  b ra k  na  g iełdzie  naszej, o warszawsko-wie- 
deńsk ie  n ie dopytywano się z powodu blizkości nowej em i
sji w krótce okazać się  m ającej. W  pożyczkach prem jo
wych mimo popraw y ich kursów  w B erlin ie  i P e te rsb u rg u , 
oraz podwyższenia podaży u nas, nie było tranzakcji żadnej. 
(Gaz. Hand.)

* ( l A u r J  e r e k ) .  Barometr trzyma się na po
godzie zmiennej, czas przeto dżdżysty może jeszcze 
przedłużyć się. Dziś z rana termometr wskazywał 
przeszło 3 stopnie ciepła. W sobotę, 28 marca (9 
kwietnia), stan powietrza był następujący: u nas 
w Warszawie +  0,8°, w Petersburgu—4,8U, w Ki
jowie 1,6°, w Moskwie-f-4,0C, (?) w Odesie-|-4,80, 
w Poti +5,6°, w Tyflisie -f 3,2°. W piątek, 27 mar
ca (8 kwietnia) było: w Paryżu-j-4,8", w Rzymie 
+  5,6°.

— Przechwaliliśmy pogodę— moknijmy-ż teraz 
na deszczu bez szemrania, to może obrażony taką 
obojętnością przestanie padać i pozwoli nam prze
pędzić wesoło już nadchodzące święta.

Ob! te święta!... Iluż one przysparzają nam kłopo
tów, ilu wydatków stają się przyczyną! Ale cojednyin 
przykrość i wydatek, drugim przyjemność i korzyść 
przynosi,—tak zawsze bywało i tak będzie na świę
cie! Zapytajcie naprzykład Stępkowskiego, Fukiera, 
Boqueta i tylu innych kupców winnych, czy oni na
rzekają na nieustanną prawie w tych dniach wysył
kę win na prowincję i na*j miesto' z powodu świąt 
wielkanocnych? Zapytajcie pierwszorzędnych zakła
dów bławatnych i magazynów mód, jak np. Włod- 
kowskich, Thonesa i t. p., czy fatygują się zbytecz
nie sprzedawaniem rozlicznych materij wiosennych 
i wykończaniem eleganckich garniturów na nadcho
dzące święta? Spytajcie wreszcie takich jak Eberlein, 
Koch i Hamer, składników wędlin, czy im się przy
krzy sprzedawać od świtu do nocy, całe zastępy pro
duktów z szczeciniastego drobiu?... Zapytajcie na
koniec Loursa, Czajkowskiego, Wedla, Coray'a i 
wszystkich cukierników, słynnych z wypieku dosko
nałych ciast i wyrobu cukrów, czy oni gniewają się 
o to, że ich laboratorja zmieniły się obecnie w Ereb 
wiecznie gorejący? Zdaje nam się, że wszyscy odpo
wiedzą zgodnie iż gotowi zawsze, w ciągu całego 
roku, ponosić podobne trudy.

— Z tem wszystkiem, pomimo tak rozlicznych 
prac przedświątecznych, warszawianie nawet w 
wielkim tygodniu używają zabaw, łącząc je za to z 
celami dobroczynnemi. Świadkiem tego dzisiejsze 
przedstawienie w teatrze wielkim, na korzyść Miko
łajewskiej ochrony, którem już artyści włoscy, 
pomimo wczorajszej ostatniej reprezentacji, dopiero 
pożegnają publiczność warszawską- Wiemy już, że 
podczas tego widowiska nastąpi niespodzianka, u- 
rządzona dla pani Artót-Padilla, — jakaś powiemy 
jutro. Świadkiem także będzie i jutrzejsze na do
chód szpitali widowisko, w którem wszyscy prawie 
najznakomitsi artyści sceny tutejszej, chętny udział 
urzyjmą.
' Potem... potem już nastąpi uroczysta cisza. |O b- 
chód „grobów”, połączony z kwestą wielkanocną 
uciszy handlowy ruch miejski podczas godzin po
południowych—aż dopiero po,rezurekcji, Warszawa 
obudzi się odrodzona, wesoła, szalejąca życiem i... 
objadająca się przy tysiącach stołów, zastawionych 
z tradycyjną gościnnością!

Z faktów odrębnych, zasługuje na baczną uw'agę, 
blizkie już otwarcie „biura posłańców publicznych’ ,
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n a  w zór zagranicznych kom isjonerów. —  Insty tucja 
ta , jak o  poręczająca za pewność przesyłek i oszczę
dzająca ty lu  kłopotów  — niezawodnie zaklim atyzuje
.się w W  arszawie. . .

  P anna K om ana P op ie l, k tóra  tak  chlubnie
odznaczyła się we L w ow ie, a o której przybyciu do 
W arszaw y ju ż  donosiliśm y, ma zam iar debiutow ać 
n a  tutejszej'scenie. Będzie to praw dziw a p rzy je
mność dla am atorów  gry  naiwnej i wdzięcznej zara
zem , w jakiej celuje ta  m łoda a już  wielce u talento
w ana artystka.

— P rzedstaw ienie nowej opery A , lh o m asa  p. t. 
„K ady,” spełni się w przew odnią niedzielę, czyli w 
tydzień po w ielkiej nocy —- zaś pośw iąteczne zaraz 
w idow iska rozpoczną się „H rabiną” M oniuszki.

— Pom iędzy teatram i am atorskiem i, jak ie  w o- 
statnich dniach grano  w W arszaw ie, na szczególną 
w zm iankę zasługuje przedstaw ienie am atorskie, w 
dom u pp. S. W ołow skich, w zeszłą sobotę, gdzie 
•odegrano w ybornie jed n ą  francuzką i jedną  z fran- 
•cuzkiego tłum aczoną kom edję.

—  W czoraj rozpoczęły się ferje w ielkanocne w 
uniw ersytecie tutejszym , k tóre  przeciągną się aż do 
d . 19 kw ietnia (1 maja). *

—  W  połow ie przyszłego^ miesiąca, wraz^z sło
wikami, z jaw i-się  do „Dolińy Szw ajcarskiej” p. J .  
S trauss i czarować będzie uszy w arszawian wdzię-
eznem i walcam i swoj emi. _

  W idzieliśm y już w- tych dniach na ulicach,
dw ie aroy -wiosenne nowalje: F jo łk i i... parasolki.

— M ost drew niany, na palach, łączący P ra g ę  z 
K ępą Saską, woda zepsuła—napraw iają go obecnie 
z  pośpiechem , gdyż w krótce już rozpoczną się do
roczne wycieczki warszaw ian na tę wiecznie świe
żą  i wiecznie karm iącą ich m lekiem , A nfitry tę wi-

— W  Łodzi, w dwóch teatrach, polskim  i nie
mieckim, publiczność grom adzi się licznie—do p ier
wszego zwabiają: panna Podolska i p. C arm antrant- 
do drugiego sam afisz nawet, ogłaszający naprzykład  
sztukę, pod takim , przerażająco efektownym  tytułem : 
„Ferdynand A velli czyli obdzieracz trupów !”

— K rąży  wieść, że w- P aryżu  w ykry to  -wspólni
ków  zbrodni T raupm ana i że ich już  aresztowano 
naw et. W ieść ta  potrzebuje potwierdzenia.

  Z aonegdąj, w głów nym  karnym  w ięzien iu , J a n B r o n -
ck i 1 1 -le tn i ch ło p iec , n ag le zm arł. O czem  w celu  w ypro
w ad zen ia  śledztw a, sąd  zaw iadom iono.

  N a  cm entarzu  starozakonnych , znaleziono podrzuco
n y  3 -m iesięczn y  p lód  dziecka niew iadom ej p łc i. Z aw iado
m iono  o tern sąd i w innych p oszuk iw anie zarządzono.

  cyrku le Ł azienkow sk im , para kon i zaprzężonych
do bryczki i  pozostaw ionych  przez stan greta  Ig n a ceg o  W ó j
c ik a , b ez  dozoru, w yb ieg łszy  na u licę K ruczą najechała na 
przechodzącą M arję W ed erk o , k tóra upadła w ryn sztok  i 
m ocno p otłu k ła  s ię ;  kon ie zatrzym ane zosta ły  p rzez  s ta n 
g r e ta , k tóry u le g ł przytem  n ieszkod liw em u  stłu czen iu  p le 
có w , W ed erk o  odesłan a  do szp ita la  D ziecią tk a  J e z u s  a 
W ó jcik a  zatrzym ano w cyrku le.

—  W  cyrku le Sobornym , na u licy  K oście lnej dostrzeżo
nym  zosta ł p ies  w śc iek ły , k tóry natychm iast przez stó jk o 
w eg o  strażnika O ch n ick iego , zabitym  i przez czyśc ic ie li  
sprzątn iętym  zosta ł.

—  W  cyrku le W o lsk im , w dom u pod N r . 9 4 5 ,  z m ie
szkania Józefa  H erszflin k la , p rzez  o tw ofzen ie  okna skra
dziono rozm aite sreb rn e rzeczy  i  garderobę, w szy stk ieg o  na 
r s . 1 6 9 .  Poszukiw anie zarządzono.

—  W' dniu onegdajszym , na stacji głów nej w arszaw sko- 
w ied eń sk iej drogi żelaznej, od strony u licy  W id o k , k ob ieta  
d o tąd  z nazw iska niew iadom a, la t około 3 0 m ieć  m ogąca, 
przech od ząc przez szyny , przejechaną została  lokom otyw ą, 
kierow an ą przez  m aszyn istę R odysa, u leg ła  rozstrzaskam u  
g łow y . R v so p is  jej : w zrost średni, w łosy  ciem no b lond, 
oczy n ie b ie sk ie , ubrana była  w kaftan szary na w acie i su 
k n ię  perkalow ą b ia łą  w lila  pask i. W  celu  w ykrycia  osoby  
zab itej i p rzekonan ia  się  k to  je s t  winnym  w tym  Wypadku, 
ze  strony p o lic ji zarządzono doohodzenie i sąd zaw iado- 

znioiio.
* (O  ś w i o l  i 2  n  i e ) .  L atarn ie gazow e m iejsk ie , dziś, 

3 1  mar-: ( 1 2  k w ietn ia ), p ow in n y  b y ć  zapalone o godzin ie  
7 -ej mi u . 15 w ieczorem , a zg a szo n e  o godzin ie  11 -ej w ie-  

czorem .
*  K ursa monet zagranicznych w  W arszawę.

Z a  ta>.r wczoraj rs . 1 k op . 2 2 dziś  rs . 1 kop . i 2.
Z a  fr „ „ —  „ 3 3  „ „ —  „ 3 3 .

Z a z1' '■ reń .„  - —  „ 66  * ” —  . 6.6 *
K B .  W iadom ość ta n ie pochodzi z u rzęd ow ego  źródła i 

m oże ty lko słu żyć za w skazów kę.
  —

* ( N o w e  w y d a n i e . )  W  tych dniach wyszło w 
P etersburgu  trzecie w ydanie dzieła „Bogdana 
C hm ielnickiego” , wyraźnie przekonyw ające o wzię- 
tości tej historycz.: ej m onografji szanownego auto
ra . P o d łu g  S t . . PF-ji., w ydanie to znacznie ję s t

popraw ione i uzupełnione ze źródeł, które^nie były 
znane au to row i w czasie poprzednich edycij.

* ( O g r z e w a n i e  w a g o n ó w ) .  Moslc. Wied. 
donoszą, że pod rozpatrzeniem  m inisterstw  kom u
nikacji i m arynarki, znajduje się złożony przez cu
dzoziemca G ranjean, jprojekt nowego sposobu o- 
grzew ania i wentylacji wagonów na kolejach żela
znych oraz parostatków .

* ( K u c h n i a  t a n i a ) .  Bałtycki Wiestnik podaje 
interesujące szczegóły o kuchni ludowej łotyszskiej, 
za pierwsze sześć tygodni jej istnienia. K uchnia ta  
założona została w Kydze przez tow arzystw o do
broczynne łotyszskie, w celu dostarczania biednym  
pożywnej i smacznej straw y za tanie pieniądze. 
P ierw sza próba uwieńczona została powodzeniem.

* (N. R u b i n s z t e j n . )  Golos podaje adresa spół- 
czucia dla p. N. Rubinsztejna w M oskwie, do któ
rych dała powód spraw a roztrząsana _ niedawno 
przez jednego  z sędziów pokoju i przeniesiona na
stępnie do zgrom adzenia sędziów pokoju, ze skarg i 
wniesionej przeciw ko dyrektorow i m oskiew skiego 
konserw atorjum  p. Rubinsztejnow i przez p. Szcze- 
balskiego, ojca uczennicy konserw atorjum , za ostrą 
wymówkę uczynioną przez p. R ubinsztejna jeg o  
córce.

 --------
* ( Z m y s ł  p o l i t y c z n y ) .  Warsz. Dniew. p i

sze: „Pod tym  tytułem  w Gazecie Toruńskiej  ̂ zamie
szczony był ciekawy artyku ł, zajm ujący się zm y
słem politycznym  polaków. Pow iedziaw szy, że n a 
rodowość polska ma zasadę dom agania się rów nou
praw nienia na równi z innemi narodow ościam i za- 
m ieszkałem i w Prusach, wspom niona gazeta  zajm u
je  się pytaniem : „Zkąd pochodzi, iż g łośne uznanie 
praw  naszych dotąd nie nastąpiło, że w życiu i w 
praktyce mogą nam ich odmawiać? Pochodzi to o- 
prócz innych powodów i ztąd, że naród nasz nie p o 
siada zm ysłu politycznego. J a k  dla ro ln ika  nie d o 
syć mieć ziemię, dobrzę ją  upraw iać, zasiać, sprzą
tnąć i wym łócić żboże, ja k  tenże ro ln ik  w tedy ty l- 
k o ‘może korzystać z owoców swej pracy, jeżeli je  
potrafi spieniężyć, tak  i naród  uznanie p raw  swoich 
ty lko za pom ocą użycia stosow nych środków  osią
gnąć może. To użycie stosownych środków  zależy 
od zm ysłu politycznego. N iogJ./ś naród  polski sły 
nął z zm ysłu politycznego; było to od czasów Ł o 
k ie tka  mniej więcej do Zygm unta A ugusta, z m ałe- 
mi przerw am i. O bjaw iał się ten zm ysł i w zaraniu  
h istorji naszej, a w końcu dziejów ju ż  niezm iernie 
rzadko. Jednostk i ze zmysłem politycznym  trafiają 
się i teraz pośród nas, ale cała ich siła i energja 
zużywa się w walce z ogółem, pozbawionym  zm y
słu politycznego. Jednostk i te bezustannie organi
zują siły narodowe, a ogół bezustannie ich robotę 
organizacyjną rozstraja  i rozprzęga. Są narody, k tó 
re  dziś w wysokim stopniu okazują zmysł politycz
ny; do tych oprócz angielskiego należy węgierski, 
rosyjski; w yrabia się bardzo zm ysł polityczny u 
niemców od lat dwudziestu w jeom etrycznej p ro 
gresji; także blizki w yrobienia zupełnego je s t zmysł 
polityczny czechów. T rzeba odróżnić dar polityko- 
w ania od zm ysłu politycznego. P ierw szy  nie jest 
nam  dzisiaj obcym; naw et nieprzyjaciele nasi p rzy
znają nam go. N ic łatw iejszego dla arystokracji n a 
szej w W iedniu, w P aryżu , nawet dla em igracji na
szej, ja k  w yw ietrzyć ja k ą  kom binacyjkę polityczną, 
kiełkującą w zm ierzchu gabinetów , zwłaszcza jeżeli 
z tej kom binacyjki może wyniknąć woj,na, choćby 
H iszpanji z M arokiem . Inaczej, i nie tak  świetnie, 
okazuje się nasz zm ysł polityczny. Je s t On w pow i
ciu.” To założenie Gazeta Toruńska pop iera  nastę- 
pującemi faktam i, świadezącemi o niemowlęcej p ły t
kości polskiego społeczeństwa: „Nie dobieram y do 
pracy politycznej ludzi, odpow iednich rodzajow i 
tejże pracy. Zakładam y, dajmy na to, tow arzystw o, 
którego celem ma być p raca organiczna, a w ybiera
my do zarządu ludzi, którzy całe życie swe przeciw 
pracy organicznej wojują. W ęgrzy , uznając po trze
bę w pływ ania w W iedniu  na dwór, na ministerstwo, 
wysyłali ludzi dobrze, albo przynajm niej jak o  tako 
tam  widzianych; posłali D eaka nie K oszuta; m yby- 
śmy w podobnym  razie w ybrali w łaśnie K oszuta 
nie D eaka. D o reichsratu  (rady państwa) wiedeń
skiego nasi politycy proponują w ysyłać takich, k tó 
rzy  są przeciw ni zasiadaniu w reichsracie, zaś agi
tu ją  przeciw ko tym , k tórzy  są ' braniem  udziału 
w reichsracie. T ak  samo ma się przy porozum iew a
niu się z partjam i obcemi; do dem okratów  w ysyła
my arystok ra tów , do ultram ontanow  liberałów . 
K okietują u nas wszyscy i z wszystkiem i stronni
ctwami zagranicznem i, a naturalny  z tąd  skutek , że 
stronnictw a zagraniczne nabyw ają przekonania, że 
u  nas n ik t żadnej opinji społecznej lub  religijnej na 
serjo nie wyznaje. D ru g i b łąd  je s t m ięszanie kwe- 
p . komplikowanie naszych żądań, zam iast coby-

śmy je  uproszczali. To kom plikow anie jednej kwe- 
stji przez drugą, najczęściej dzisiaj zachodzi w spra
wach religijnych! U trudniam y tym  sobie ja k  naj
mocniej naszą pozycję w obec naśzych n iep rzy ja
ciół, k tórzy  w idząc w tym  kom plikow aniu dwóch 
różnych rzeczy korzyść swoją, um acniają nas i u - 
tw ierdzają na błędnej drodze. P isem ka niem ieckie 
prow incjonalne nigdy nie zaczepiają polskości sa
mej, ale zaraz podburzają namiętności religijne. 
D ajem y im niestety zbyt często pow ód do tego. 
W  będącej obecnie na porządku dziennym kw estji 
niedmylności ojca św., korespondenci rzym scy do 
dzienników polskich obu stronnictw , mięszają tę 
spraw ę z polskością. Rozpoczęli przeciwnicy nieo
mylności zarzutam i, że ks. Ledóchow ski trak tu je  
(niby) z Petersburg iem , z B ism arckiem ; a więc — 
taka  konkluzja — ks. Ledóchow ski za nieom ylnością 
papieża, ergo polacy, dobrzy patrjoci, powinni być 
przeciw ni nieomylności. N a odw et nie d ługo cżeka- 
liśmy. K s. Stroszm ajer je s t przeciw ny nieomylności 
papieża, ale ks. S troszm ajer, to pansław ista (bo je s t 
patrjo tą  chorw ackim , a nieprzyjacielem  panow ania 
niem czyzny), ks. Stroszm ajer ma (niby) zmowę z ro - 
sjanami, agitu je z nimi w Rzymie, a ponieważ je s t 

rzeciw nikiem  nieomylności, więc polacy powinni 
yć za nieomylnością. To czytam y wyraźnie. Gdzie 

tu  zmysł polityczny? Czyż los narodu  polskiego 
tak  ściśle ma być zw iązany z jednym  dogmatem, 
k tó ry  jeszcze nie je s t dogm atem , ale ma nim  zostać 
podobno? G dzie tu  zm ysł polityczny? N iestety 
zm ysł polityczny nie w tych jedno  rzeczach nas z a 
wodzi. G adam y, rozpraw iam y dużo, — kiedy lepiej 
milczeć; a m ilczym y, kiedyby głośnym i być należa
ło ,” Tej m istrzowsko naszkicowanej charak terysty
ce, chociaż przebija się w niej gorycz rozczarow a
nia i w yrzutu, nie można odmówić żywotnej p raw 
dy. G dyby ten w yrok o nieudolności polaków, do 
łącznej, społecznej działalności, by ł w ydany nie 
przez organ  polski, to powiedzianoby że był na
tchnionym  przez ślepą nieprzyjaźń. Niechże polacy 
■zobaczą się w własnem  swem, domowem zw ier
ciadle.”

* (11 u m i n a c j a w e L  w o w i e), k tóra  m iała miej
sce 20 m arca (1 kwietnia) z powodu w ystąpienia pol
skich delegatów z w iedeńskiej rady  państw a,—ja k  
pisze lwowskie Słowo, — połączona była z wieloma 
niepowodzeniam i, o których naw et polskie gazety 
chociaż niechętnie wspominają. Przedew szystkiem  
gazety te  uznają za niewłaściwe, że ilum inacja została 
zapalona bez wszelkiego przygotow ania i nastąpiła 
jedyn ie  w skutku  jak iejś podrobionej polskiej ode
zwy, k tórą  rozrzucano po domach i hotelach, i w 
której któś niewiadomy, bezimiennie W zywał miesz
kańców  do oświetlenia domów na cźeść w ypadku, 
że polscy „delegaci-odszczepieńcy” nakoniec sk ru 
szyli się,-—do zebrania się przed mieszkaniem Sm olki 
i wykrzyknięcia: „Niech żyje polityka Smolki! N iech 
żyje obyw atel Smolka!” Gazeta Narodowa potępia 
tę odezwę za to, że nieprzyzwoicie odzywa się o 
polskich delegatach, a Dziennik Polski zarzuca stron- 
ność i przychylność dla osobistości, przychylność 
niewłaściwą, kiedy przy „groźnych okolicznościach” , 
wszystkie polskie stronnictw a pow innyby działać dla 
„wyższych celów”, łącznie. Z powodu tych błędów 
odezw y,— powiadają wspomnione dzienniki,— wiele 
m ieszkań „godnych patrjo tów ”, nie było oświe
tlone. ‘Największe jed n ak  n iepow odzenie , można 
powiedzieć całą niedorzeczność, tej niespodzianie 
zamierzonej ilum inacji stanowiło to mianowicie, że 
zgrom adzony przed  mieszkaniem dra  Smolki, licz
ny tłum  ludu, w którym  było także w ielu uczniów, 
w ykrzyknąw szy na cześć nieobecnego Sm olki (znaj
duje się on w W ied n iu ): „Niech żyje Smolka!”, 
rozszedł się po u licy _ Jezuickiej i innych sąsie
dnich i zrobił nieoświetlonym  oknom  27 domów, 
tak ą  szk o d ę , ja k a  poprzednio we Lw ow ie nie 
zdarzała się. Tym  sposobem wybite zostały szy
by w m ieszkaniu książąt C zartoryskich, w banku 
rolniczym , w oddziale banku austrjackiego, k tórego 
tenże dr. Sm olka je s t głów no-żarządzającym , a w 
dom u żyda T e n n e ra , '  gdzie m ieszkają najznako
mitsi patrjoci polscy, w ybito 40 w ielkich szyb cze
skich, z k tórych każda kosztow ała po 8 zł. reńskich. 
L icząc wszystkie szyby w ybite na 8 ulicach wym ie
nionych w urzędowej Gazecie Lwowskiej, całą szko
dę spraw ioną mieszkańcom Lw ow a, co najmniej na
leży ocenić na 500 zł. reń. Szkoda ta ,—ja k  przy
znają same gazety  polskie, —  dotknęła głów nie pa
trjotów  polskich. N akoniec należy dodać, że nieo
świetlone okna w  ruskim  dom u narodow ym  i w 
m ieszkaniach rusinów  pozostały nieuszkodzone.

Austrja i ziemie słowiańskie.
* ( R a d a  p a ń s t w a  i p r z e s i l e n i e  m i n i s t e -  

r j a l n e .  — H r .  B e  u s t) . W iedeń ,! kwietnia. R ada
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państw a p rzyb ra ła  nareszcie postawę względem  no
wej sytuacji. W  izbie deputow anych stało się to 
beż żadnych szczególnych wydarzeń; porozum iano 
się tam  już poprzednio co do adresu, w którym  miał 
być wyłuszczony pogląd izby na teraźniejsze poło
żenie rzeczy, i w ten sposób wszystko było przygo
tow ane zawczasu, tak  dalece, że po ukończeniu wy
borów  na członków delegacji, zaproponow any przez 
p. G ross’a p ro jek t adresu przyjęty został prawie 
bez oporu. Sam ty lko deputow any K otz zaprotesto
w ał przeciw  adresowi, k tó ry  nazw ał aktem  niesto
sownym, przesądzającym  zam iary korony; lecz zna
lazł on poparcie ze strony dwóch ty lko deputow a
nych i nie zdołał przeto przaszkodzić uchwaleniu 
adresu. M inistrowie pow strzym ali się od głosow a
nia. D r. R echbauer, na k tórego spoglądają obecnie 
ze wszech stron z takiem  wytężeniem, nie zgłosi się 
na  posiedzenie, praw dopodobnie nie bez powo u. 
Co do samego adresu w ogólności, mało co da się 
powiedzieć; je s t on, ja k  się tego spodziewać należa
ło, jedyn ie  parafrazą adresu odpowiedzi na mowę 
tronow ą, z tą tylko różnicą, że nowy adres w ystę
puje nieco ostrzej przeciw federalizmowi. Co się 
tyczy w yborów  do delegacji, dokonanych na po- 
<izatku posiedzenia* zauważyć należy, ze Galicja, 
I s tn a , G orycja i T rjest nie są tym  razem  reprezen
tow ane z izby deputowanych w delegacji, albowiem 
te kraje koronne są w tej chwili bez reprezentacji 
w  izbie deputowanych. — horm a, w jak ie j izba pa
nów oświadczyła się co do obecnego położenia rze
czy, ma daleko większą doniosłość, niż tryb  ulubio
ny  przez izbę deputowanych. P opęd  do manifesta
cji w izbie panów dał p. Schm erling, k tó ry  przy 
rozpraw ach nad budżetem  postaw ił do pozycji fun
duszów dyspozycyjnych następującą rezolucję: 
„W ysoka izba widzi się zniewoloną do oświadcze
nia, że uznaje ten  tylko rząd  za należyty, k tóry  
•uważa za swój pierw szy obowiązek walczenie 
w  duchu konstytucji przeciw  dążnościom sepa
ratystycznym .” B yły  m inister stanu wymotywo- 
w ał swój wniosek w długiem  rozum ow aniu, w któ- 
reni przedstaw ił obecną sytuację m onarchji w b a r
dzo smutnem świetle. Pow iedział on mianowicie, 
że jedynie dzięki O patrzności, k tó ra  dała trzy  po 
sobie idące żniwa obfite, finanse A ustrji znajdują 
się poniekąd w położeniu zadowalniającem; zresztą 
zaś m onarchja rozpada się na skutek porozum ienia 
z w ęgram i i polakam i galicyjskim i, że nie ma ona 
żadnej arm ji, żadnego wspólnego d ługu  państwa, i 
m usiałaby uledz zagładzie, gdyby została w śród te
raźniejszych okoliczności zaw iklaną w wojnę. O bo
wiązkiem  jes t izby panów, ażeby w obec tego za
m ętu, trzym ała wysoko ideę państwową, i to ma się 
stać za pomocą zaproponow anej przez niego rezo
lucji. P o  p. Schm erlingu, hr. A ntoni A uersperg  
m iał mowę na korzyść wniosku Schm erLnga. l i r .  
A u ersp erg  mówił daleko dłużej niż ten  ostatni, lecz 
i  on także nie przytoczył nic nowego ani na fakcie 
opartego  co do samej sytuacji obecnej. Nowem i by
ły  w ustach tego mówcy jedynie napaści, k tóre on 
skierow ał przeciw osobie kanclerza państw a. T rze 
cim mówcą z szeregów dawnych centralistów  ' A 
baron  Lichtenfels, który przem aw iał także na ko- 
rz rść  rezolucji Schm erlinga; lecz jego tra k ta t)  -u 
państw ow o-praw nem u co do żądań stronnictw  na
rodow ych nie można przypisać żadnej innej zasługi, 
oprócz podziwu godnej rozw lekłości i dokładności. 
M inisterstw u ustępującem u obecnie z pola, baron 
L ichtenfels zarzucił, że okazało ono za mało ener- 
g ji, inaczej bowiem byłoby ono oddaw na rozpędzi
ło  (?) czechów i polaków galicyjskich. P rzeciw  re 
zolucji przem aw iali hr. R echberg , hr. K iifstein i 
książę Jabłonow ski; w końcu atoli takow a przyjętą 
została dość znaczną większością, poczem izba 
uchw aliła budżet en bloc bez rozpraw . B yły prezes 
m inistrów , h r. P o tocki, w ydalił się by ł z izby pod
czas rozpraw  nad rezolucją; lecz ponieważ znajdo
w ał się on na swojem miejscu przez cały czas roz
trząsania kwestji funduszów dyspozycyjnych, p rze
to  dał on w ten  sposób poniekąd swój głos przeciw  
stosowności rezolucji. N ie można zaprzeczyć, że 
dzisiejsze manifestacje w  obu izbach rady  państwa, 
przyczyniły  się do większego jeszcze zaw ikłania 
sytuacji, albowiem m. skutek energicznego w ystą
p ien ia  przewódców stronnictw a centralistycznego, 
to  ostatnie wzmoże się niem ało na duchu, i w każ
dym  razie hr. Potockiem u będzie teraz daleko tru 
dniej znaleźć kolegów dla jego  gabinetu  w um iar- 
kow ańszych sferach stronników  konstytucji. W  rze
czy samej, musiano już zerw ać stanowczo układy  
z D rem  Brestlem ; p. P len e r odrzucił robione mu 
propozycje, na m inistrów z as S trem ayer a i B an- 
hans’a nalegają nieustannie ich przyjaciele centrali
s t ^ , ni, ażeby odmówili pozostania nadal w g a l ne
cie. Jeżeli i p. R echbauer odmowi także, to hr. P o 

tocki będzie m usiał uciec się do samych ty lko pola
ków galicyjskich i czechów, jeżeli nie będzie^ wolał, 
po doznanych zawodach, cofnąć się sam z widowni. 
T rudno na teraz powiedzieć, czy roztropnem  je s t 
ze strony przyjaciół konstytucji, że stawiają tak  
liczne trudności przyjściu do skutku nowej ery; 
w każdym  atoli razie pozostaje to w sprzeczności 
ze zw ykłem i przepisam i roztropności praktycznej, 
że znaleźli się tacy, którzy w itają ju ż  teraz, jako  p ro 
roków  zdolnych ocalić A ustrję , takich mianowicie 
polityków , którzy ja k  p. Schm erling i jego  szkoła, 
dali bijące w oczy dowody zupełnej niezdolności do 
uregulow ania stosunków  państwowych. — C harakte- 
rystycznem  znamieniem teraźniejszej sytuacji jest 
bezw ątpienia zawziętość, z ja k ą  stronnicy konstytu
cji napastują teraz kanclerza państwa hr. Beusta, 
k tórego  wynoszono pod niebiosa w zimie 1867 roku  
jak o  tw órcę m inisterstw a mieszczańskiego. Po co 
hr. A ntoni A uersperg  pow iedział w izbie panów o 
zgubnym  w pływ ie hr. Beusta, je s t jeszcze pochleb
stwem  w porów naniu z napaściam i, z jakiemi prasa 
w ierna konstytucji w ystępuje przeciw  kanclerzow i 
państwa. O bw iniają go naw et o to, że jego  in tryg i 
m iały jak o b y  spowodować wyjście słowian z izby 
deputow anych. (Nordd. A . Z.). _

* ( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  W iadom ości z W ie 
dnia potw ierdzają przew idyw ania co do doniosłości 
nowego przesilenia m inisterjalnego, k tóre  wybuchło 
W A ustrji, i dają wyjaśnienie program u h r. P o to 
ckiego, którego dążności zbyt eklektyczne nie podo- 
bają°się zapew ne wszystkim narodowościom P rzęd 
li ta  wj i. Neue Preus Z . nie żywi bynajmniej zaufania 
co do nowej ery  w A ustrji, pism a zaś czeskie u sp ra
wiedliw iają te obawy. L ecz nie same tylko wyma
gania nadm ierne czechów zdolne są unicestwić, lub 
przynajm niej u trudnić i zrobić bardziej niebezpie- 
cznem usiłowanie dojścia do porozum ienia i p o je 
dnania, którego podjął się hr. Potocki; same naw et 
W ęg ry  czyż zgodzą się na zm iany w umowie, dzie
lącej m onarchję austrjacką na dwa państwa? D o ta 
kich bowiem zmian dążą czesi i polacy galicyjscy. 
Ci ostatni, p rzed  opuszczeniem W iednia, przyjęci 
zostali na posłuchaniu przez cesarza, ja k  donosi Koln. 
Ztg., i oświadczyli jeg o  cesarskiej mości, że życzą 
sobie „cesarstwa w spólnego” , i że nie tylko nie dążą 
do przew odzenia niemcom, lecz owszem chcą konie
cznie porozum ieć się z nimi; o rusinach zaś nie było 
wcale mowy. Cesarz m iał przyjąć bardzo dobrze te  
oświadczenia i m iał odpowiedzieć, że spodziewa się 
iż powiedzie się usunąć przyczyny, k tó re  spow odo
w ały wycofanie się deputow anych galicyjskich z; r a 
dy państwa. Z tąd pochodzi bardzo praw dopodobnie 
w ybór polaka dla zreorganizow ania ministerstwa. 
O droczenie obu izb rady  państwa, o którem  dono - 
szą, stanowi pierw szą rękojmię daną na korzyść tej 
polityki na w pół federalistycznej; lecz rad a  państw a 
zgrom adzi się znowu i wówczas potrzeba będzie ra 
chować się z większością niem iecką i centralisty
czną. (Nord).

Prusy i Niemcy.
* ( T w i e r d z a  L a n d a u ) .  L a  Patr. z d. 9 kwie 

tnia pisze: Donieśliśm y poprzednio o postawionem
przez kom isję izby deputow anych w M onachjum 
żądaniu zniesienia n iektórycn tw ierdz i natych
miastowego opuszczenia tw ierdzy L andau . P ro p o 
zycja ta odrzucona dwa razy przez rząd baw arski, 
przyjęta została po pięciogodzinnej naradzie  przez 
radę ministrów. K w estja ta  ma w yjątkow e znacze
nie. M iasto Landau, położone w obręb ie  nadren- 
okim o 26 kilom etrów  od Spiru, odgryw ało  przez 
dwa wieki w ielką rolę pod względem militarnym. 
D la  B- warji nie ma ono dziś żadnej wartości, ale 
dla P rus byłoby ono bardzo użytecznem  na przy- 
n. J - ,  gdyby m ocarstwo to chciało doprowadzić 
Jo  skutku resztę polityki swojej zaborczej. W  obe
cnym stanie rzeczy potrzebaby znacznego nakładu 
dla postawienia tw ierdzy Landau w stanie obron
nym. Po trzeba  zm ienić koniecznie część jej mu
rów , przebudow ać całkiem  drugą część, c. przcde- 
wszystkiem  odm ienić je j uzbrojenie prze postawie- 
nie na miejsce obecnych dział, istniejących już 
przeszło sto lat, dział najnowszego - największego 
kalibru. P rusy , k tóre  bez żadnego w ydatku chcia
łyby tę ważną tw ierdzę dostać pod swoje rozporzą
dzenie, nałożyły na Baw arję w zaw a :ym z nią tra k 
tacie obowiązek postawienia L andau  w stanie o- 
bronnym  przez wyłożenie na to k ilku mujor. .w. 
W iększość deputow anych izby w M onachjum  o p ar
ła  się tem u wydatkowi, i m inisterstwo, opierając się 
d ługo, przyłączyło się nareszcie do tego zdania. 
W szczęło ono układy  z gabinetem  berlińskim , cucąc 
zmienić ten  trak tat; ale ja k  się zdaje, P ru sy  opiera
ją się tem u stanowczo. Pom im o tego oporu, rząd  
baw arski, k tó ry  nie jest w możności uczym em a za
machu stanu, ustąpi przed jednom yślnem  życzeń: m

ludności i zniesie tw ierdzę L andau, czyli nie u czy 
ni na nią żadnego w ydatku. P ru sy  nie są w stanie 
przeszkodzić temu rezultatow i, rozum iejąc całą je 
go doniosłość. W idzą one, że państw a południow e 
w ym ykają im się z rąk, i że w razie wojny zaczep
nej nie m ogą one już liczyć na ich pomoc. P a ń 
stwa te  dom agają się utrzym ania obecnego stanu 
rzeczy. N ie chcą one wdawać się w żadną aw an 
tu rę  i postanow iły pozostawić P rusy  na drodze 
własnej ich działalności i u trzym ać ja k  najściślejszą 
neutralność, wiedząc, że żadne obce mocarstwo im  
nie zagraża.

Francja.
* ( K w e s t j a  g ł o s o w a n i a  p o w s z e c h n e g o . )  

M am y obecnie n iek tóre  bliższe szczegóły co do ta
ktyki, k tórą  radykaln i chcą p rzestrzegać względem 
głosowania powszechnego. S tronnictw o to nie chce 
głosować wprost przeciw  plebiscit’owi, lecz posta
nowiło powstrzym ać się od głosowania. S tronnic
two pomienione agitu je obecnie silnie w tym  duchu 
pomiędzy ludnością. W iadom o, że podług  pog łos
ki, miano włączyć do zasady głosow ania pow szech
nego w arunek, że każde takie głosow anie ma być 
na przyszłość sform ułowane przez izby. T ak a  by ła  
w rzeczy samej z początku conditio sine que non, k tó 
rą  m inister skarbu  p. Buffet postaw ił dla swego 
zgodzenia się na głosowanie powszechne. P . T h iers 
ze swej strony oświadczył także, że ten  w arunek 
jest niezbędny. Lecz obecnie, ja k  donosi Ind. belge,- 
zaw arto kom prom is, podług którego przyszłe g ło 
sowania powszechne nie mają w praw dzie zależeć 
od przyzw olenia iz b , lecz muszą uzyskać san
kcję m inistrów, w ich charakterze odpow iedzial
nych przed izbam i doradców  korony. {Nordd. A .
Z.) .. .

* ( P r o j e k t  u c h w a ł y  s e n a t u ) .  Kom isja 
roztrząsająca p ro jek t uchw ały senatu rozw ija bar
dzo w ielką czynność. Z P aryża  donoszą, że rap o rt 
je j miał być złożony na posiedzeniu z 9-go kw ietnia, 
rozpraw y zaś m iały toczyć się we w torek, środę i 
czw artek (12-go, 13-go i 14-go kwietnia), w końcu 
zaś tego tygodnia Journal ofjiciel ma ogłosić dekre t 
zwołujący wyborców na głosowanie powszechne, 
k tóre  wyznaczone zostanie na 1-go maja. Czy kw e
stja głosowania powszechnego będzie m ogła być 
roztrząsaną swobodnie na zgrom adzeniach publicz
nych? Innem i słowy, czy okres głosowania powsze
chnego korzystać będzie z tych samych swobód, co 
i okres wyborczy? R ząd miał zakom unikow ać ciału 
praw odaw czem u swe zdanie w tym  względzie 9-go 
kw ietnia, w odpowiedzi na propozycję p. _Lefćvre- 
P ontalis’a. Spodziewać się należy, że oświadczenia 
m inisterstwa odpowiedzą oczekiwaniom  prasy  libe
ralnej. W iadom o, że wszczęta została kw estja prze
robienia projektu  uchw ały senatu w ten  sposób, a- 
żeby uprościć ile możności nową konstytucję i u su 
nąć z niej wszystko, cokolwiek należy do sfery p ra
wodawczej. M inistrow ie zdali sobie spraw ę z tej 
niezbędności. Posiedzenie nadzwyczajne rady  mini
strów, k tóre  odbyło się 8-go b. m., m iało być po
święcone iv znacznej części roztrząśnięciu środków  
zdolnych zadosyć uczynić takow ej. M iano także 
roztrząsać na tej naradzie propozycję postawioną 
przez k ilku  członków lewego środka, ażeby odtąd 
dla każdego głosow ania powszechnego, przed prze
dłożeniem  takow ego ludowi, uzyskiw ane było przy
zwolenie obu izb. (Nord).

* ( Z m i a n y  w u-c h w a l e  s e n a t u ) .  France 
powiada w swym num erze z 9-go kwietnia: K om i
sja roztrząsająca uchw ałę senatu odbyła wczoraj po
siedzenie, k tó re  trw ało do godziny piątej. W ysłu
chała ona trzech m inistrów, pp. L. O llivier a, hr. 
D aru  i P arieu , w przedm iocie zmian zaproponow a
nych przez tęż komisję. R ząd dał poznać swe zda
nie co do większej części tych zmian. Lecz mini
strow ie oświadczyli, że zakom unikują opinję ca ego 
gabinetu dopiero po posiedzeniu rady ministrów, 
k tóre odbyło się dziś z rana. P raca  komisji została 
ukończona. T rzy  zmiany głów ne wyróżniają tę p ra 
cę od p ro jek tu  pierw otnego, złożonego przez rząd: 
l !  Z nik ł wstęp; przepisy objęte nim, włączone zosta
ły  do samego projektu , który zamiast tw orzenia
anneksu, s ta je  s i ę  te k s te m  jedynym konstytucji; 2.
A rty k u ł stanowiący, że wybory mają za podstaw ę 
ludność, został uchylony, co ułatwi kom binacje przy  
zm ianach w okręgach wyborczych, k tó re  m ają być 
odtąd zaprow adzane z mocy praw a; •! Cesarz, za
chowując nadal prawo mianowania senatorów , bę
dzie obowiązany w ybierać ich z ka tegorji osób w y
raźnie wskazanych. P ro jek t, k tóry  wyszedł z narad  
komisji, składać się będzie z 46 artykułów . A rty 
kuł 46-ty stanowi, że zm iany zaprow adzone przez 
niniejszą konstytucję w zasadzie głosow ania po
wszechnego z 20-go i 21-go listopada 1852 roku, 
m ają być oddane pod zatw ierdzenie ludu. Dziś ko-
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misja zgromadziła się o godzinie 10-ej^ z rana. O d
będzie ona ju tro  ostatnie posiedzenie, na którem 
znajdować się będą ministrowie i zostaną przyjęte 
decyzje stanowcze komisji, po udzieleniu wyjaśnień 
przez rząd.

* (P. B u f f e t ) .  Dziennik France pisze pod datą 
9-go kwietnia: Możemy donieść, że p. Buffet podał 
się dziś zrana do dymisji ze stanowiska ministra 
skarbu, i że ta dymisja przyjętą została na posie
dzeniu rady ministrów. Dymisja ta nie zdziwi ni
kogo po wydarzeniach z kilku dni ostatnich i po 
przywiedzeniu sobie zresztą na pamięć wszystkich 
okoliczności, wśród których p. Buffet, od czasu 
wejścia do ministerstwa, pozostawał w sprzeczności 
ze swymi kolegami lub też spowodowywał im kło
poty. Postawa, do której on był wrócił co do kwe- 
stji przyszłego trybu odwoływania się do narodu, 
po podjęciu się, tak samo jak  wszyscy jego koledzy, 
solidarności zo do przepisów włączonych w tym 
względzie do projektu uchwały senatu, nie pozwa
lała mu na dłuższe zasiadanie w gabinecie, którego 
misja zależy obecnie głównie na przewodniczeniu 
głosowaniu powszechnemu.

* ( M i n i s t e r s t  w o. Czytamy w L a France pod 
datą 9-go kwietnia: „Ministrowie zwołani zostali 
na posiedzenie nadzwyczajne na dziś, na godzinę 
dziewiątą wieczorem. Zdaje się, że cel tego posie
dzenia zależy na sformułowaniu, w wyrażeniach

■ zdolnych usunąć na przyszłość wszelkie nieporozu
mienie i wszelkie zajście niespodziane, zgodności i 
solidarności wszystkich czynności rządu. Bardzo 
być może, iż w tem położeniu rzeczy, wyjdzie zno
wu na jaw  sprzeczność zdań, przez co rozszerzy się 
zakres przesilenia ministerjalnego, spowodowane
go dymisją p. Buffet’a. Cokolwiek bądź nastąpi, 
możemy dać zapewnienie, że p. E. Ollivier oświad
czył się z wolą niezachwianą utrzymania bez zmia
ny programu w tym kształcie, w jakim został on 
nakreślony przez cesarza i jego ministrów. M argr. 
de Talhouet, minister robót publicznych, i p. Se- 
gris, minister wychowania publicznego, podzielają 
w zupełności, jak  zapewniają, sposób zapatry wania 
się p. E. Ollivier’a, i ci trzej ministrowie mieli o- 
świadczyć, że nawet gdyby ich koledzy opuścili ich, 
doprowadzą oni do końca reformy, odpowiedzial
ności za które gabinet podjął się.”

* (P. R o u h e r ) .  Gazette de France pisze: „W ia
domość ważna, oryginalna, obiega obecnie w P ary 
żu, i powiadają, że jest ona niezawodna. P. Rouher, 
na usilne prośby cesarza, — prośby, które on sam 
wywołał zręcznie, — przyjmuje stanowisko jenerał- 
gubernatora Algierji, w takich warunkach, które u- 
czynią z niego wice-cesarza. Jenerał-gubernator- 
stwo, z p. Rouher’em na czele, ma składać się rze
czywiście z dwóch rodzajów ministerstw: wojny i 
spraw cywilnych, na czele których mają być posta
wieni jenerał Trochu i p. de Śaint-Paul, senator, 
który był poprzednio prawą ręką byłego m inistra 
stanu. P. E. Ollivier miał z początku sprzeciwiać 
się mocno tej kombinacji; w końcu atoli zgodził się 
on na nią, rezultatem jej bowiem będzie, częścią 
oddalenie się p. Rouher’a od P aryża, częścią zaś 
przypodobanie się cesarzowi. Zapewniają wszela- 
koż, że p. Ollivier zgodził się na to bardzo niechę
tnie. (Jour. de St. Petersb.)

* ( E m i g r a n c i  h a n o w e r s c y ) .  Fr. Cór. dono
si, że K ról Jerzy przestanie dawać od 15-go b. m. 
zapomogi emigrantom hanowerskim. Z Orleanu i 
Rouen donoszą, że emigranci, którzy mieszkali tam, 
wyjechali już p 0 większej części do Hawru, zkąd za
mierzają odpłynąć do Ameryki. W  Rouen przemie
szkiwało 40 emigrantów; otrzymali oni z Hietzing, 
za pośrednictwem pewnego oficera hanowerskiego, 
żołd i gratyfikacje w wysokości 400 franków na ka
żdego, oraz pieniądze na koszta podróży z Rouen 
do tej ' miejscowości, którą każdy z nich wybierze 
sobie dla dalszego^ pobytu. (Allg. Augs. Z.)

* ( K s i ą ż ę  P i o t r  B o n a p a r t e ) .  Dziennik 
France powiada, że niektóre gazety doniosły błę
dnie o wyjeździć księcia P iotra Bonapartego do 
Ameryki. Książę opuszcza Francję, lecz nie E uro
pę. Podług wiadomości wiarogodniejszych, ma on 
zamieszkać w Belgji. (Jour. de St. Pet.).

Włochy i Rzym.
* (W  y k r  y c i e). Memorial diplomatique donosi, 

że policja rzymska wykryła nareszcie te osoby nie
dyskretne, które komunikują „Gazecie Augsburg- 
skiej” (Allg. Augs. Ztng) wiadomości o tem, co dzie
je  się na soborze. Poselstwo bawarskie miało zawią
zać stosunki z zecerami drukarni apostolskiej i mia
ło zakomunikowane sobie w ten sposób odbitki z 
ezematów, przeznaczonych do rozdania ojcom sobo- 
boru. „Rząd papiezki”, powiada Memorial diploma
tique, „przedsięwziął obecnie środki jak  najsurowsze 
dla położenia końca tej godnej pożałowania intry

dze”. Dowiemy się zapewne wkrótce, do jakiego 
stopnia środki te okażą się skutecznemi, i czy tym 
razem policja rzymska wykryła prawdziwych win
nych. (Nord).

Hiszpanja.
* (M i n i s t e r  E  c h e g a r a y .) Hiszpański mini

ster wychowania publicznego i wyznań, p. Echega- 
ray, cofnął podanie swoje o dymisję. Depesza tele
graficzna doniosła była mylnie, że kortezy przyjęły 
78 głosami przeciw 75 wotum nagany dla tego mi
nistra za jego propozycję co do zniesienia wykładu 
nauki religji po szkołach, i że ta uchwała spowodo
wała podanie się jego do dymisji. Przeciwnie, wo
tum nagany odrzucone zostało 78 głosami przeciw 
75. Z powodu właśnie zbyt silnej mniejszości, któ
ra  oświadczyła się przeciw p. Echegaray, widział 
się on zniewolonym do podania się do dymisji. 
Obecnie zaś kortezy oświadczyły się ponownie, 
większością 36 głosów, na korzyść p. Echegaray, 
który upatruje w tem dostateczne dla siebie zado- 
syćuczynienie. (Nordd. A. Z.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* (Z gon). Depesza z Konstantynopola, datowa

na 31-go marca, donosi o zgonie pani M arji Lan- 
giewiczowej, żony przewódcy w ostatniem powsta
niu polskiem. Zmarła ona w F erri-K eni, przedmie
ściu Pery. (Jour. de St. Pet.).

Ameryka.
* ( K w e s t j a  s t a t k u  Oneida.  — W y b o r y ) .  

Rezolucja przyjęta przez izbę reprezentantów w 
W aszyngtonie, polecająca ministrowi marynarki, 
ażeby zarządził śledztwo co do uderzenia parostat
ku angielskiego Bombay o okręt wojenny amery
kański Oneida, przeszła także 5-go kwietnia przez 
senat. Senator Stewart miał mowę, W której potę
pił surowo postępowanie kapitana statku Bombay. 
Prezydent zatwierdzi bezwątpienia tę rezolucję i 
śledztwo rozpocznie się niezwłocznie.—P rzy  wybo
rach dokonanych 4-go kwietnia w Konnektykucie, 
demokrata James E. English wybrany został wię
kszością 500 głosów gubernatorem  stanu, przeciw 
republikanowi Marshal Sewell’owi, dotychczasowe
mu gubernatorowi. Stronnictwo demokratyczne u- 
zyskało dotąd 300 głosów. Rezultat wyborów do 
izby prawodawczej jest jeszcze wątpliwy. (Nordd. 
A. Z.)

* (R z ec zp  o s po  l i  t a S an -D  o m i n g  o). World 
donosi, że przy głosowaniu w San - Domingo w 
przedmiocie wcielenia tej rzeczypospolitej do Sta
nów Zjednoczonych, z liczby 1,025 głosujących, 
1,016 dało swoje głosy na korzyść wcielenia i tylko 
9 stanowczo przeciw takowemu. Lecz ponieważ an- 
neksja nie przyjdzie prawdopodobnie do skutku, a 
to z powodu oporu stawianego w tym względzie 
przez senat waszyngtoński, przeto trudno przewi
dzieć, jak  stronnicy Stanów Zjednoczonych w San- 
Domingo sprostują swe głosy. (Nordd. A. Z.)

Kronika sądowa.
K a r m i e n i e  n i e m o w l ą t .

Rzadka i po raz pierwszy w istocie w tym rodza
ju  przychodząca pod rozpoznanie sprawa karna, 
była wczoraj w tutejszym sądzie kryminalnym 
przedmiotem głębszego zajęcia i szczegółowego 
rozbioru.

Niesłychanym jest w kronice przestępstw, zarzut 
zbrodniczego procederu, aby przyjmować za opłatą 
na wykarmienie niemowlęta świeżo zrodzone, a po
tem, mimo świadomości o braku środków pokarm o
wych, skazywać je  na udręczenia głodu i w następ
stwie śmierć głodową. Takie jednak przestępstwo 
było zadaniem ścisłego śledztwa i wyroku sądowe
go; w materji więc tej, obchodzącej ludzkość i do
starczającej zarazem dowód, jak  dalece prawo i sąd 
rozciągając swą opiekę nawet nad tymi, którzy gło
su oskarżenia wnieść nie mogą, ścigają występnych, 
choćby im rozmysł zabójczy nie mógł być dowie
dzionym, ,—zamierzamy podać bliższą relację.

Paulina L., wyrobnica z miasta Kalisza w bada
niach sądowych przyznała, że będąc w stanie ubo
gim, w widokach zarobkowania przyjmowała do 
siebie na połóg dziewczyny spodziewające się sła
bości, które po rozwiązaniu zostawiały u niej na 
wykarmienie swoje dzieci za opłatą po rs. dwa mie
sięcznie. I  tak: w miesiącu lipcu r. z. odbywszy u 
niej połóg nieznana jej z nawiska służąca, pozosta
wiła u niej nowonarodzonego chłopca na wykar
mienie za umówioną płacą, lecz dziecko to po 
dwóch miesiącach pozostawania u niej zmarło.

W ostatnich dniach września i w październiku 
r. z. rodziły u niej trzy kobiety: Sara K., Marjanna 
H . i Bronisława K. i w tymże celu pozostawiły u 
niej swoje dzieci, z których dziecko pierwszej, płci 
żeńskiej, w dwa tygodnie zakończyło życie, dziecko

drugiej, płci męzkiej, w trzy tygodnie, a dziecko 
trzeciej, płci żeńskiej, po kilku dniach.

Przyznając w ten sposób przyjmowanie na wyży
wienie nowonarodzonych dzieci, co bliżej stwier
dzili własne ich matki i świadkowie, Paulina L. 
tłomaczyła się, że je  karmiła mlekiem, rozgotowane- 
mi sucharkami, koperkiem i cukrem, i że miała o 
nich należyte staranie. Niektóre ze świadczących 
kobiet poświadczyły gorliwość Pauliny L. około 
dzieci podejmowaną, dodały jednak, że przygoto
wanego przez nią pokarmu dzieci przyjmować nie 
chciały, czy nie mogły, schły i marniały widocznie, 
z powodu braku macierzyńskiego pokarmu.

Po dokonanej czynności sądowo-lekarskiej na 
dzieciach, które u Pauliny L. zmarły, lekarz obdu- 
cent zaopinjował, że dzieci te, sądząc z wychudnie- 
nia całego ciała, suchości w jam ie ust, braku krwi 
w płucach, mózgu i sercu, oraz ze skórczonego i 
pustego żołądka zmarły z wyniszczenia, do której 
to śmierci przyczyniło się niewątpliwie zaniedbanie 
podawania odpowiedniego pożywienia. W  tejże 
relacji obdukcyjnej, lekarz udzielił trafne swoje u- 
wagi, że sztuczne karmienie noworodków bez pier
si kobiecej jest nader trudne i rzadko kiedy się 
udaje, i że wielka była odwaga i nieroztropność 
Pauliny L. w podejmowaniu się sztucznego karmie
nia, nie jednego, ale na raz kilkorga dzieci, zwła
szcza w mieszkaniu nędznem i ciemnem, jakie zaj
mowała.

Obok wyższego położenia rzeczy, jakkolwiek 
Paulina L. na swoje usprawiedliwienie przywodzi, 
że o dzieciach jej powierzanych miała odpowiednie 
staranie, głodem ich nie morzyła i podawała im 
rzeczone wyżej pokarmy, nie mniej przeto w obec 
własnego jej tłómaczenia się i przy przywiedzionej 
opinji lekarza, zachodzi ścisły związek pomiędzy 
przyczyną śmierci rzeczonych dzieci a jej działa
niem. a tem samem dowód jej winy jest widocz
nym.

Skreśliwszy w powyższym sposobie fakt w akcie 
oskarżenia, podprokurator królewski, p. Kołdrasiń- 
ski, zastanawiał się z kolei, jakie właściwie prze
stępstwo może być Paulinie L. poczytane. W edle 
zdania prawnika tego, nie może tu być mowy o za
bójstwie bądź rozmyślnem, bądź umyślnem, bo nie 
zgoła nie upoważnia do sądzenia aby podsądna 
działała z zamiarem pozbawienia lub nawet skróce
nia życia powierzonych jej opiece dzieci, zwłaszcza 
że nie istniały żadne pobudki mogące ją  skłamać do 
tej zbrodni. A rtykuł 930 K. K., jaki sąd poprawczy 
w decyzji kwalifikacyjnej zaaplikował, nie jest także 
stosowny do przypadku, gdyż ten przepis praw a 
grozi karą główną temu, kto wiedząc, że nieprawy 
czyn jaki przedsiębierze, musi wystawić drugiego 
na niebezpieczeństwo, czyn ten wykona, i chociaż
by bez wyraźnego zamiaru spełnienia zabójstwa 
śmierć zrządza. Tu potrzeba, aby nieprawny czyn 
bezpośrednio wystawiał kogoś na widoczne niebez
pieczeństwo, nadto prawodawca wyrażając się, że 
sprawca ma być karany, chociażby nie miał wyra
źnego zamiaru zabójstwa, dopuszcza istnienie za
miaru, i jeśli nie pozbawienia życia, to przy
najmniej zaszkodzenia drugiemu; gdyby kto na- 
przykład trzymał kogoś w zamknięciu nie dając 
mu jeść, albo tak mało, iżby więziony z głodu życie 
zakończył, wówczas sprawcy, chociażby bez wyra
źnego zamiaru zrządzenia śmierci działającemu, po
winno być poczytane przestępstwo w artykule 930 
K. K. określone.

W obecnej sprawie, jakkolwiek zamiaru zagło
dzenia dzieci Paulinie L. przypisywać nie można, 
działanie jej jednak w wysokim stopniu było nieroz
ważne, i ryzykowne nawet, zwłaszcza, że nie mogła 
nie spostrzegać, iż przyczyną choroby dzieci jest 
brak pokarmu macierzyńskiego.

Czyn Pauliny L., pod względem karogodności, 
podprokurator królewski stawiał na równi z niepra- 
wem i niedozwolonem leczeniem, skutkiem którego 
chory umiera. Nie ma wątpliwości, że leczący bez 
znajomości sztuki, pragnie wyleczyć pacjenta dla wła
snej nawet korzyści, jednakże lekarstwo jego mylnie 
zastosowane zabija chorego. I  Paulina L . pragnęła 
wykarmić przyjmowane na wykarmienie dzieci, lecz 
podawany przez nią nietrafnie pokarm, spowodował 
śmierć karmionych. Jak  ten, co się podejmuje le
czenia bez nauki, tak  Paulina L ., podejmująca się 
sztucznego karmienia dzieci bez posiadania ku temu 
należytych środków i znajomości rzeczy, jest winną 
czynu naruszającego bezpieczeństwo osobiste i zrzą
dzenie tym czynem śmierci. Przestępstwo to prze
widziane w art. 938 K. K. skutkować powinno dla 
Pauliny L. karę w zakresie najwyższym, z powodu, 
że je  spełniła, co najmniej, o ile śledztwo ujawniło, 
względem czworga nowonarodzonych dzieci.

Z tych powodów' podprokurator wnosił, aby sąd

I
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k ry m in a ln y  1’au linę  L . za przyczyn ien ie^  sie do 
śm ierci czw orga dzieci z m ocy a rt. 938, 159, 15 < 
K .  K .  G . i P .  tudz ież  N ajw yższego  U k a z u  z i\1 8 b 4 , 
n a  osadzenie w  w ieży  p rzez  m iesięcy  cz te ry  i p o k u 
tę  kościelną, p o d łu g  za rząd zen ia  w łaściw ej zw ierz
chności duchow nej, skazał.

O b ro n ę  za  podsądną p rzynosi! p a tro n  try b u n a tu  
kaliszsk iego  p. C hodyńsk i, szkoda je d n a k , ze w sp ra 
w ie ta k  w ażnej, szero k ie  do p raw n eg o  pogląctu i 
ob rończych  m otyw ów  p rzedstaw ia jącej po  e, p. 
C hodyńsk i zam k n ą ł się w  zb y t ciasnych ram ach , 
W sposobie zbyw czym , m ało w zg lędnym  na < 
kw estji i los swojej k lien tk i. lirP7esa

S ad  k rym ina lny , pod  p rzew odnictw em  P 
sw ego, w czoraj zeb ran y , zw ażając,
L . c iąż ący , n a jb liż sz e  za s to so w a n ie  znajduj 1
pisie a r t. 940 K . K ., k tó ry  stanow i kaię  z^ . n/_  
lubo p raw em  n iew zbron ione, je d n a k  z isto y  J J

n ie  śm ierć sk u tk u jące , a  w tak ie  p au i;_
kach  kary g o d n o sc i p rzed staw ia

S i  X 2 j  »■ “  p™ -Stąp iła , a _ g  J . :j p ro k u ra to ra  i zastoso-

* ™ .  *»• f . «
pom ienionym  przep isie  je s t  m ow a o p rzedsięw zięc iu  
czynu p raw em  zakazanego , a za  tak ie  p rzy jęc ie  dzie
ci do w ykarm ien ia  choćby n aw e t sz tucznego , uw a
żać się nie daje , P au lin ę  L . w m iarę w iny  z n a tu ry  
w ażniejszej, gdyż śm ierć tro jg a  dzieci sk u tk u jące j, 
z a r t 940 K . K . pó  zastosow aniu  z je d n e j stro n y  
a r t i 57 K . K-> a  z d ru g ie j N ajw yższego  u k az u  z r. 
1864 n a  osadzenie w w ieży p rzez  m iesięcy cz te ry , z 
c a ł k o w i t e m  po trącen iem  tej k a ry  z czasu  pod  b ad a
n iem  w ysiedzianego, i z natychm iastow em  uw oln ie
niem z w ięzienia, skazał.

PEŻiw5DNIKWASzAWSKI
W a r s z a w a ,  

dniu 3 t  M arca 112 K w ie tn ia ;.
* (P. J n l j a n  P e n k a l a ) ,  k u p ie c  tu te jszy  w yje

chał celem  sp row adzen ia  now ych  tow arów , do L o n 
dynu , P a ry ż a  i L jo n u , poczein  u d a je  się n a  ja rm a rk  
lipsk i, d o k ąd  w y sy ła  tra n sp o rt fu te r  p rzez  siebie z 
C esarstw a bezpośredn io  sp row adzonych .

- * ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 
artykułów żvwności na targach warszawskich w tygodniu u- 
płyniouym były następujące: Ceny chleba, bułek i mię
sa pozostały takie same jak  w poprzednim tygodniu. —  
Co do nabiału: masła świeżego funt kop. 2 8, solonego 
kop. 25, śmietany kwarta kop. 25, śmietanki słodkiej kop. 
13, mleka zbieranego kop. 3, ser krowi większy kop. 
1 5 ’ mniejszy kop. 10, ser owczy kop. 20, twaróg kop. 5, 
ja j 'kopa  kop. 00. Co do drobiu: kura stara kop. 40 , kur
czę kop. 60, kaczka kop. 50, gęś zwyczajna kop. 7 5, tu 
czona rs. 1, indyk rs. 2 k. 50, indyczka rs. 1 k. 50, pularda 
kop. 50,' kapłon k. 90, prosię rs. 1. Co do legumin: mąki 
najpiękniejszej funt kop. 8, średniej k. 6, ordynaryjnej kop. 
4 kaszy krakowskiej drobnej kwarta kop. 10, średniej 8, 
grubszej kóp. 6 >/„ perłowej pięknej kop. 10, średniej kop. 
9 jęczmiennej kop. 4 jaglanej kop. 7, gryczanej 
kop 5 pszennej kop. 13, ryżu funt kop. 8, grochu sza
blastego kwarta kop. 6, okrągłego kop. 4, grzybów suszo
nych funt kop. 30. Co do ryb żywych: szczupaka funt 
kop. 3 0, sandacza k. 2 2 %  karpia kop. 20, karasia kop. 
20 lina kop. 25, leszcza kop. 22 . Co do ryb śniętych: 
szczupaka funt kop. U ,  sandacza kop. 15, karpia kop. 15, 
lina kop. 18, okonia kop 10, leszcza kop. 10, karasia 
kop. 15, suma kop. 20, węgorza kop. 21, sielaw kop. 15, 
drobnych rybek kop. 7 ’/ 2.

W  i d o  w , 1 3  k  a- 
w i e l k i  t e a t r . — Dziś, we wtorek, Przedstawienie

na dochód Mikołajewskiej Ochrony dla dzieci żołnierskich: 
Oddział I: Uwertura wojenna, Neumana, wykonana przez 
160 muzykantów 3-ej pieszej dywizji gwardji; -— 2-gi akt
opery N iem a Z P o r t ic i  (M uta  d i P o rtic i)-  — Osoby: Fe- 
ne lla—panna Ejjler; M azaniello— p. StagilO', P iętro— p. 
B ossi; Borella— p. Ziółkow ski; —  „Fackel-tanz , M eyer- 
beera, wykonany przez muzykantów 3-ej pieszej dywizji 
gw ardji.— Oddział I I : 4 -ty  akt opery B al m ask o w y  (B&l- 
lo  in  m a s c h e ra )  -— Osoby: Amelja— pani A rt ot] Paź —- 
panna Benatti-, R enato— p. Padilla-, Samuel — p. Bossi-, 
Torn— p. Prohazka-, — kw artet solowy na 4 klarnety, wy
konany przez muzykantów gwardji z akompanjamentem o r
kiestry wojskowej; — scena i arja z opery O dpust w  P lo e r-  
m el (D inO iah).— Osoby: B erta— panna Benatti. O d
dział I I I :  1-y akt opery Y io le ta  (La T ia v ia ta )-  Osoby. 
Violeta— pani Artót; F lo ra— pani Boguszewska-, Alfred—  
p. Stagno-, Gaston— p. Cieślewski-, Baron— p. Suszyński; 
D októr — p. Zakrzewski-, — Solo na temat ulubionych mo
tywów opery Donizettego „Don Pasquale”, wykona na trą b 
ce Mikołaj Rajkin, solista kapeli lejb-gwardji wołyńskiego 
pułku, z akompanjamentem orkiestry; wojskowej; — 2-gi akt
opery Córka Regimentu (La Figlia del Regimento). —
Osoby: M argrabina —  panna Stankiewicz-, M arja—-pani 
Artót-, T ouio— p. Cieślewski; S ierżant— p. Bossi-, In te n 
dent m argrabiny— p. Kozieradzki-, —  na zakończenie pani 
A rtót odśpiewa walca „L’estasi”, kompozycji Arditiego. 
Początek o godzinie 7-ej. — Jutro , we Środę, Frzedsta- 
wienie na dochód szpitali warszawskich i innych zakładów 
dobroczynnych wszelkich wyznań.—  Wczoraj, w poniedzia
łek , dawano operę Romeo e Giulietta, przez artystów wło
skich, było osób 5 4 2.

TEA TR ROZMAITOŚCI. D ziś , we wtorek, kome- 
dja w 1-ym akcie, Dwie teściowe- — Osoby: Pani de 
Pontdosier— pani Mazurowska-, Pani Jo u b e r t— panna h -  
garska\ M arja, jej córka panna Gilska', hryderyk .de 
Noiset, mąż Marji-— p. Piaseckij Rafael de Gersac p. 
Grzywiński-, Gelatyn, doktór — p. Chomiński;  ̂ Paweł, 
służący— p. Żarnow ski; komedja w 1 akcie, Usciskaj-
jjiy  s ię !  Osoby: M argrabia de Manicamp — p. Żółkow ski;
B erta, jego córka— pani Ostrowska-, V ice-Iirabia de Cha- 
tenay— p. Piasecki; Kawaler de Folleville — pan Stolpe-, 
Szambelan księcia Kondeusza— p. Dąbrowski-, Służący — p. 
Adler, — krotochwila w 1 akcie, 0  chlflbie i WOdZlB- 
Osoby: Panna l\ arfeld, nauczycielka— panna Bondasiewicz; 
Eliza, uczennica — panna Urbanowicz-, Smyczkowski, kom
pozytor —p. Darnse. —  W czoraj, w poniedziałek', dawano
komodje Part ja  pikiety, Majster i czeladnik; kroto- 
chwiię 0 chlebie i wodzie, było osób 4 5 0 .

G ABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim ).— Otwarty w  N iedzie le  i C zw artk i,

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kaztmierow- 
akim), w pawilonie na lewo, we CzW Ultki i N iedzie le  bez
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ 
KNYCH (w hotelu europejskim ). — Codziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora. —- Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). U ziś  i codzisn-
nie, przedstawienia izraelskiej -trupy dramatycznej,
■ar ia w łrn  niem i er. kim . —  Początek o godzinie 7 U  wie-

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 31 Marca (1 2  Kwietnia) 1870 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie 
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory P r u s k ie ..........................
Pruski kurant za 100 ta l ...........................

PAPIERY 
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100...........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 110 . .
Obligacje eząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę..................... .....
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A- 

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

„ „ ,, bez kuponu .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji l-ej

za rs. 1 0 0 ......................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)......................................
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *). .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs. 

100 . . . . . . . . .  .
Metaliki Lutowe za rs. 100 .....................

„ Sierpniowe za rs. 100 . . . .  
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

,, ,, ,, z 1866 rs. 100
5% Listy Zastaw. R o s ji..........................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 ., . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Zel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcje Drogi Żel. _ War.-Wied. za sztukę, 

i Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po 100
talarów za sztukę...........................

Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. za rs. 100. 
Akcje Żeglugą Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

f rs. 100 ..........................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

WEXLE.
. 100 Tal.

Żądano j Płacono 
Rs. K. | Rs. | K.

89

94

76

90

152
151
109

46

46
25

34

94

94
94

100
76

67

50

Berlin . .
a  •

Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg 

,,
Moskwa .

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W 
100 Rsr.

A.

2 m. 
k. t.
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

73

115

120

8
98
99 
98

100

13

13 
75 
33
14

90
101
101

108

82’/5

30
85
60
75

72

113
107

120
120

120

99
98
99

25

50

50

60
45

45

28'/‘i
30
50
83

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 21 %. 
Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 51’/ , , .

„  od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 45%.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j  e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berima, d. 28 Marca (9 Kwietnia) 187Or.

w języku niemieckim-
ozorem.

K a I e n d  a r z.
We środę i ( 1 3 ) kwietnia, — św. Hermenegildy królowej 

męcz. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 10; zach. o godz. 6 
min. 52.

We czwartek 2 (14 ) kwietnia, — śśw. Tyburcjusza i W a- 
le ijana męcz. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 8; zach. o 
godz. 6 min. 54. ^ __________

S t a  

Dziś z rana ciepła t
Wc z o r a j .  

Barometr w milimetrach 
Termometr R saum ura - 
Etan nieba . - • •

D p o
3.°4 R.

g o d y .

* P rz y je c h a ł  d o  W a rs z a w y : rz e c z y w is ty  r a d c a  
s ta n u  D awidów , z  G ro d n a : —  w y je c h a ł: je n e r a ł- m a -  
jo r  Molier, do  C zęsto ch o w a .

* Dnia 3 0 (11) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 4 4 , wyzdrowiało 6 6, umarło 8, po
zostało 1 7 44 (mężczyzn 8 93, kobiet 85 1) z nich w szpi
talu starozakonnych mężczyzn 16 7, kobiet 133.

*D nia 30 (1 1 ) bież. mies. i roku, U P O d zlłO  81Q: chrze- 
śc/an: płci męzkiej 7, płci żeńskiej 8; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4, razem 23; — zaW R T łO  
ó l u b y  m ałżeńskie: par: chrżeścjan starozakon
n y c h — , — umarło: chrżeścjan: pł A męzkiej 7, płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci 
skiej 3, razem 2 0

Geny Targowe.
dnia 3 0  Marca (11 Kwietnia) 1870 roku.

Czetwert Korzec od 
rsr. kop.

o g 7 z rana. ] o g. 1 po poł.

żeń-

KODZAJ PRODUKTÓW
do

ruble sr. i kopiejki

749.9 
+  2.9 

pochmurny.

752.6 
-f 10.°3 

pochmurny.

Najwiękwe ciepło + U,®* Najmniejsze ciepło 4  2,”8 R- 

Wysokość wody aa Wiśle stóp 4 10.

Pszeniea.................................
Żyto.............  ......................
Jęczmień. ...........................
Owies ....................................
Groch polny ..........................
Kartofle..................................

Pud siana od kop. 3 5 -3 7 % . Pad >iom7 od kop. 22% —25. 
Dowozy. Pszenicy 91; Żyta 143; Jęczmienia 86;

Owsa 114 czetwerti.

10 88 5 40 6 80
6 48 3 70 4 5
5 44 3 15 3 40
3 92 ; 2 35 2 j-45

1 44 j - 85 — 190

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego...............................
Weksle na W arszaw ę.....................................

„ Petersburg 3 tygodn.....................
., „ 3 miesięczny . . .
„ Londyn 3 „ . . . .
„ Paryż 2 „ . . . .
,, Hamburg 2 „ . . . .
„ Wiedeń 2 „ s . . .

4%  Listy Z a s ta w n e .....................................
4% „ Likwidacyjne.................................
4% Obligacje Skarbow e................................
5% Listy Zastawne Ruskie . . . . . .
5-ta Pożyczka S tie g litz a ........................... •
5% ,, Rus. Ang. z r. 1870 . . . .

| 5% 1° „ Premiowe „ 1864 . . . .
5% 2“ „ „ „ 1866 . . . .  
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. . .

„ „ „ Warsz.-Wiedeńskiej .
„ Terespolskiej

„ „ „ Fabryozno-Łodzkiej .
Obligacje Dr. „ Warszawsko-Wiedeńskio 

„ „ „ Terespolskiej . .
Żyto w miejscu 

„ na dostawę
Z W IEDNIA.

Weksle na Londyn . . .  ■ • •
„ P a r y ż .................................* '
„ H am b u rg .................................

Akcje Banku Kredytowego . • • • •
Anglo-Anstr........................

Pożyczka N a ro d o w a ................... * ‘
Lombardy.........................................
Losy z roku 1860  ........................................

„ 1864 .....................................
Z PARYŻA.

żądają | płacą

Renta 3°/ 0 ................................
Benta W łoska . . - • • •  
Akcie Kredytu Ruchomego . .

J Z LONDYNU.
3 %  Papiery (Consols)

74%
74%
82%
81%

624%
81%

151
81%
69%
56%
69%
83%
66 % 
83% 

116% 
115% 
92% 
56%
87
81
84%
82
45%
44%

123 70 
49 10 
91 20 

265 60 
322 50 

69 90 
228 — 

96 50 
120 40

73 50 
55 40 

265 —■'

93 '% ,
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. -  O O B H IJI itB U S  OEIBBJEflIB.
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3AaBJLEHIM II  nPH B M JLErm .

N . D . 2654. y n p a e A c H ie  B apm u ecn m o  
06ep?>-noA U itm .H eucm epa.

B m SHBBpCTT* HHffiSnOHKBHOBdHHUXT)
a HMeHHo: 1. Co^epaaTejihHHuy xap^eEHH 
TaH^y IIoEHHy ona me AHreabHHKT, 40 a k m ;
2. Mywa e s  XaHMa AHrejibsaKa 47 j i B t t ;  3. 
cecTpy nepBoS PHBKy-reóeuy IIoBHHy 33  
. c Ł t t . ;  a  4. c b i a a  n e p E o S  M o t c  j s  H o B a n y  o h t>  
* e  AńrejibHHKt 20 j t £ t t , ,  KOTopi.ie n o jy sH B t  
nacnopTU Ha e.TkgoBaHie M.DKensaro y t3 * a  
b t>  r. TapjOBT, rpfi h h t ,  no ptraeHiio T o c h o  
^hh.1 HaatcTHHKa IjapcTBa, Ha3HaseHO óbuo  
KHTejibCTBO,, HenpaśbijiH, Tyąa H no BceMy 
BfcpoaTiio ótHtajra 3a rpanany, e t  T fc M t, 
s t o  e c ja  o h b  B 'b  T e s e H i a  6 - t h  nejkjib co j b h  
oótnBJieHiH cero BU3pBa HesBSTCH b t ,  rop. 
T a p so B t  h j i h  b t .  ÓjiHHtafiniee IIoJiimehcKOe 
ynpaBJieHie, t o  no HCTesenia e t o t o  cpOKa, 
óyjteTT. nócTynjreHO e t  h h m h  H a  ocHOBaHia 
c t .  340 a  341 yaoiseH ia o H a B a a a H i s x t  yro-
JOBHblXb H HCUpaBHTejbllblXt.

* .* *Z a r z ą d  W arszaw sk iego  O ber-P olicm ajstra .
W zywa niżej wymienione osoby, a miano

wicie-. 1. Hindę Nowinę vel A ngielczyk, lat 40 
mającą, utrzymującą garkuchnę; 2. jej męża 
Hairoa Angielczyka, lat 47; 3 siostrę pierw
szej R yfkę-E ebekę Nowinę, lat 33; i 4. syna 
pierwszej Motela Nowinę re i A ngielczyka, 
la t 20, którzy otrzymawszy pasporta na w y
jazd do m iasta Tarłowa, Powiatu- Iłżeckiego, 
jako miejsca przeznaczonego im na m ieszkanie 
decyzją JW . Nam iestnika w Królestwie, tamże 
nie przybyli i prawdopodobnie zbiegli za gra
nicę; z zastrzeżeniem , te  jeżeli w przeciągu 
sześciu tygodni licząc od daty niniejszego we
zwania niezam elaują się w m ieście Tarłowie, 
lub najbliższej władzy policyjnej, to po upły
wie oznaczonego terminu, postspionem z n ie
mi będzie w iryśl art. 340 i 341 Kodeksu Kar 
Głównych i Poprawczych.

N. O. 2 6 6 1 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Lublinie.
Z aw iadam ia człon k ów  T ow arzystw a K redy

to w eg o , iż  pożyczk a T ow arzystw a obciążająca  
n iepod zieln ie:

D o b ra  H n iszów  w  P o w iec ie  C hołm skim  w su
m ie rs. 9 ,900  

D ob ra  W ierzb ica  w  P o w iec ie  K rasnostaw 
skim , w  sum ie rs. 13 ,500.

M a w  p rzyszłości obciążać niżej w ym ienione  
rea ln ośc i w  w ysok ośc i sum poniżej pom iesz
czonych:

D o h ra  H niszów  w  P o w iec ie  C hołm skim , w  
sum ie rs. 7 ,900 .

D ob ra  B rzezin y  w P ow iec ie  C hołm skim , w  
sum ie rs. 2 ,000 .

D o b ra  W ierzb ica  w  P o w iec ie  K rasnostaw 
skim , w  sum ie rs. 10 ,800 .

D ob ra  R ow niank i w  P o w ie c ie  K rasn ostaw 
skim , w sum ie rs. 2 ,700 .

Zarzuty ja k ie  przeciw ko ob ciążen iu  w  pow yż
szej w ysok ośc i dóbr tu  w ym ien ion ych , czyn ione  
być m ogą przez stow arzyszon ych , roztrząsane  
będą je ś li nad esłane zostaną  do D yrek cji G łó 
w nej w  ciągu tygod ni 5 lub do D yrek cji S zcze 
gółow ej w  ciągu  tygod ni 4, licząc  od daty n i
n iejszego og łoszen ia .

L ublin  d. 19 (3 1 )  M arca 1870 r.
P rezes, B ie liń sk i.

P isarz, I llu strow sk i.

N . D . 2 6 8 8 .  D yrek c ja  D ro g i Ż e lazn ej 
W arszaw sko- W iedeńskiej.

P odaje do wiadom ości pow szechnej, że  o so 
by, k tóreby w ciągu  pory letniej, to j e s t  od  
dnia 19 K w ietn ia  t l  Maja) r. b. do 20 P aź
dziern ik a  (I L istop ad a) t. r. p rzew iozły  ze  
stacji P etro k ó w , do stacji Sosnow ce gliny  
l f  0 .000  pudów  lub w ięcej, otrzym ają rabat 
w op łacie  frachtow ej o l 40/ ,00 kopiejki od pu
da za c a łą  przestrzeń .

W arszaw a d. 26 M arca (7 Kwiet.) 1870 r.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHTIE HACJPBjJCTBT).

N . D . 2 6 4 8 . Rejent R ancelaiji Ziemiańskiej 
Gubernji Siedleckiej.

Po nastąp ion ej śm ierci:
1. A n toniego  P rzew oskiego w tpółw łaSci- 

cie la  dóbr Przew oski C. z Pow iatu Sokołow 
skiego.

2. M acieja  W olsk iego  R zew uskiego w sp ó ł
w łaściciela  dóbr Suchodoł W ielki czę ść  B. 
z  Powiatu S ied leckiego.

3. Brigidy W olskiej R zew uskiej w sp ó łw ła 
śc ic ie lk i dóbr Suchodoł W ielk i część  B.

Otwarte zosta ły  postępow ania spadkowe 
do zam knięcia których term in przekluzyjny  
na dzień  24 W rześn ia Października) 1870

roku w kancelarji podpisanego R ejen ta  w 
m ieście gubernjalnem  Sied lcach  w yznaczony  
2 0  sta ł

S ied lce d. 23 M arca (4 K w ietnia) 1870 r.
1— 2 Adam  D am ięcki.

N . D . 2 6 4 9 . P isa rz Sądu Pokoj* 
w Szadku.

Po śmierci: Szlamy Sieradzkiego Antygnus 
w łaściciela nieruchomości w Łasku Nr. 74, 
oraz Lewka Antygnus spadkobiercy powyż
szego, a nadto Franciszka i Anny z Letmań- 
skich małżonków W esołowskich, Ignacego 
S tępcz)ń sk iego  współwłaścicieli* nieruchomo
ści w Łasku Nr. 20 i 21, pod Nr. poi. 133 za
pisanych, otworzyły się spadki, do regulacji 
których term in prekluzyjny na dzień 19 (31) 
Października 1870 r z rana W Kancelarji mej 
wyznaczam.

J. Otocki.

REGULACJE H YPOTECZNE. 
yCTPOftCTBO JIIIOTEIEB.
N . D . 2 6 4 6 . S ą d  Pokoju w W arci• 

W ydzia ł Hypoteczny.
Z  powodu żądanej nowej regulacji hypo- 

teki:
1. Gospodarstwa składającego się z do u 

m ieszkalnego i gruntu pod Nr. 20  mórgów 16, 
a pod Nr. 21 również mórg 16, graniczącego 
z jednej strony a gruntami Sukcesorów An
drzeja Przytuły, z drugiej z gruntami Jana 
Gortata.

2. Gospodarstwa składającego się z domu 
m ieszkalnego zabudowań i grunta mórg 16 
graniczącego z jednej strony z gruntami B o 
gum iła P iasecznego z drugiej z erriiatami 
Augustyna Chajdas.

3. Gospodarstwa składającego się z domu 
m ieszkalnego, zabudowań i gruntu mórg 18 
graniczącego z jednej st-ony z gruntami S u 
kcesorów Stanisław a Snopek, a z drugiej z 
gruntami Tomasza Antoniak, ja k ie  to gospo
darstwo w dobrach Kobylinki gminie Bierna- 
cice, Powiecie T uikskim  są położone.

4 . Gospodarstv, a składającego się z domu 
m ieszkalnego zabudowań, z gruntu mórg 23 
prętów ‘245, graniczącego z gru .tarni Jana 
Gawin, Piotra Frątczaka i Tomasza Piaseczne- 
go, jak ie to gospodarstwo we wsi Szarowie 
Księżym gminie Biernacice jest położone.

Termin do regulacji hypoteki w yszczegól
nionych nieruchomości na dzień 6 (18) Lipca 
1870 roku wyznacza i wzywa wszystkich inte- 
santów prawa do tych nieruchomości mieć mo
gących , aby się w dniu tym przed delegow a
nym Pisarzem w Kancel&iji Sądu stawili i 
prawa swoje udowodnili, gdyż w prz< ciwnym  
razie stosownie do art. 151 i 154 prawa bypo- 
tecznego prekludewani będą.

W arta dnia 19 (31) Marca 1870 roku.
Asesor K olegjalny,

Podsędek , Mizgier.

LICYTACJE. —  TOPrH.
N . D. 2243. A n p e u m u p b  BapuiaocKUTb 

rujHHa3i& V I  ilyncecicoti K .ia c c u 'ie c itc u ,  
I I I  ffleHCKoii u l ie ĄatozuąecK U X b K y p c o e b .

C h m t ,  o ó t H B ^ H e T T ,  b o  B c e o ó m e e  c B ^ - B H i e ,  
h t o  16 (28)  A r i p ' B i H  1870 r o 4 a  b t ,  l O n a c o B T ,
y T p a  b t .  K aHiąe.iHpiu o a n a M e w i h i n .  pHM naaift 
Ha KpaKOBCKOMT. - npejM 'BoTB 'E BT, 4'"M'E
n o 4 T >  N- 391, ó y , iy TT >  n p o t i 3B 0 4 H T b C H  T o p r n  
( i n  m i n u s )  n o c p e 4 c T B o v i T ,  n o ^ a i n  a a i i e n a -  
T a H H h ix T ,  o6T> HB/ie Hii i  Ha  p s m o h t h m h  p a f l o T M  
b t .  BbUUeo3H8HeHtIOMT, 3 ,T a H iH ,  Ha CJ'MViy 650  
p y ó .  1 7  ‘A  K o n -

3 a ,io n >  A-W  oóe3neueH in  c e r o  n o 4 p u 4 a  
4 0 J I * e R T ,  CGOT«B,1H T h  100 py6deH  Ra/IHHHN- 
MH 4 BHbra.MH HAU ®OH43MH.

J K e / i a i o u i i e  T o p r o u a T h c a ,  M o r y T T ,  p a a c M a -  
T p i i B a T h  T o p r o B B i H  y c / i O B i s  e w e 4 H e B H o  CT. 
10 n a c o B T ,  y T p a  4 0  2 n o  n o . j y 4 H H  b t ,  K a H U e  
H H p iH  r n M i i a 3 i n ,  K y ^ a n  4 0 / i H i i i h i  6 w t i .  n p e 4 -  
C T aB /i f le M b i  BHui^cKaaaHHhiti oÓT>BB43Hifl H e
n o 3 m e  10 H a c o b t ,  16 ( 28) A n p t y M  1870 r .  

4> o p M a  o 6 T ,n B ^ ie H i« .
B c . i - E 4 C T u i e  o Ó T ,H B / ie H in  o t t ,  18, 25 M - p T »  

h  1 A n p l i / i H  1870 r . ,  h H H * e n o 4 i i n o a B u i i ń c f l  
n p H H H v i a i o  n a  e e 6 a  H c n o 4H e n i e  p e M o H T H S i n ,  
p a ó o T T ,  u t ,  a j a n i l i  B a p i u a n c K H i T ,  I n m H 3 i ń , 
V I  M y a i e c K o n  K / i a c i i n e c K o ń  n  U l  w e n c K o ń  
Ha KpaKOBCKOMT. n p e Ą M t c : B'B 0 0 4 4 ,  N. 391 
a a  c y M M y  ( n n c a i b  u p o n H C B K > )  y c T y n a n  c o  
CM b l l i c t l  cyMMi.i  ( c t o ^ b k o  t o )  n p o i ł e H T O B T , ,  
b t ,  o ó e 3i i e H e H ie  H e r o  n p e 4 c r a B . i n i o  n p n  ceMT, 
3a . n n ,  b t ,  100 p y 6  i e i i .

rloCTOHHHoe HlHTe.lbCTBO
H m h  h  «aM M 4 in .

B  i p m a e a  4 .  16 M a p T a  1870 r .
3—3 C r a T C K i ń  C o b ' B t h h k t , ,  B e K M a H T , .

N. D. 2660. KoMumem-b H o e u te o p titn c K iito  
B o tim a r o  T o c n u m a .in .

C hMT, OÓTłflBAHeTT., HTO BT, KOMHTeT’ft TO- 
CHHTBJIH Óy/iyTT, HpOH3BO^HTBCH TOpTH Ha p e -

m o h t t ,  rocnHTaJiH Ha c y j i s iy  3,000 py6xeS  ce- 
p eó p o jn ,, a e j t a i o m i e  y n a c T B O B a T E  H a  T o p -  
r a x T ,  f lo ó b i  HBHjHCb b t ,  K o M H T e T i, 16 HHcjia c e 
r o  A n p h J d  k t>  10 n ac iiM T , y T p a  h j i h  n p a c j i a J iH  
3aneHaTaHHbiH oÓ T -H B aeH iH  c t ,  s a j i o r a s s a  Ha 
c y iiM y  H e  M e H t e  450 p yó . c e p .

Kp. H o B o reo p rieB C K T ,, 28 M a p T a  1870 r .
C w O T p H T e a b  I ' o C H H T a J I I I ,

I  — 3 iioXKOBHHKT,, ( ............).

N . D . 2 6 1 8 . R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpita la  Dzieciątka Jezus w W arszawie.

P odaje do wiadom ości, iż z powodu n iedoj- 
śc ia  dó skutku w dniu 26 M arca (7 K w ietnia) 
r. b. licytacji na dzierżaw ę lokali, odbędzie  
s ię  w dniu 8 (20) K w ietn ia  r. b. o ogdzinie
I I  rano w szp ita lu  D ziecią tk a  Jezu s przed  
delegow anym  członk ieiń  R ady S zczeg ó ło w ej, 
druga g łośn a  in  jjlu s licytacja  na w ydzierża
w ien ie pojedyńczojna lat dwa, p oczynając od 
dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. do takiegoż  
dnia i  m iesiąca  1872 r. czterech  lok a li w ka
m ienicy szpitalnej przy u licy  S -to  K rzyskiej 
a m ianowice:

P ięciu  pokoi z balkonem , przedpokoju  i 
kuchni na 1 ym piętrze, od rsr. 495 ro 
cznie.

C zterech pokoi z kuchnią, na 2-ra p ię tr z e  
od rs. 250 rocznie.

C zterech  pokoi z przedpokr jem i kuchnią  
Ba 2-m p iętrze  od rs 325 rocznie.

P ięc iu  pokoi z przedpokojem  i  kuchnią, na 
2-m p iętrze  od rs. 450 rocznie.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
K ancelarji Szpitalnej każdodziennie z w yjąt
kiem  ś" ią t .

W arszaw a d. 27 M arca (8 K w iet.) 1870 r. 
O piekun P rezydujący, w z. R ogozińsk i.

P om ocnik  N adzorcy S zp ita la ,
2— 3 M ucharski.

N . D . 2 6 1 9 . R ada  Szczegółowa Opzt/cuńcza 
Szpita la  Dzieciątka Jezus w W arszawie. 
P odaje do w iadom ości, że  z  powodu nie- 

w yp łataości dotychczasow ej dzierżaw czyni 
folwarku S-to K rzyzkiego po M isjonarskiego  
w W arszaw ie przy u licy Jerozolim skiej p o 
łożo n eg o . odbędzie się  w Szp ita lu  D ziecią tk a  
Jezu s przed członkam i Rady S zczegó łow ej  
tego Szp ita la  dęlegow anem i w dniu 8 (20) 
K w ietnia r. b. o  godzinie 12 w połudn ie ua 
risico pomienionńj dzierżaw czyni, licytacja  in  
plus przez  op ieczętow ane deklarację na w y 
dzierżaw ienie rzeczonego folw arku na czas  
od dnia licytacji, do dnia 20 M arca (1 K w ie
tnia) 1871 r. od sumy rs. 300, vadium do licy 
tacji w ynosi rs. 30. W arunki do tej licytacji 
przejrzane być m ogą każdodziennie, w Kan
celarji Szpitala.

W zór do deklaracji.
IV skutek  o g łoszen ia  z  dnia 28 Marca i9 

K w ietnia) r. b podaję n in iejszą  deklarację  
iż  obow iązuje się  w ziąść  w dzierżaw ę fo l
wark S to K rzyzki po M isjonarski w W ar
szaw ie  przy ulicy Jerozolim sk iej położon y  
na czas od dnia licytacji do dn a 20  Marca 
(1 K w ietnia) 1871 r. za sum ę rubli srebrem  
(tu  w ypisać gumę literam i), w szelkim  o b o 
wiązkom  i zastrzeżeniom  warunkami licy ta -  
cyjnemi objętym  poddaję się , kw it K asy S zp i
talnej na z łożon e vadium rs. w y n o szą ce  
d ołączam , sta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  iwy 
pisać m iejsce zam ieszkania) p isałem  w W ar
szaw ie  dnia

P odpisać wyraźnie im ie i nazw isko. 
W arszawa d. 23 Marca ;9 K w iet.) 1870 r.

Prezydujący, w z. R ogoziń sk i
Pom ocnik N adzorcy S zoita la ,

2 — 3 M ucharski.

N. D . 2 6 9 9 . Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5  i  6  M iasta W arszawy. 

Podaje do wiadom ości publicznej, iż  pra
wnie zajęte  na satysfakcję sk ładki etatow ej 
ruchom ości, a m ianowicie: dwie szafy  j e s io 
now e do sukien , rądle i garnki m iedziane, w 
dniu 16 (28) K w ietnia 1870 r. o godzin ie 12 w 
południe w domu Nr. 2241 przy u licy  N f-  
lew ki, przez licytację za gotow e p ien ią 
dze więcej dającem u, sprzedane zo sta n ą . 

W arszaw a d. 27 L utego (8 M arca) 1870 r.
1— 2 Dobronoki.

Al. D . 2 6 5 1 .  Komornik p y z y  Sądach P o ko ju  j 
w Łukowie, Garwolinie i  Żelechowie. 

Podaje do w iadom ości, że  w dniu 4 (16) 
M aja 1870 r. o god z 10 z rana, przed T e o 
dorem B orkow skim  R ejentem  przy Sądach  
Pokoju w G arw olinie i Ż e lech ow ie , w k a n 
celarji jego  w m ieście  Ż e lech ow ie  w oficynie  
pałacow ej, odbywać d ę  b ęd zie  licytacja  na 
trzech  letn ie  w ydzierżaw ienie n ieruchom ości 
ziem sk iej, na osadzie M łynków  S tężyck i (pod  
fortecą Iwangrod;, w jurisdykcji Sądu P o k o 
ju  w Ż elechow ie, P ow iecie G arwolińskim , 
Gubernji S iedleckiej p o łożonej, do w łasno
śc i P aw ła H egnera należącej; licytacja  roz
poczn ie s ię  od rocznego czyusjzti dzierżaw ne
go prócz podatków  rsr. 75. Vadium  należy  
z ło ży ć  rs. 50. Czas dzierżaw y liczy  s ię  od

dnia 12 (24) Czerwca 1870 r., do tegoż d. im .  
1873 r. W arunki licytacyjne w kancelarji 
w spom nionego R ejenta  m ieszkającego w Gar
w olin ie mogą być przejrzane.

Ż elechów  d. 19 (31) M arca 1870 r.
K azim ierz Gadomski.

N. D. 2652. W  dniu 22 K w ietnia (3 Ma
ja) r. b. o godzin ie 10 z rana na p lacu  targo
wym przy stodołach  w m ieście pow iatow em  
W ieluniu, sprzedaw ane będą przez licytację  
ruchom eści prawnie zajęte , jako to: m eble  
m achoniow e, palsandrow e, jesion ow e, porce
lana, lustra okazałe, kredens ozdobny, firan
ki z materji i t p., zaś w dniu 27 K w ietnia  
(9 Maja ; t. r. podobnie o godzin ie 10 z rana  
na gruncie wsi R adoszew ice P ow iecie  W ie
luńskim , będą sprzedaw ane różne drzew a ro- 
dzajne i kw iaty w don iczkach  w m iejscow ej 
oranżerji.

W ieluń d 19 (31) M arca 1870 r.
Siwik  W alenty, Komornik.

N . D . 2690. Praw nie zajęte  ruchom ości, 
jako to: m eble jesionow e, m achoniowe, sosn o
we. lustra, sam owary, garderoba i b ie lizn a  
tak  m ęzka, jak  i damska, lichtarze, serw ety, 
w oalka, szczo tk i, k ie liszk i, szklanki, talerze, 
spodki, ły żk i, noże, futro elkow e i t. p. przed
m iotu w d. 1 (13) K w ietnia r. b. o godzin ie 10  
rano na Sew erynow ie, w dniu 8 (20l K w iet
n ia  r. b o godzinie 10 rano na Sew erynow ie, 
a o godz. 11 rano na targu W itkow skiego (no
wy Grzybów) w W arszaw ie i dnia 13 ;25) 
K w ietnia r. b. o godzin ie 11 z rana na targu  
"Wołowym w Pradze przy W arszaw ie przez  
publiczną licytację sprzedane zostaną.

H. Kietliński, Kom ornik.

N. D. 2681. W iadom  czyn ię , iż  praw nie  
zajęte  ruchom ości jako to: różne m eble j e 
sionow e, m achoniowe, lustra, lam py, dywany, 
garderoba m ęzka i damska, m iedź kuchenna  
i t. p w dniu l (13: m. b i r. o godzin ie l ł  
rano na Sew erynow ie, a o godz. 11 rano te 
goż  dnia w domu pod Nr 1772, zaś w dniu  
8 (20) b. m i r. na końskim  targu w P radze  
pod W arszaw ą przez p ub liczną  licy ta c ję  
sprzedane będą.

W arszawa d. 26 M arca 9 Kwiet.) 1870 r.
Markiewicz, Komornik.

N . D . 2691 . P raw nie zajęte ruchom ości w e- 
gzek ueji Sąd ow ej, jak o  to: w arsztaty sto larsk ie,
szafa o lszow a, łó żk o  jesion ow e, szealąg i deski 
sosn ow e, w dniu 1 (1 3 )  K w ietn ia  r. b. o g o d z i
n ie  10 z ra n a w ry n k u  na  Starem  m ieście  w W ar
szaw ie, przez pu bliczną  licy tację  sprzedane zo - - 
staną.
W arszaw a d. 30  M arca (11  K w ietn ia ) 1870 r.

A . Gawryłów  K om ornik .

N. D . 2695 . W iadom o czyn ię, i i  w  egzek u cji  
Sądow ej zajęte ruchom ości, m ianow icie: m eb le  
m achoniow e i  je s ion ow e , n aczyn ia  m iedziane  
i  szk lan e, garderoba i b ie lizna w  W arszaw ie na  
targu publicznym  G rzybów  zwanym  w dniu 2  
(1 4 )  K w ietn ia  r. b. o god zin ie  1 w  po łu d n ie  
przez licytacją  sprzedane zostaną.

Skierkow sk i, Komornik.

N. D . 2682 . W  dniu 2 (1 4 )  K w ietn ia  1870 r. 
poczynając od god zin y  10 z rana na p lacu  tar
gow ym  Stare M iasto  zwanym  w W arszaw ie, w  
drodzo egzeku cji Sądowej zajęte ruchom ości, 
to  je st m eble m achoniow e i je s ion ow e , fortep ian  
m achoniow y, łó żk a , toa letk i, szafy, kufry, w a li
zy, lustra, dyw any, zegar, obrazy, n aczyn ia  sto 
ło w e , garderoba i  b ie lizn a  m ęzka, samowar i  
m aszynka do kaw y m osiężne, oraz rozm aite in 
ne przedm iotu przez licy tacją  publiczną sprze
dane będą.

W arszaw a d. 25 M arca (6  K w ietn ia ) 1870 r.
A n ton i Tjjmecki, K om ornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lfl O B L H B A E H ia .

g-{ N . D . 2687 .

p osiadający chlubne św iadectw a, i z la t k ilk u  
po każdej uk ończon ej kam panji obrachun ki, 
które  m ogą być najlepszym  dow odem  o zd o ln o 
ści i znajom ości sw ego  fachu , TrkoiHeli- 
tluje się do ziiat-inicjżzyrh a f»* 
••ryli, od S -g o  Ja n a  r. b. W iadom ość u W -g o  
Karczewskiego pod N r. 419 o b o k  
poczty . 1 - 3

N . D . 2222 . Zagubione zosta ły  Św ia
dectwa Banku Polskiego za N r.
129 i  130 na  z ło żo n e  przez Szlam ę W argoń d la  
P a n a  M ichała  Z bijew sk iego w  sk ład zie  teg o ż  
B a n k u  dw ie partje sukna, to  je s t p a rtja N r . 129 
postaw ów  3 , ło k c i 120 w artości rs. 181 i partja  
N r. 130 postaw ów  3 , ło k c i 114 w artości rs. 171; 
uprasza się przeto zn a lazcę  o z ło żen ie  rzeczo
n ych  św iadectw  do B an k u  P o lsk ieg o .
2 — 3 lUicliał Zbijewski.

W  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.



Dodatek do .Yi 72. Dziennika Warszawskiego.
Wtorek, dnia 31 Marca (12 Kwietnia) 1870 r. 757

npuOagjieuie kz A? 72 , Dziennika V/aiasnwskieg? 
BmopnuKi, 31 Jilapma ( l 2  Anpnan) 1870 i.

OGŁOSZENIA OSZESOWE. II i i i  .i Ii li WII O E I U U U L
L I C Y T A C J E .  —  T o r m .

N. D. 2631 . P a  \omckok l  yO ep n cn u e  
IT yan .ien ie.

Ha nocTpoiiKy u p e j io m n p -m s y  w o c c e i ł -  
Hwxb p o p o r b  2 paapUijs h e  P.i jomckom 1 y- 
6epHin, npoH3oo 4 S! i hc i 6y4 yTT> b e  Ph.iom- 
c k o v k  PynepHCKOMT-. i lpaune.i ifi  27 A ipE 4 f. 
(9  Man) c. r . ni. 12 - i łc o k e  y r p a  n j O ’HHHwe 
Toprn  (in  m inus) iioepepcTBOMb 3aneHaTan- 
l lh u i ,  o ó lfl iM e H ift, a nivieH ’f :

I ]  ) Pa^oxcKoMy Ylł34 y-
1) Ha pe.MoHTHpoUKy 3 1 u e p c r b  mocce,  

o r t  PapoMa 40 rp a u n p b !  OnoseHCKero Y b 3- 
4 a o t e  cwBTHoi) c y M M H  n c i n c / i e H H o f i  3a pa- 
óo tm  3,564 pyó. 98 no n .

2) Ha peMoBTHpo Ky 18 u e p c r b  mocce ,  
o t e  P a p o w a  40  r p a B H p b )  (1 i m e p K a r o  j T > 3 4 a ,  
OTb c w b t h o h  cyMMhi MCHH03eiiHoii 3a pat .0 -
t h  2,085 pyó. 17

3 ) Ha peMoimiponKy 10 uepcTE 17 cam
neii m occe  o t e  Papowa 4 °
H H U k a r o  y 13343, OTb CM-BTHOH C)MMbl UCHU
C4eHHofl aa paóoThi 1,466 py' •

n o  K o 3 e H H U K 0 M y  y B 14 y-
4 ) Ha ycTpoftcTiio nacTH m o c e  coepHHi.- 

m u i . r o  Ko3.M U » y io  uiocceHHym 4 o p o ry  ci.
MHHIUeBCKOK), OTE
C4e H H o f t  aa p a ó o T b .  1,00 py ■

n o  J I i m e u K o i w y  y-E34y.
5  Ha peMOHinpoBKy 25 eepcT i, 287 cam . 

m o cce  o t e  4 eP* B y«Ka fleP; BP°4H1, o t e  
CMETHofl cyMMbl HCHHC.ieHHOH 3a paoorh l
4,227 pyó- e 4 'A Kon-

l l o  O n a T o B C K O M y  Y b s p y .
6 )  Ha peMoHTHpoiiKy u iocce o t e  O c r p o o -  

Ua ->pe3E On.TOBT, 40  4 ep. B40 CT0Ba, o t e  
CM-BiHoft c y M M b i  n c - .n c e m .o f ,  3a paóoTM 
2,233 pyó- 22 Kon.

I I O CaHpoMHpcKOMy y® 34 y.
7 ) Ha pewoHT.ipoBKy 23 u e p c r b  250  cam. 

m occe  o t t ,  C a H 4 0 M n p a  40  rpaHHif.,1 OnaToB- 
cKaro y® 34a o t t ,  cm-bthoO cyMMbi n c - .n c4 eH- 
Hofi 3a paóoThi 4 ,866 p y 6 38 Kon.

J K e p a l o m i e  T o p r o B a T b C f l ,  o ó i i s a H H  n p u n a -  
r a r b  a b  n o p a u a e M b i M E  o 6E H B 4e H i n M E  p o c -  
m l C K H  K B 3 H a 4 e f l c T B b  U b  T O M b  -.TO CHMH n o -  
C4-E4H HM H n p H H a r w  B p e M e H H b i e  3 a 4 o r a  p a -  
B H H i o m i e c H  V10 i a c T H  c M b T H o i i  cyMWh. u e  
H 3 4 H - . : . b i x b  p e U b r a x b  H 4 H  n b  n p o i f e H T m . i i b  
6y » i a r a x b  i . p n H H M a e M b i i b  B b  3 a . , o r H  a a 3 B a -  
H e i i c T B a M H  H a  o c H o u a H i i .  e y u i e C T B y m u 4n x b  
n o c T a n o B / i e H i ń  a  p a s n o  r u n b p e f l n o e  c u . i p E -  

T C 4 b C T B 0 .
r io 4 pooHb.H yc40 BiH r o p rc u b  h  c s - e t h ,  

MoryTb ób.Tb nepecMarpuBaeMb. eme4 HeBHo 
HCK3 .0 -.aH l .pa34 HHHHh,Xb 4 HeH Bb ApMHHH- 
C T p a T H B H O M b  0T p E 4 eHiH-

IloiaBaeMWH oóbHBHenifl 4 0 4 mHM om tb  
cocTaB.ieHH no n p n 4ar»eMoi. y c e ro  a-opM® 
H nHcatib. Ha repóouoH OyMarE 30 no i ibe- i-
H a r o  4 OCTOHHCTU0*

0 óbHB4 eiiiH BTH 6y4 yTb npHHHHae.Mbi Ty- 
6e p HcKHMb n p a B 4enieMb bk.K’ HHTenbHo 40  
12 laco B b  y i p a  Toro 41m , KOTophiii H83.ia- 
46HTj TOproBT, OO^^HHhlfl Jfte noC/l'B 8TO» 
ro cpoKa npHHfliw ue 6y4 yTT».

Ha aaneHaTaHHOMT* KoHBepT'B Kpow-B a^pe-  
ca 4 0 4 HIH0 óbiTh eufe HanHcano oóbHBaeme 
Ha H0 4 pH4 b  nOCTpoflKH H4 H peMOHTHpOBKH 
UlOCCrHHOH 4 '>P°™ 2_pa3PB4 a (T6KOH TO). 

4>op\ia o6i»BB/ieHifl- 
Bc4b 4 CTBie nyÓ4 HKauiH P a4 0 MCKaro Iy -  

óepHCKaro HpaB/.eHiH o i b  aa JN.
C H M b  o ó b H B H H K ) ,  - .TO 0ÓH3yW CI. B3HTB n 0 4 -  
P H 4 b  n o c r p o H K H  ( H 4 H  p e M O B T H p o B K H )  U.O«- 
o e H H o f t  4 o p o r H  2  p a . p « 4 a  ( 3 4 ^ ' ^  n H c a T b  
T p a K T b  b  y b 34b )  c o r n a c t i o  y T B e P m 4 e H H o f t
C M - S lb .  38 cy M M y  ( 3 4 - E C b  n 0 Ka3aTb cy M M y  I fh  • 
o p a M H  h  n p o n H c b » ) c b c o 64 i0 4 eHieMbBC-Exb
T o p ro Bb.xb yc4oB.fi HaaHaseHHbixb 4 -m H 
CToHuiaro U0 4 PH4 8 .

Bb y4 ocTOB,EpeHie htomhoK. BUfCCHb upe- 
lyteHHhtf,  3a4 o r b  Bb KOHH-ieCTBb  ̂ -pyó- 
n p e 4 CTau,iHK) KBHTaHifilO N N .  Ka3Ha*ieiiCTBa.

M e c t o  n o c T o H B H a r o  m H T e 4b C T B »  Moero 
B b  N N .

n n c a . i b  Bb NN. 4 hh j.ECHifa
r o 4 a.

(HMH H a*a,MH/Ufl).
P a 4 0 Mb, MapTa 27 (AnpbaB 6 ) 4  1870 r .

3a Brnie TyDepHaTopa,
CoBETBHKb, KpacycKifi . 

aa CoBETiniKa, MaaeuKifi.
3 a  4 E 4o n p o H 3B0 4 H T e 4H, MepHHUKiń. 1— 3

N D 2157. A a.iuuieica/i K a a e n n a n  
fla .ia m a .

Chiue o6bf.BJU.erL bo BceoOmee cBbRE Hie, 
1T0 22 AnpEJtf. c. r .  Bb 12 -.acoBb y Tp a  Bb 
npHcyxcTBiH en 6 ysyT b  npoH3BOSHTbCH H3y. 
C T H u e  n y 6j.H-.Hbie Toprn Ha oposam y „ b c a  
b e  j m o c E K a x b  KaeHOBCKaro JlbcHH-.ecxBa 
OTBeseHHuxb Ha 1869 roflb Bb s a n a x b  pa- 
6 ocTaBb, Bjioxa, B o ry c b ,  C
U l H H K e j e B T * ,  o u ^ H e H H a r o  b t » 1 , 5 o p .

JEejiaiomie MoryTb npHCbiJiaTb ,  
3 a n e H a x a H H h i H  o 6b H B x e H i H ,  K O T o p u a
BCKpblXbT no OKOBiaHia H3yCTHWXb 1

yqacTByiouuK ace bt» TOpri«XT» Ha noK ynity 
BUUie03HaHeHHaro Ji'feca oó-isaHW npe^CTa- 
BHTb 3BJI0rH puBHHIOmieCH */, 0 HaCTH OpEHO- 
,.HOii cyMMH, OTb KOTOpoS Ha-.3TH ÓySyTb
TO pi B. . v

IIo^poOawH yciOBiH a p o ^ a a n , MOryTT* Ołitk
paecMaxpHBaeHbi emcRHeBiio Bb O TjbjieH ii. 
I ’ocysapcTBeHHbixb Ih .ym ecTB b KaaiiuiCHOfi 
KaseHi.ofi I l a ja T b . , itpOMb B o c itp e c n u x b  a 
npa3SHB-.nh.xb sn e n .

I \  KaJtHHib, l l  MapTa 1870 ro s a .
2 —3 aa  yn p u n jia io m aro  IIa.iaTOio, ( ............. ).

A'. £>. 2634. PaĄOMCKaa R a s e n n a a  
H a.urna .

OóbHB4 HeTb, s r o  na upo.sam y 4 E ca H3b 
4 E co c e k  b KoaeBHi.Karo yiEci.n-.eeT t.a, Ha 
1870 r . 6 y 4 jT b  .ip cn 3 B 0 4 m  bcf. T opn i Bb 
npncyTCTBin Ka.ieiiHoii r ia n a ib . 30 A npE .fi 
(12 Mm.) cero  . 0 4 3 , nvieHi.o na 4 EcocExy.

1. 4 a-.li, M >4 eH4 t.i o .ibneH H y .0  Hb 655 p. 
34 s o n .

2. ^  o-in n iobK H , oi.EneHHyK) Bb 558 pyó. 
31 KOK.

3. 4 a l,n liricH K n, onEiieHHyro Bb 394 pyo. 
2 9 ’/ j  non.

4. /Ja m , Tpsooiihifl M ncb, oi.EHeHHy.0 Bb
599 pyó. 77 kou .

5. y7a-.ii C no.inprnb, cnE H e..ny .o  Bb 459 p. 
43 Kon.

6 . 4 a HH HEMoeBMife, on E  ieiiHyK) Bb 123 
pyó. 19 Kon.

7. 4a4M  Ka.Mb.Kb, ouEHeoHyto eb  114 pyo. 
93 K cn

8. y^aTM CoKoab’, o u b n e im y io  nb  137 pyo.

8 8 ’A K on- ono9 . 4 a -n i  n p m e « 3 4 b , ouEHeHHyw Bb
pyó. 90 Kon.

10. 4 a - . . i  X poe4«, oifEHem iyio Bb 282 p. 
2 2  Kon.

11 . 4 a-.ii H crpm ejfófl, onEHemiyKi ub 140 
pyó. 55 k o  i.

12. 4 a - .l i  Ko34oBb, oiłEHeHHyH) ub  120 p. 
4 8 V2 kou .

13. 4 » hh CxaiioBiicKo, oifE.eH uyK ) ub 1 .0  
pyó. 56 k o ...

" /K e n a a m ie  y-facTBOBaib Bb h th x t ,  Top- 
r a x b  4 <-4 mHh. H H .nbcn ub o3na-.eHHb.fi cpoK b 
Hb H a4 aTy 11 n p e 4 CTa..HTb 3 a4orn  pamiHK>- 
miecH 1 0 %  ToproBOH cyMMM.'

P a 4 0 Mb, MapTa 24 4 . 1870 r.
y.ipsliHHB m ifl, H. U erp o B b .

1 — 3 A CCCCOpb, Bbl.UKOBCK i&.

N . D. 2 187. CyeaAKCHaa K ttje n n a n
ihlAUIhU.

B b  npncyTCTBiu CyBaj.KCi.o6  Ka3CHH0’3 H a

(popwa oóbHB.ieHia. 

Bc-ibscTBie oóbHBJieBiH Ha-iaabHHKa 3a-
, MOcrcKiiro y E 3sa  o x b ...................3a  N. . . .,
’ o BMb.ouiHXb npOH3POAHTbca na  nposaw y  no- 
' AyxoEHaro sosia Bb r. B aiiocrhe Ha3WBao»ia- 
! ro  MaHciOHcpico, cn iib  aaHBjinio, -.to o6 h - 
1 3y.ocb Kyn.iTh ouwS 3a cynaiy (nucaxb  cy ju iy  
i Hpa>paMH u uponncbio) c,b coOjiioseHien b 
I BcExb ycTaHOBJieHBbixb ysi. btoH riposam a 
! ycjioiiifi.
[ H anpescT aB  iem ibia BpewenHMii 3a jio rb B b  
I cyMMt. (nncaTb cyMMy npoancbio  11 nn®pa- 
J mh) npm iaraio  BEHxaaifiio (TaK oro t o )  Ka3- 
I HaneFicTEa.
1 HacTOfimee o6bHEJieHie micaHO ( tukoio  to 
I -.HCjia h ro sa ) . nosn n caT b  -.eTKO hmh n n p o ,  

SBaHie.
I ’. 3aM0CTbe, MapTa 20 shh 1870 ro sa . 

n O J I K O B H H K b ,  E3epci(lS.
2— 3 4tjionpo..3BOSHTejib, IH,nreJibCKi8.

A’ . D. 2256. Ai(i6apmanciioe y-b3 Ą nne  
i  np a n .ien ie .

Ha-.ajihHHKi Jlto6apTOBCi;aro y t 3 s a  o 6ba- 
BJIHeTb, -.TO Bb JIlOÓapTOHCKOMb yb3SH0Mb 
ynpaBjieHiH 16 (2 8 ) A tipEjm  c. r . Bb HeTBep- 
TOKb Bb 12 -.acoBb yTpa oysy -rb  np0H3B0- 
KHTbCH nyÓSHHHŁie TOprH UOCpeSCTBOMb 3a- 
ne-.aTaHHb.xb 3a,iBJieHin Ha apeHSHoe cosep- 
maHie no 1 (13)flH B apa 1871 r . 3aapeCT0BaH- 
H aro Ka3H0.o Ha n o ram em e  HesOHMO-iHbixb 
nosaTeft iiponHHaniOHHaro s ° x o s a  kbke cb  
KpeCTbfl HCKHXb TBI.b H SBOpOBblXb y casb 6 b , 
Bb I.TjOMb 4w6apT0BCK0Mb HMbHiH B b  KO- 
T opouy  npnHas«eiKiiTb 26 sepeBeHb n  b t  no- 
Ci.sb -llHpjieE.

T o p r u  HannyTca OTb cyMMbi yweHbUieHHO& 
o ' / 4 nacTi. np0THB0Ha3..a-.eHH0ft Kb HecocTO- 
HBin.iMCH -ropraMb Bb nepBOMb cpOK-fe, t .  e. 
OTb 2 ,658  p. 75 k. c., Bcaitift aejiaionsiB  y- 
-.acTBOBaTh Bb T o p rax b  HMbionfiS Kb Tosty 
npaB o (k ó o  eBpen ito n x b  corjiacao  cym e- 
CTByiomHMb nocTaHOBjieHiHMb apeHSHoe co -
SepasaHie npoiiHHanioHHbixb soxosoB b 110 ce- 
jreniHaib Heso3BOj.aeTCH Kb TopraMb s°ny*
meHM ue 6 y sy x b )  oGfisaHb npescTaBHib H a 
naJibHHity y®3sa s °  12 -.acoBb yTpa 16 (2 8 ) 
AnpEjiH 1870 r. 3ane-.aTaHH0e oóbaBJieHie Cb 
npHJioiKenieMb KBHTaHpia JlioóaaHCKaro I’y- 
6epHCitaro ita3na-.eftcTBa nxn KaKOro jihOo j 
OKPymnaro IiasHa-ieflcTBa, Bb yn.iaT t. 3-aj.o- j 
ra , Bb p a .iiE p E  qacxn Bbm.e yrioMfiBy- 
tom TOproBoS cyMMU t . e. 266 p ., KOTopbift 
3aJio rb  Bb c jiyaab  0TKa3a o x b  KOHKypeHisin 
Oy^eT-Ł TOT'iac'b B03BpameHT>5 3aJion» Hte 
CTjewiMHKa no Aonojmemii OHaro Ha cyaiwy 

| npe^jrofflCHHyio Ha TopraxT> ynoTpcojiGHT* óyu  o  u j^ ju v  j  1 o  1 D i n  - --------- — — 1 - 'n  —
jaT bi 21 AnpEj.fi (3 M as) c tro  1870 ro sa , cb  ; s eTb Ha noram em e Heso.iMo-.Hb.xb nosaTeH,A i   IT.. Trurlhimr
1 2 -.acoBb y T p a , O y sy T b  n p o ii3 BOSiiTbca n- 
aycTHHO T oprn  Ha n p o sam y  JiE ca , p a c T y m a -  
r o  Ha npesH u3Ha-.eHHeMb n o s b  n o c e a e u ie  
c ra p o o O p as ife B b  JiEcHOiib y iacT K E  H posibicso 
B b  ABryc-roBCKOMb 4 tCHH-.ecTBE^ o n E n e H a - 
ro : Ha npocTpaHCTBE 319 »:op., 154 npeH., B b 
Bb 2092 p . 29 Kon., n Ha npocTpaHCTBt,_309 
Mop. 260 npeH ., Bb 2697 p. 73 koh.

iKexaioinie yqucTBOBaTb Bb T o p ra x b  o6a- 
3aBŁi npescTaBHTb Bb 3aso rE  Vi o 4acri> onE- 
ho-ihoS cyMMW, oco6 o no Kams0My npoo.TpaH- 
CTBy. OKOH-.aTCJIbHblń cpoKb Ha Bbipy6 isy H 
BhiB03Ky cero  jrEca Ha3Ha-.aeTCH 3 x b  -rJ>Tliiii; 
n o s p o 6 BWH me npapnjia  Ha uposam y h  y 6op- 
Ky cero  JiEca sioryT b ób ith  paacMOTpEHbi s6 
ToprOBb Bb OTS*JieHiH rocysapcTECHBbixb
HMymecTBb naJiaTbi.

I'. CyBaxKii, 10 MapTa 1870 ro sa .
3 — 3 ynpaBJim oufiS nujiaTO io, ( ............ ) .

N. D. 2 4 6 7. UavaAiMUKh 3aM ocm ętiato  
.Vb3A a.

BcjiEsCTBie pacnopam eH ia jIioC.iiihcboH 
Ka3eHHoft Ila jiaT b i, c n u b  oóbHBJiaeTCH itb  
BcEo6meMy CBEsEniio, - .to  16 (2 8 )  A npEjif. 
c. r . Ha-.HHaa cb  10 -.acoBb yT pa so 4 Be-iepa 
Bb ynpaB neH in Ha-.aj.bHHKa 3aMOCTCKaro 
y * 3 sa , 6 y sy T b  npoH3B0suTbcn ayKifioHUHC 
T oprn  Ha nposam y nosyxOBHaro s 0Ma Bb  ro p . 
3aM0CTbe Ha3.JBaeMaro MaHciOHapieio OTb 
cyMMbi 3 ,572 py6

T o p r n  9TH Ó y sy T b  npoii3BOSHTbca H3ycT 
HO, h o  s03B0jmeTCH HeaPHBuinM cs Ha TO prn 
jin n a s ib  n p e sc T a B ja T b  B b y E 3 sH o e  y n p a B a e *  
n ie  s° 4 -racom . B e-iepa n asn a ie n H a ro  sHa 
s a a  TOprOBb, o 6 b a B ae H ie  B b  3aneH aTa.iB M X b 
KOHBepTaxb Ha r e p 6 óBO& 6 yM arE n o  n p n a a -  
r a e iio f t  y  c e ro  ®opME, 6e3b nos-iBCTOKb h  
n o scK p o 6 o i.b ,  KaK#Bbia oO bH BaeH ia 6 y s y T b  
BCKpbiTH i,‘n o  OKOinaHin H3ycTH bixb T op- 
rO B b.

jK e a a io m ie  y-iaBCTOBaTb B b T o p r a x b  s o ji-  
a;jibi ̂ n p e sBa p h r e J 1.ho  npescTaB H Tb B a s ia a b -  
H b i e  3ajiorH  B b pa3M EpE -ibctii Ba3Ha-ieH- 
H u x b  s a a  T oprO B b cyMMH, B b OKpyatHoe Ka- 
3Ha<ief>CTBO, n p a  o 6 b a B a e H ia x b  me B b 3 an e- 
H aT am ib ix b  K O H Bepxaxb npiiJtoa-HTb Ka3Ha- 
-.eHcKia KBHTaHHiM O B3HOCE TaKOBblXb 33J10- 
ro B b .

nospoÓ H bia y c a o B ia  SJia ceti nposaiB H  mo- 
1KHO BHsETb Bb y ® 3 S H 0 M b  YupaBaCHin Bb
npHcyTCTBeHHHoe EpeMfi.

■mcsHHfHxca . .a  4io6apTOBCKOMb hmE h ih .
06bHPJie.ue Bcmiaro atesaiom aro Topro- 

BaTbCfi, so.iiSHO 6biTb cocTaBjieHO no H.m e 
yua3 aHHO& oopME, Ha repóoboft ftyuarE 30- 
KOuEe-niaro socTonHCTBa 6 e 3 b  nos-incTOKb a 
HcnpaPJieHiH, Hasnemaufe 3ane-iaTaHU cyp- 
r y n e u b  Bb KOHBepTE Ha h m h  Aio6apTOBCKaro 
yE3saaro Ha-iaj.bHHKa es, H3;iomeHieMi> Ha 
noHnepTE cjioB b : „OObHHJieHie na apeHsy 
npOHHHaiiioHHaro soxosa Bb JlroóapTOBCKOMb 
hm E hih h nocasE in p j.e E ” .

npesnojiomeHiiaH Bb oObi.BJieHiH cyMiia 
SOJmna óbiTb H3Jio®eHa n p o a ac h io .

0 6 b H B jieH ia  H aiincaBHbia He no  mim e yK a- 
3aHHo8 E o p .tE , 3aKJHOHaioiniH Bb  ce6E KaKia 
s h 6 o 3aME-iaHiH h ycjiOBia co  CTOpOHW c o h c- 
K aTeseB , nos-iHm eHHbia u h  nponepK H yT bia 
CTpOKH, a  paBHO TaKifl K b KOHMb He Ó y s y ib  
npuaoaieH bi Ka3Ha4eHCKia KBHTaHisin BUsaH- 
HbiH B b nojty-ieH iH  3aso ro B M X b  cyMMb, 6 y -  
SyT b CTHTaTCH He®0pMa4bHblHH II OCTaHyTCB 
6 C3b  HOCJlEsCTBia.

H aK O H eub oóbHBJieHiH npesCTaBJieHHbiH n o - 
c sE  12 HaCOBb HJIH Ha-iaTblXb TOprOBb, BO- 
bcE npiiHHMaeMbi n e  O y sy T b .

T oprO B bia  y c jio B ia  M oryT b S u t e  m ejia io - 
mHMH pa3CM0TpHBaeMbI B b AK)6ap T 0HCK0 Mb 
y E 8SH0 Mb y n p a B a e n in  emesueBHO Bb cjiym e- 
6 hw h  BpeMa, 3a  HCKJtio-ieHieMb B O c p e c H b ix b , 
npa3SH ii-iHbixb a TaO ejibH bixb sHeti.

ło p M a  oObapjteHiH.
BcjiEsCTBie oObiiB-ieiiiH Jla-ia.if.H U K a 4 io -

6apxoBC K aro Y E ssa ,  ................... 3H N . . .
CHJlb H3BEm ai0, HTO fi o6a3yiOCb B3HTb B b a -
p e u s i io e  co sep m aH ie  no 1 (13) MHBapa 1871 
r o s a  n p o n n n an io H H b .0  S0X°At> c e  KpeCTban-
c k h x e  n  s n o p o B h ix b  ycasb O b  B b JltoSapTOB- 
citoMb hm E hIh  h  n o c a s E  i a p J i e E  3a  cyM ay N . 
p . c. (o6o3H a-.H Tb cyMMy n p o n u c b .o )  npnH ii- 
MaH bcE  y c jio B ia  uOMEmeHHbia b e  h 3 b E c t-  
H bixb JIBE ToprO BblX b KOHSHUinXb. KBHTaH- 
nifi N. Ka3Ha<ieHoTBa b e  n o jiy n eH in  o t e  Mens 
3a a o r a  b e  cj-mmE N. p . c. y  c e r o  n p u jia ra io ,  
c b  tE m e ,  - i to  b e  c jiy n aE  e c a n  T o p rn  s a  miioio 
n e  o c ra H y T c a , 3 a .io r b  s t o t e  mejiaK) n o a y -  
h ii t i .  Ha pyK ii (h jih  me n p o m y  BbicJiaTb Ha 
moH C-ieTb B b N.

IIocTOHBHoe woe mE cto jEHTejibCTBa b e  N ., 
nncaHO M E capa a HHCaa N. 1870 r .  ( o e s n 0 " 
caTfc 3B aiiie  h  4>aMHJiiio).

r. HioOapTOBb, 11 (23) M ap T a  1870 r.
3 — 3 nOJIKOBHHKb, ( ............... )•  -

N. D 2419. HantiAbHUKh Atim uąK a?)) 
yb 3 /iu .

O t e  4eHHHifKaro YEssuaro YiipaBucHifi 
o 6baBjaeTCH, n ro  20 -incjia Ai.pEj.fl 1870 r . 
b e  12 n a co B b  yTpa Bb npncyTCTBiii cero 
YupaB.ienifl, O ysyT b  npoii3BOSb r.,cfi T o p rn  
(in  m inus) nocpe^CTBOM'b 3ane4«.’tTaHHKiXT» 
oObfiBjienin, Ha oxsany  b e  n o sp n sb  paOoTb 
.10 IIOCTpO0KE H peMOHTlipOBI.E fib 1870 r. 
m oceSiibixb so p o rb  11 ro  p a sp a sa , no JleH- 
-iiiHKOMy YE3sy EcEro j i a  c y n n y  8,113 p y 6 .
14 '/i KOU.

M ie.iaiom ie ynaCTBOBaTb, MOryrb p a 3CM0 - 
xpHBaTb ycjiOBin Kb cen y  n o sp a sy  o th o c h -  
ipiflca b e  y E 3;iH0 Mb YupaBjieHiH eaesHeBBO 
b e  npHcyTCTBeuHue H acu, a  kosh io  ToproB b 
SOjiasHM nosaTh oObaejieHie no npiijiaraeMOft 
OOpME.

tBopwa scKJiapapiH.
BcjiEsCTBie oObHBjieHia o t e  MapTa

1870 r . 3a  All chme oOasyioch csaTb b e  
n o p i.sb  nocTpofifly u pejiOHTapOBKy b e  1870 r. 
inocefiHhixb I l - ro  p a s p a s a  s ° p o r b  no JI«h-ih -  
HKony YE3sy 3a cy iu iy  pyó. xon.
(nponacb io ) nosB epraii ce6 a TOproBWHb y- 
CJIOBiflMb, KOTOpblfl MHE BHOJHE H3BECTHH.

B b  aa .io rb  npescTaTi.iaio 812 p y 6 . s a  no- 
jiy-ieHieMb KOTOpuxb, b e  c s y ia E  ccsh  ro p ra  
3 a  MHOK) HeOCT3HyTCfl JIHHHO flBJIIOCb.

noiTOHHHoe Moe m Ecto mi.TejibCTBa b e  N, 
HHcaJib b e  N. -.Hcjia, MEcflpa, ro sa .

(nosnucaTb hma h ®aMHJiiio) 
r . AeHHnna, su a  18 M apTa 1870 re sa . 

HaHaxbuiiKb y E 3 sa ,
M aiopb , BpioHepb.

3— 3 4® JO nP01, 3BOSHTeJIfci MapxeBCKifi.

N. D. 2418. CmonHtiąHoe y-b j jwoe 
yupnsA eH ie.

H a ocHOBaHiH npesnncaH ia I tE j.em .o 0  K a. 
3eHHo0  n a jrax w  o t e  31 JIJeKa6pa 1869 r .  3 a 
A? 6490, CTonnHHKOe YEssHoe YnpaBjieHie, 
chme oóbap jiaeT b , - .to  8 (2 0 ) A n p b jia  c. r. b e  
12 nacOBb yTpa b e  npHcyTCTBiH cero  Y npa- 
B sen ifl, OysbTE npOH3BOSHTbCa nyOjiHHHbje 
Toprn, nocpesCTBOMb 3aneHaTaHHi>ixb se im s- 
p ap iS  Ha nposam y Ka3eHHoft jiEconHJibHH 
K jiam iia, b e  sepfcBHH IIoscTOJia tu h h E  Jl,py- 
i'hh CxonHHHiiaro YE3Sa , o t e  cyMMbi 1 ,053 p. 
30 k. h KaseHHaro so « a  HauHBaejtaro B yraS , 
b e  nocasE  IU nsJO Bb cero  Y E 3st, o t e  cyMBM 
194 p y 6 .

IK ejiaioipie ynaCTBOnaTb b e  03iia>ieHHbixb 
x o p ra x b , o6f.3aHia npescTaBHTb jih-iho h s h  
ate npHcjiaTb no no-iTE b e  Ha3HafleHHbi0 
cpoKb 3aneHaTaHHbia sem iapapiK  cocxaB jeH - 
Hbie no npHJ.arae.MO0 ®opjiE c e  npH30a.e- 
BieMb Kb ohoS  KBHTaHpin O K pym naro K a- 
SHaneScTBa Ha BHeceHHbiS a a x o rb , paBH3K>- 
ipiScH '/ ,  nacTH ToproBoS cyjuibi.

-PopMii se im tipauui.
BcjiEsCTBie H3BEipeH.fi C ronm ipK aro Y t3 - 

SHaro YnpaBJieHifi ocHOBaHHai o Ha n p esn n ca - 
Hin KExepitofl Ka3ei.HoS IlaaaTbi o t e  32 fle- 
itaOpa 1869 r. 3a JV5 6490, chme o6bf.B4i.io, 
mto niejiaa KymiTb ( t o  t o )  n p esx a ra to  ynjra- 
THTb, (TaKy.o t o  cyMMy) h cor-iHinaiocb na  
seE  o6 a3aTejibCTBa b e  ycjiOBaxb h e  Topr&Mb 
H3JI0fKeHHbIH, KOTOpblfl MHE H3BECTBbI.

n P H ceMb n p H jara io  KBHTaHpiio N . 0 * p y -  
a tn aro  Ka3Ha-.eflcTBa, n a  BHeceHHwfl 3a jio rb  
b e  KOJiH-iecTBE 0(10 pyó . 000 icon, hjih me, 
3 a j.o rb  b e  KOsnnecTBE 000  py6 . 000  Kon. 
(np o n n c iio .)

B cjih T oprn  3a mhok> He coctohtcs, to 3a- 
j io rb  n p iflny  oópaTHO caw b, hxh - iep e3 b  Moe- 
ro  nOBEpeHHaro.

npcTOHHHoe m Ecto jKHTeJibCTBa Moero b e  
N . 6 s h 3 e  nOHTOBofi aKcnesnpiH N. (ecjiH ace 
b e  OoJibiuOMb ro p o sE , t o  Ha KaKoft yjiBP* "  
As so n a .)

Iln ca iio  b e  N. TaKoro t o  -mcjia, MEcapa, 
1870 r . .

(nOSIIHCaTb M6TK0 HMfl H ®aMHS110) 
YcjiOBin ToprOBb, uoryT E  6 biTb npocMO* 

TpEHW y  $HHaucOBaro 4EJ.onpoH3BOSHTejia 
b e  ceMb YnpaBJieHiH, cpo iu . c e  KOTOparo no-
KyuniiiKb 6yseT b nojib30BaTbca soxoshm m h 
CTaTbflMH c jE sy io ip ifi: jtEconnjibHeK) Cb 20
M aa (1  I.OHH) c. r .  a somome b y ra S  ce  1 <5e- 
Bpa.ni) 1869 r.

K eK sapapin  óysyTE npmiHMaeMW to j i ł k o  
SO 12 nacoB b yTpa, b e  K o x o p u x b  o6bflB j.ae- 
« aa  cyMiia, soj.m Ha6b.TbBupaa.eHanpoi.HCbK , 
6 e3b  BCHKHXb nos-nicTOKb u  n o n p aB o itb ,
KaKb paB.io o6 acHHe.io c e  t o -.ho c tiio  m E cto  
atHTeflbCTBa JiHi.a npesCTaBSflioiparo seKJia- 
papiio .

jTeKjHpapia SOJimna OUTb HanHcaHa Ha rep - 
6 oboS 6 y n a rE  30 KOnEeiHaro sncTOHHCTBa, 
B .ioa;eiia  b e  KOBBepxb 3ane-iaTaHHbi8 cypry- 
neME h aspecoB ana b e  coócTBeHHbie pyKH 
Ha-.ajibHHKy CxonHHpKaro Y Essa, seKT3P a " 
n ia  n a  noityniiy  ita3eHHbixb HesBHmHMbixb 
HMymecTBb Ha3HapeHHUXb b e  npos&my 8 
(2 0 ) A npE jia  1870 r .

r .  CTOnHHpa, M apTa 19 shh 1870 ro s a .
BEpHO, 4EjIOnpOH3BOSHTejIb,

3 —3 ^yB axbC K ifi.
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N. D . 2440 . H onoptiĄUM CKoe X l)3 ,iH o e  
X n p u H A e w e .

O Ó B H B R a e T B  b o  B c e o C m e e  c E B R l i m c ,  h t o  
b b  n p n c y T C T B iH  c e r o  y n p u B j i e H i a  b b  1 2  a a  
c o b b  y T p a  8  ( 2 0 )  H u r j ia  A n p t R a  M a c a n a  c e r o  
rORa 6 y R \ T B  n p o t ia B O R iiT Ł C H  T O p i n  n o c p e R -  
c t b o m b  3 a n e a a i a H H w x i >  o 6 t a B J i e H i f i  H a  n o -  
c / r p o B K y  1 2 1 0  n o m . c a ® .  B T o p o f i  c T a n i / i i i  P a -  
r o m c k o  - r i p n i e s C o p c K O f t  u  1 0 4 3  n o n .  c a ® .  
n e p B o f i  CTaimia 1'aROMcro IleaioacKOvi ihoh 
c e l t H M X B  R o p o n .  II p a s p a ^ a .  T o p r n  H a a n y T -
Cfl OT'I» C M tlTH O S CyMMLI 3 0 . H C łH C J ieH iC M b  H«‘l
H e n p e ^ B H ^ w M b ie  H3Kei><&KH n  4 ° / 0 b h  n o j i b 3 y  
T e x m n t o W i ,  T . e . 6 , 9 7 4  p y 6 .  4  >/a K o n  IKe- 
jia iom ie B3HTi. O T O T b  noRpjiRi. r o r w h b i  k b - b h  
S H a a e H H O iiy  c p o i t y  n p e R C T a t U T b  o O a a B .iC H ie  
n o Hitate yiooiaiiH ofi a o p u li na 3 0  non 6 y Ma
r t  ca> n p n R O ® e n i e t i B  k b  o i i o m y  K B H T a B n ia  
r y C e p H c n a r o  k j i h  R p y n iT O  E ii B i i a a e S c T B a  H a  

BHeccHHwS s h r o i b  7 0 0  p y6 ., EOToputt o t -  
cTyniiBuiHni'b CyayTi. B03ipameHi>i a ycTOaB- 
iuift n p n  T O p r a x rb  o6a3aH i. r o h o r h h t b  r o  ■/* 
q a C T H  l a T o p t  o p .a u n o n  c j m m u .

Ha E O H B e p T H  c .r l iR y 0 T 'i, H a n n c a T b  b b  H o- 
BOpaROMCKoe yii3R B oe yn p aB aeH ie  o6a>aBjie- 
H ie  aa  noRpiiRB nocTpoftitii moceiiHiJXB r o -  

p o n ,.
ToprO Bwa ycaOBia n njiaHbi sioryTB 6biTb 

p a 3cwoTpnBacMbi e®fRHCBHO 3a HcuRioneHieMB 
npa3RHHHHMXB h TadexbHi.iXB RiieB b b  H o- 
BOpaROMCKOjn> yf,3RHOsn> y  upaBneHiii.

4>opjia oS-baBJieHia.
BcaT.RCTBie ony6.iHKOBaHia IIóBopitROM- 

C E a r o  y i5 3 R H a r o  y n p a B a e t i i a  c h m b  o O b h b r h i o ,  
hto o6asbiBaiocb B3HTb Ha ce6a  noRpnRB no- 
CTpefiKH moccefiHhixT. ROpor-b II paspaR a, a  
HMeHHo: 121 0  non. ca®. BTOpoft CTaHiRiH P a -  
r o w c b o  npiKeRCopcuoii h 1 043  hom. ca® , n ep - 
b o S  CTaHniw PaROJicKO BeJiiOHcaofi R opom  3a  
cyMMy (HanacaTb npoim cbio h w i» p » mh)  pa- 
fioTbi o6a3biBaiocb HcnoHHHTb coraacHO c t i i -  
TaMB, nORBepraacb b c B m b  o6n3aiiHOCTHMB 
HSJO®eHHwM-b BB TOprOBMxt» ycxoiiiH XB, 
KOTOpbie MHB BB T0HH0CTI1 H3Bl>CTHbI , RO- 
Ka3aTejbCTBO Ha npeRCTiiRneHHbifi BpeueH-
Bbifi 3a .io n ,  bt> cyiurl, 70 0  pyO. np n  t e  m b  
n p H j i a r a i o .

nocTOaHHoe m I i c t o  sioero  upeÓHBaHia b b  
N  , H H c a jiB  U.,  h h c r u  N . ,  u f ,capa.

( n o a n a c a - r b  a eT K O  h m h  h  ® a M H ,i i io ) .
I1. IloiiopaROMJKB, MapTa 21 r h h  1 8 7 0  r. 

noHOrpBHKB 
3 — 3 yi.3RH aro HaHaRbHiuta, ( ...............).

N . 1). 2'255. A u ,\p e e n c K o e  A / u , iw o e  
J n p u e .ie u ie -

Chmb oOBaB3aeTB bo B ceofm jee iB B R lm ie, 
hto Bi, npncyTCTBiH cero  ynpaBJieH ia 15  (2 7 )  
A n p tJ ia  1 8 7 0  r. b b  12 naeOBB y r p a , OyRyTB 
DpOH3EORHTbca raaCHbia nyGaiiMHbia (in  m i
nu s! Toprn Ha OTRaay cb  noRpaRa b c £ x b  pa- 
Oo t b  no nocxpofiK B h peHOHTHpoBHR, u iocceil- 
BWXB RoporB 2 pa3paRa HaxORamnxca b i , A h- 
RpeePCKOMB y t3 R li oOb  oO ipeii cm sth oH c y « -  
vb i,  sa  EbiqeTOMB 4 %  npopeHTOBB b b  no.Tb- 
3y cTpoHTCjihimro OTRt.aeHia, t . e .,  o t b  cy ji- 
Mbi 4 ,6 0 4  p. 83  k o., a HiieBHo: Ha RajibHliil- 
juyio n ocT p ofiay  AHRpeepc.KO IIhh4 0 bcko8  ro- 
p o r n  na npoTHffieHiH 275  ca®eH. 3a cywMy 
1 ,2 5 0  p. 6 8  k . u Ha penOHTHpoBKy T oS® e ro- 
p o r ii Ha nporHMU'Hiii 2 nepcTB 2 0 0  ca®eH. 3a 
cyMsiy 884  p. 85  it., u na peMOHTiipoBity iuoc- 
cegH oil Roporn o tb  AHRpeena ro HI,eKopHHB 
H a npOTHweHiH 22 BepcTB 20 0  cuwch. cyMMy 
2 ,4 6 9  p. 30  a jlie .ia io ip ie  ynacTP.OBaTb b b  
CHXB TOprilXB oOaaaHbl ÓyRyTB, KpowB cbh- 
RliTeabCTBa noRjie®aiiieft bructh  o cbocS co- 
CTOaTC JIbHOCTH, HpeRCTUBHTb 06a3aTeJbCTB0 
Ha BbiityiiB ieyneaecK aro cp.HRBTejibCTpa 2 S  
rajTbRin no jrtCTHOCTH 5 Kmieca b b  cjiyaals o 
C T u p .reH ia  3a coOoio DORpHRa, h upeRBapn- 
TenhHwii 3u j o i b  paBHaaiariiica • / ,0 hucth 
CMBTpoft CyMMbl. HaailHHblMH ReHbiaMH H III 
nponeH i Hbmn OyMarasiH npitHiisiacMliMii b b  
3ajiorH, KOToputt 3aaorB  HeyRep®bBiueHyca
n a  T O p r a x B  T O T B a a cB  ó y R i-T B  n o 3 B p a m e H B ,  
. i n p e  ®e 3a k o to p b im b  OcTaHyTCK T o p rn ,  0 6  
H3UHO óyReTB noiioRHHTh cei l 3a j io rB  RO I/ 8 
nacTH 3aapaeHHoil  cymmi*i. n p n  comb n p u c o  
B O ity n jaeT ca ,  h t o  ccrh k b  Topruw B aBHTbca 
x o t h  o r h o  j a n e  h npeR.»o*HTBB3nTb cefi noR- 
paRB 3 - BbiiORPyio Ran b 3Hbi cy’MMy to npH- 
3HaHO OyReTB y R ep ® a B u iH M ca  Ha T o p r a x B  h 
HHEaitia R p y i i a  3aaB a tH iH  KOHitypeHTOBB no- 
c j B  TOpror.B ninm aTbi H e  OyRyTB

I IORpoÓHhja TOprOBbiH ycaOBia a yTBep®-
ReHHHH CMtTbl MOI y’TB OblTb pascMaTpHBae-
Mbl BB lipacyTCTBlH yil3RHarO 1 IIpaBJICHiH bo 
BCHBOe Bpe«H, KpOMB Iipa3RHH4HhlXB RHeH

n o c a R B  A H R p e e B B , M apTa 10 rhh 1870 r .
3 — 3 Jpfejionpon3BORHTeiib, CHKopcKiK.

S .  D . 2 4 6 6 . K  i.ib '-n o e  3 'b 3 4 'u /f i  
J  u p a H .ie u ic .

H a  ocH O B a H iu  n p e R iin c a H ia  K a J in u iC K a r o  
T y G e p H C K a r o  n p a p j i e H i a  o t b  10  < J> eB p aja  c e  
r o  r. 3a  J\5 7 0 6 ,  K o j ib c it o e  y ^ sR H O c  ynpaBJie- 
Hie CHMB oO BH BJIH eTB, MTO B B  npHCyTCTBiH 
o n a r o  2 0  A n p B jiH  ( 2  M aa) c . r. b b  11 q a c O B B  
y T p a  O yR yT B  nponaBORHThCH  T o p rH  n o c p e R -  
CTHOMb 3 a n e n a T a n H b ix B  o S B iiB jie H iH , H a ot- 
R an y b b  n o R p iiR B  hohhhkh B ep H apR H H C K aro  
M o n a C T b lp iI  BB r o p  Ko jB, HaMHHUH O TB cyM -  
Mbl HCMHCjeHHoH IIO y T  " ep ® R eH H 0 '3  C M liT i
1 ,7 5 0  p y5 . cep . (inm inus) IK eaatom  ie  yna-
CTBOBaTb b b  TopraxBw oryT B  paycM arpHbotb 
ycjJOBis a cH tT y b b  ceMB. ynpaB.ieH iH  b b

npncyTCTBeHHbie n a c u , o6BHBieHiH we r o r -  
w h h  GbiTb tiHcaHM no npHjiaraemoft y  cero  
«0pMB.

T. K oro, 20  MapTa 1 8 7 0  roRa.
2 —3 HanaRbHHKB yt>3Ra, (..............)

O optia  ReKnapairiH.
BCRllRCTBie oOBHPReHlH Eo.ibCKaro yt,3R- 

Hai*o yup aB R enia  o t b  20  M apTa c. r. 3a Ale 
3 1 3 1  oOnabiBaiocb b3htb  b b  noRpiiRB nouHH- 
ity BepHapRHHCKaro IU iaT H aro JIoHacTbipa  
b b  ropoRli K o r’L aa c y m iy  . . . .  p y 6 . . . . 
non . (n p o n n cb io ) noR iiep iaa  cefin ycjOBisMB  
TOprOBIJXB ItOHRIInifi, KOTOpMH MHt BB HOR- 
Ht, H3fillCTHbl. IvHIiraHHi 10 Ha BHCCeHHbiS 
3aR0i-B np n  ceiiB  npHRaraio n s a  noRyTenieMB  
TaiSOBarO RIIMHO HBRIOCb (HRH O BblCblRKll Ha 
uoft c n e iB  no noMTli n p o iu y ).

S . D . 2659 . H a u u .ib n u K h  B e u Ą u u c K m u  
y t3 Ą H .

H a och ob h h ih  npeRnacaHia nerpoKOBCitoil 
Ka3eHHO0 n a ja T w  o t b  3  M apTa c. r. 3a AS 
2715 , oG biibrhio bo n ce o S m e e  CBt,RT,Hie, h to  
b b  iipiicyTCBin cero  ynpanR eH ia 2 0  A iip tR ii  
(2  M an) c. r. b b  12 nacoBB rhh OyRyTB n p o- 
H3B0RHTbca T o p rn  Ha npoRawy KaatHnoil 
weRBHHUbi n o r o p ia ,  i.axoRHUieftca Ha pB- 
bB IIk o p i i i , cpeRH ita3eHnbixB jiB cobb  
ORbKyuiCKaro JlBCHii'iec-rBa, BenRHHCitaro V- 
•B 3Ra ,  IleTpOKOBCKoii I’yfiepH iii, u 0 3 j 1 ;  Oorb- 
uiefi R o p o rn  npoReraiom eH  o t b  Rep. JJojiSpo- 
Ba b b  Rep. 3o»i6itOBHne n OyReTB iipoRaHa 
CB yCURbOOH) npOCTpaHCTBOJIB BB 42 MOp 
174 KBURp. npeHTOBB co a c t ,mii npHHURRewa- 
ihhmh k b  Heir cTpoeH iam i

T o p rB  naMHHaeTCH o t b  noHHweHHoS ycTa- 
HOBReHHOii cyMMbi 805  pyfi. cep .

T opr®  Oy-ReTB upoii3BORHTbca H3yctho ho 
R03B0RHCTCH npeRCTaBRHTb oCBHBReHla BB 
saneHaTaHHbixB naKCTaxB ro 12 naca rrh 
yoprOKB cb  tB mb ORiiaKOwe, hto upeRCTa- 
BRHiomia 3anenaTaHHoe oOBHBHeme He mo- 
w ei-b ynacTBOBaib b b  unycTiiosiB  Toprls.

KawRuB h3b  coHCKaTexefi o6«3aHB BHecra 
HaRH'iHbiMH ReHbraMH b b  OKpywHOe Ka3Ha- 
HeftcTBO, 3aRorB paBHHiomiiicH >/io nacTH 
HUhhocth np eR no.iaraenoS  b b  npoRawy MeRb- 
Hnpbi t . e . SO p. 5 0  KOn.

lIoRpoOHbie ycR onia r rh  TOproBB Ha n p o 
Rawy 03HaHeHH0H Me.'IbHHIRbl, ‘A TUKWe IIRUHB 
ii on iicaH ie eH, w eR aiom ie M oryrB b h rB tb  b b  
B chrhhokom b ytBRHOMB ynpaBReH in.

OÓBHBReHie R0.1WH0 OblTb HilllHCaHO Ha 3 0 -  
KOiiteHHOfi repO orofi Oyiuart, no npiiR arae- 
MOii *op»llS 6e3B  BCHKHXB nORHHCTOKB H n o -  
n p a B O K B .

T. Bei'RHHB, 26  MapTa 1 8 7 0  roRa
1 — 3 H a'iajibiiiiitb yii3R a, ( .............. ).

4'OpMa o O B H B R e H lH .
BcRt.RCTBie oCiBHBReHia lbi-ia.iI,i,nb'a B eu -  

RiiiiCKaro J 'tsR aoT B  26 M apTa e. r. 3a N . 49 7  
npeRCTaiiRHio HacTOHinee oOBHPReHie h o6h- 
3biBaiocb 3a HaxORamyioca cpeRii itaseHHbixB  
RtCOBB, IleTpOKOBCKOS I’yOepHlH, BeHRMH- 
CKaro yiiSRa, b-aaeHHyio MeRbHHny n o r o p ia  
cb  ycaRbOoio b b  42  M op., 174  npeHT. u co  
BcfcMH CTpoeHiasni, nORBepraacb bcbmb ycRO 
BiHJIB a  06iI3aTe.lbCTBaMB UOROWeHHblKB BB
ycROBiaxB rrh TOprOBB, ynaaTH Tb.....................
pyón eB  cepeO . (0003HaHHTb HH®pa»m h Oyit-
BaMH).

OmiR-LTCRbTBO Ka3naHeficTBa N . bo b3ho- 
c l. saROra 8 0  p y 6 . 50  k iiujHTHbiiin ReHbra- 
uii npHRaraio y  c ero , CBTtn-b h t o  bb  c R y n a t  
ccr h  3Ta ycaRbfia neoc.TaHeTca 3a n b o io , Ta- 
koboH 3aRorB «  meRaio caii®  nuRynnTb (h r h  
we n p o iu y  o BbichiRirfc o h u io  no n o m t  Ha 
siofi CHeTB).

IKirreRbCTBo Moe b b  N . nuciiRB BB N . rhh 
8 .  Miia M. 1870  roRa,

H a KOHBepTt, we CRt.RyeTB HanncaTb: ,,pw  
BeiiRHHCKoe yBsRHOe yupaBReH ieaaneH aTaH - 
Hbiil naiteTB c b  oGBHBRGHieMB Ba T oprn o 
upORawt, KU3QHHO0 MeRbHHi;bi n o r o p ia .”

A ■ O. 2629 . hii.ieU Koe. 1
X V  HAt'Htf

C h u b  o G b k b rh c tb , h to  24 Anp^RH (6  M aa)  
18 7 0  r. Bb 12 HacOBB y r p a  bb  npucyrcT B i a  
cero  yHpaB.teHia CyRy-r b npoH3BORHTbca raa- 
CHbie nyC-iHHHbie Toprn (in  m in u s) o t b  cm B t- 
h o0  cyMMbi 2 ,914  p. 97  non . RByxB Thicnnb 
ReBiiTbCOTB HPThipnaRpaTb p y 6 a e fi ro b h h o -  
c t o  cejib KOn. Ha npoH3BORCTiio p a d o rB  no  
peMOHTy b b  1870  r. in occeiiiih lx  b RoporB no  
ItBRCHKOMy yB3Ry, no UOHHHKB RIiJ’XB Ropo- 
HtHhixB Ka3apMB h nocTpoSirh CTORfiOBB II 
dapbep®  np n  ROporaxB a T»K«e no  3a r o r o -  
BRCHilO II nOHIIBKll ROpowiIblXB HHCTpy’MCH- 
TOBB.

C m b t u  ii ycR onia k b  TopraMB jiorvT B  QuTb 
pasciiaTpiiBaeM bi b b  i l l , V T > 3 rhosi b 
y  npaBRCHin eweRHCHHO o t b  9  hucobb yTpa  
ro 6 no nojyiH H  3a HCKjioHenieMB iien p iicyT -  
C-TBeHHblXB RHeH.

IK eaaicm iu y lacTBOBiiTb b b  TOpraxB od n - 
3anbl HBHTbCII BB HU3Ha.HeilHbI0 CpOKB H mT» 
CTO IlpcRCTailHTb CbHRHTeRbCTBO KasHaHeft- 
cTBa hrh BaHKEi Bb npiejTfc ot*, n e r o  Bpe- 
MeiiHaro 3axora iv ad iu m ) b b  pa3M ł,pli 0 
HaCTH cmBthoS cyMMbi hrh 291 pyfi. 4 9 ' /2 n ,
HIlRHHHblMH RCHbl au li HRII TapaHTHpOBaH HU- 
mh nponeHTHbiMH GVHarauH, a  p an n o  npeR- 
CraBHTb CBHRBTORbCTBO, HRII ® e nHCbMCHHOC 
0ÓH3aTeRbCTB0 k b  Ebiiiyny TaKOBaro b b  c r ) -  
Hal* ( CTaBueHifl 3a coGoio no^pa^a.

r .  KH-ibUbi, 24 MapTa 1870  rORa.
2 — 3  HanaRbHHKB y t3 R a , ( ...............) .

iV. D . 2 4 0 8 . Urząd L eśn y  W a rsza w a .
Podaj©  do p u b l ic z n e j  wiadomości,  że  w dn iu  

23  K w ie tn ia  (5 M a j a )  r. b. o g o d z in ie  1 z p o 
łu d n ia  w K a n c e la r j i  U r z ę d u  L e ś n e g o  w e  wai 
Zu b k a ch ,  o d b y w a ć  s ię  b ęd z ie  g ło ś n a  in p lus  
ln -y t ac ja  na  s p rz ed a ż  d rz e w a  z p n ia  z o s ad y  
S t r z e l c a  o b r ę b u  C zerw ona ,  od s u m y  rs .  1 ,651  
kop.  49

K a żdy  p rz y s tę p u ją c y  do l i c y tac j i  w in ie n  z ł o 
żyć k a u c j ą  w */jo czyści s za c u n k o w e j  sum y ,  
o ra z  być w pogotow iu  z ap łac ić  z a r a z  po zal i-  
cy to w an iu  po łow ę po s tąp io n e j  i zal icyt? w anej  
kwoty .

O innych  s zc zeg ó ło w y ch  wra r u n k a c h  dow ie 
dzie ć się m o żn a  w K a n c e l a r i i  U rz ę d u  L e ś n e g o  
każ*i .dz ie nn ie ,  a  do  o k a z a n i a  drzew 'a  w lesie, 
s iu ż b a  l e śn a  s tosow oe  o d e b r a ł a  z a r zą d z e n ie .

Z ą b k i  d n ia  19 M ar ca  1870 ro k u .
S ta r s z y  N a d le ś n ic z y ,  R u b ie sz e w s k i .

N. D. 2 3 7 8 . R o iim b  U m u j / oi M o iiu m o u b .
HcjiiiftCTBie pacaopaiK eHia T-Ha HuHa.ihHH- 

K a  B a p i u a B C K a r o  y  t 3 ^ a  o t t r  10  ( 2 2 )  MapTa 
1 8 7 0  r o ^ a  3a  2 7 5 4 , H o i i T ' h  T m i i h u  M o k o -  
TOB'b OÓlRHBJiaeTl* GMMT., HTO 15  (2 7 )  Aup'fe- 
j i a  c e r o  r o ^ a ,  b t >  T M H H H O M b  y n p a B j e a i w  6 y -  
f l y T b  U p O H 3 B O ^ H T b C «  r o p n i  H a  T p e x i >  JI-feT- 
h i o i o  a p e H ^ y  H e ^ B n n t H M O C T H  M o k o t o b t *  „ i h t .  
U, M ypopaH ua, paB iio na H€ftBiiH«nwocTn ao^ b  
JVe 3067  h 30 6 %  u'h ropo^ li i i a p i u a B - f e  Hepaa- 
j l i J i b H o e  H M e n i e  c o c . T a B j H i o m H x i i .

T o p r n  HaMHyrcH ott> 8 ,3 4 0  p yó . 9 0  k . to 
ecrb  oiiTOBofi cy>iMbi BWHHCjieHHoS 3 a T p e x b -  
j ^ thioio apeH^y. dK ejiaiom ie ynacTBOBaTh 
Bfb T opraxi* o6n3aHbi npe^CTaKiiTb aajior-b ft* 
KOJiimecTBT, 50 0  )>yC. cep .

y c j i O B i a  Kb T O p r a M i ,  e a i e ^ H e B H O  3 a  h c k j i i o -  
neHieMb npa3AHH4Hbixi. H Ta6ejbHr>ixi> ^Heft 
Bi? y n p a B j i e H i n  F  n a  I l a n a j i b H H K a  B a p i u a B 
C K a r o  y ^ ś n a ,  a  p a B H O  B o h T a  F m m h u  M o k o 
t o b t . ,  MOryTT. ÓHTŁ COHCUaTeJKK'b OKa3bI- 
B a e w H

M o k o t o b b ,  17 ( 2 9 )  M apxa 187 0  ro^a.
2 — 3  JleBHUKift.

A. D. 2684. Pisarz Tryh%H<%łt» tywitneyo 
w Warszawie.

Stosownie do Art. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Matjanny z Kacperkiewi
ęzów Rcbandel, po Franciszku Rebandel pozo
stałej wdowy z własnych funduszów utrzymują
cej się , w Warszawie pod Nr. 210 zamieszkałej, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca łe
go postępowania subliastacyjnego u Kajetana 
W ałowskiego Patrona przy Trybunale Cywil
nym w W arszawie, pod Nr. 549a. w W arszawie 
zam ieszkałego obrane mającej, w poszukiwa
niu sumy rsr. 1,050 z procentem od dnia 1 
Października n. s. 1869 r. liczącym się i kosz
tów od M endla i Frojdy z Szerfajzenów małżon- 

.k ów G eb er handlujących i w łaścicieli nieru
chomości w W arszawie pod Nr. 3010 położo
nej, tamże zamieszkałych, protokółem Józefa  
Kurman Komornika przy Trybunale Cywilnym  
w W arszawie w dniu 13 (25) Listopada 1869 r. 
spisanym, w drodze sądowej przymuszonego 

 ̂ wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej pod 
Nr. 3010 hypotecznym, a Nr. 33 nowym, na 
gruncie emfiteutycznym, do Administracji K się
stwa Łowickiego należącym, z którego opłaca  
się czynszu rocznie rs. 4 kop. 50 w gminie 
Magistratu miasta W arszawy w cyrkule poli
cyjnym i administracyjnym IX  i X , (Łazien
kowskim) w jurlsdykcji Sądu Pokoju wydziału  
III  w W arszawie położona, prawem własności 
do egzekwowanych dłużników Mendla i Frojdy  
z Szerfajzenów małżonków Geber handlujących 
należąca i w tychże posiadaniu zostająca, lecz 
dochody z tej ńi©ruchomości zajęte zostały na 
podatki zaległe skarbowe i komorne lokatoro- 
wic składają Komisarzowi Administracyjnemu 
cyrkułu IX  i X .  Przybliżona rozległość nie
ruchomości tej wynosić może około łokci kwa
dratowych 15,450.

N a gruncie tej nieruchomości stoją następu
jące zabudowania:

1. Dom frontowy parterowy z drzewa w słu
py postawiony, deskami szalowany, na podmu
rowaniu z cegły  z piwnicą sklepioną gontami 
kryty, o dwóch kominach murowanych. Z pra
wej strony wystawka drzewa deskami szalo
wana na podmurowaniu, gontami kryta.

2. Kuczka z drzewa w słupy postawiona,, w 
połowie chróstem pokryta.

3. Kurnik z drzewa w słupy postawiony gon
tami kryty.

4. Komórka z drzewa w słupy postawiona 
deskami kryta, o trzech drzwiach.

5. Komórka z drzewa w słupy postawiona  
deskami kryta, o dwóch drzwiach*

6. Komórka z drzewa w słupy postawiona 
deskami kryta, o jednych drzwiach.

7. Komórka z drzewa deskami kryta o je 
dnych drzwiach.

8. Komórka z drzewa deskami kryta o dwóch 
drzwiach.

9. K loaka z drzewa gontami kryta na pod
murowaniu z cegły na wyniesieniu, o trzech se
desach.

10. Parkan z desek długi około łokci 8.
11. Oficyna poprzeczna z drzewa w słupy po

stawiona deskami szalowana, dachówką kryta 
o dwóch kominach murowanych.

12. Szopa z drzewa na słupach bez ścian d e
skami kryta.

PI 13. P arkan  z d esek  w  s łu p k i z drzew a z 
drzw iam i dw uskrzydłow em i, długi o k o ło  ło k 
c i 18.

14. P od w órze  n iebrukow ane w  niem  studnia  
drzew em  cem brow ana z pom pą i w ahadłem  dre- 
w nianem .

15. O gród ow ocow y i w arzyw ny, w  którym  
je s t  drzew ow ocow ych o k o ło  sztu k  40.

16. P arkan frontow y z drzew a w  słupy, w  
którym  je s t brama w jezdna, d łu g i o k o ło  ło k 
ci 30.

17. P arkan  z lew ego  boku z drzew a w  słu p y
0 jednych drzw iach, długi ok o ło  ło k c i 188.

18. P arkan  od ty łu  rów nież z drzew a w  s łu 
py, d łu g i o k o ło  ło k c i 68.

W  nieruchom ości tej zam ieszkuje 75 lo k a to 
rów  z im ion i nazwdsk oraz cen y najm u uisz
czających  w  ak cie  zajęcia  w ym ienionych i eg ze 
kw ow ani w ła śc ic ie le  m ałżon k ow ie G eber.

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i zaare
sztow anej n ieruchom ości znajduje się  w  akcie  
za jęcia  u sprzedażą k ierującego  K ajetan a W a
ło w sk ieg o  P atron a  w  W arszaw ie, pod  N r. 549 
lit .  a. zam ieszk a łego , zaś zb iór objaśn ień  i w a
runki sprzedaży w  kan celarji P isarza  T ryb u
n a łu  tu tejszego w  W yd zia le  I  z łożon e , przej

rzane być m ogą.
Z ajęcie w  k op iach  doręczono:
1. J W . K alik stow i W itk ow sk iem u, P r ezy 

dentow i M iasta  W arszaw y, w' W arszaw ie pod  
N r. 462/3 urzędującem u, na ręce W in cen tego  
K ęp iń sk iego  urzędnika tegoż  M agistratu.

2. E m eryk ow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu  
P ok oju  w yd zia łu  I I I  w  W arszaw ie, w  W arsza
w ie pod N r. 405 urzędującem u, na  ręce w łasne.

O bydw om  d. 18 (30 ) L istop ad a  1869 r.
W n iesion o  do k sięg i w ieczystej pow yż zajętej

1 zaaresztow anej n ieruchom ości w  W arszaw ie  
dnia 3 (15) G rudnia 1869 roku, zaś w dniu dzi
siejszym  do k sięg i zaaresztow ań w  kan celarji 
P isarza  T ryb unału  tu tejszego  na  ten  c e l utrzy
m yw anej w pisane zosta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień  i w a
runków  sprzedaży odb ęd zie  s ię  na  jaw n ej au- 
djencji T ryb u n ału  C yw ilnego  w  W arszaw ie  
tam że pod Nr. 549 przy u licy  D łu g ie j zw yk łe  
posiedzen ia  sw e odbyw ającego o godzin ie  10 
z rana w  W ydziale  I  d. 9 (2 1 ) L u teg o  1870 r.

Sprzedażą k ierow ać b ęd zie  K ajetan  W a ło w -  
sk i P atron , k tórego zam ieszkan ie je s t w yżej 
w skazane.

W arszaw a d. 17 (29) G rudnia 1869 r.
R adca D w oru  Z górski.

W jrw ieszono na  tab licy  w  sa li ustępowej T ry 
bunału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 17 (29) G rudnia 1869 r.
R adca D w oru , Z górski.

P o  odbyciu w  dn iach  9 (21) L u tego , 23 L u 
teg o  (7 M arca) i 9 (21) M arca 1870 r. trz cb  
p u blikacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sprze
daży n ieruchom ości N r. 3010 w  W arszaw ie, 
T ryb unał C yw ilny w W arszaw ie, w yrokiem  z d. 
9 (2 1 ) M arca 1870 r., term iji do p rzygotow aw 
czego  przysądzenia n ieruchom ości Nr. 3010 w  
W arszaw ie, w yzn aczy ł na  dzień  27 M arca (8 
K w ietn ia ) 1870 r. godzinę 10 z rana, który to  
term in odbędzie s ię  w  m iejscu zw ykłych  p osie
d zeń  T rybunału  C yw ilnego w  W arszaw ie pod  
N r. 549 u rzęd ującego W yd zia łu  I. L icy tacja  
zaczn ie  się od sum y rs. 800.

W arszaw a d. 9 (21) M arca 1870 r.
P isa rz  T ryb unału ,
R adca D w oru , Z górski.

W  pow yższym  term inie n ieru ch om ość  Nr. 
3010 w W arszaw ie p rzygotow aw czo przysądzo
n ą  zo sta ła  K ajetan ow i W ałow sk iem u P atron o
w i za  sumę sr. 800 i T ryb unał C yw ilny w  W ar
szaw ie, wyrokiem  z dnia 27 M arca (8 K w ietn ia) 
1870 r., term in do osta teczn ego  przysądzenia  
rzeczonej nieruchom ości w yzn aczy ł na dzień 11 
(2 3 ) M aja .1870 r. god zin ę  10 z rana, który to  
term in odbędzie s ię  w  m iejscu zw ykłych  p o sie 
d zeń  T ryb unału  C yw ilnego  w  W arszaw ie pod  
Nr. 549 urzędującego W yd zia łu  I . L icy tacja  
zaczn ie  się od sum y rs. 2,650 kop . 50, jak o  od  
2/ 3 części szacunku tak są b ieg ły ch  w ykrytego.

W arszaw a d. 28 M arca (9 K w ietn ia ) 1870 r.
P isarz T ryb unału ,

R adca D w oru , Zgórski.

N . D . 2 6 8 6 . Pisarz trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W jadom o czyniemy, iż na żądanie  Iz rae la  
Tykociner właścic ela nieruchom ości, zam ie
szkałego w m. Kaliszu, a  zam ieszkanie p r a 
wne u  W ładysława Rutkowskiego P a trona  
T rybuuału  Kaliskiego w m. Kaliszu zam iesz
kałego obrane m ającego, k tó ry  sprzedażą tą  
dyryguje, w po zukiw aniu sumy rsr. 5,930 k. 
2 z procentem  i kosztam i od Bonaw entury 
B łeszyńskiego w łaściciela dóbr Szuliszewice 
M ikołajeszczyzna, Ja rk i i Kołdów w dobrach 
Skorasz^w ie Wielkiem K sięstw ie  Poznańskim 
zam ieszkałego, a zam ieszkanie prawne co do 
tej egzekucji w dobrach Szuliszewice, Ja rk i 
obrane m ającego, protokółem  Kom ornika 
przy  Trybunale Cywilnym w Kaliszu W ikto
ra  L ipskiego d. 17 (29/ Październ ika 1869 r. 
za ję te  zostały  na przym uszone w drodze s ą 
dowej wywłaszczenie

DOBRA Z IE M SK IE  
Szuliszew ice i Ja rk i, sk ładające  się  z wsi i 
folw arku Szuliszewice, z folwarku i m łyna 
wodnego Ja rk i zwanego, z wszelkiemi zabu
dowaniam i dworskiemi bez inw entarzy ży
wych a  z inw entarzem  martwym takim  jak i
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do g ru n tu  je s t  p rzy w iązan y m , z ro lam i obsta - 
nem i i o bsiać  s ię  m ającem i, łą k a m i, p a s tw is 
kam i, uży tk am i i n ieu ży tk am i, drogam i, sa  • 
dzaw kam i, staw am i, row am i, p ło tam i, m ałem  
kaw ałkiem  o lszyny , og rodam i, p ro p in a c ją , 
Polowaniem , ry b o łu s tw em , czynszam i, d o ch o 
dami i u ży tk am i co ty lk o  ca ło ść  ty c h  dó b r 
stanowi, bez żad n eg o  w y łącze n ia  i o g ran iczę  
nia.

D obra  te  p o ło ż o n e  są  p o d  ju ry sd y k c ją  S ą 
du P o k o ju  w W arcie , Pow iecie  i G u b ern ji 
K alisk ie j, gm in ie  K alinow a, p a ra fii S taw . 
G ran iczą  n a  w schód z dob ram i G ołków  i z 
w sią K ołdów , n a  p o łu d n ie  z dobram i W o jc ice  
i K am ienną, n a  zachód  z S zczy tn ik am i, S t a 
wem i g ru n tam i w łośc ian  Suliszew ic , n a  p o ł 
noc ze S taw em , fo lw ark iem  L ip k a  i  g ru n ta m i 
w łościan  S zu liszew ic  O dleg łe  od m iast: S t a 
wu w io rst 3, B ła s z e k  w io rs t 5, W arty w io rst 
14, K alisza  w io rst 24.

W łaścic ie lem  ty ch  d ó b r je 3 t  B o n a w en tu ra  
B łeszyńsk i i s ą  w dzie rżaw n em  p o s ia d a n iu  
G rac jan a  Ł ączk o w sk ieg o , a  po  jeg o  śm ierc i 
P ozosta łych  S-rów , z k o n tra k tu  p rz e d  R e je n 
tem  w K a lisz u  Jó z e fe m  B ia ło b rzew sk im  d m a  
14 (26) C zerw ca 1865 r . zeznanego , n a  la t  12 
z a  cen ę  ro czn e j dzierżaw y  w raz  z dobram  
K ołdów  po r s r .  2,850 i z am ieszk u je  w tycn 
wdowa Ł u c ja  W ale rja  Ł ączk o w sk a . _

B u d y n k i w ty ch  d o b rach  są  d o sta tcczn  .
W  Suliszew icach : dw ór z ceg ły  Pa^8.n ®l : m u . 
d łam i i d ach ó w k ą  k ry ty , z p rzy staw k a  
row anem i szku d łam i k ry tem i, w k  .Y ^  Q
śc i się  k u c h n ia  i ^ k u rn ik i, dom
le a rn ia  z u ten sy ljam i, ch lew ik  , s to io łv  o
d la  lud z i dw orsk ich , o w cza rm a  ^ t o J o ł y  o
2 -c h  k le p isk a c h ,

d w o ? s ^ n sta7aZykuchn ia“  zw any, b u d y n k i na  
s ie c z k a rn ią  i p o rząd k i gosp o d arcze , 2 obory  sie c z k a rn ią  p  ■» j p o d m u ro w an iu

" . s r r r . l . j  ««.
w iki i sz o p a  p o d  jednym  dachem , b u d a  d la  
nsów  3  d o m y  m urow ane sm ołow iem  k ry te , 
k o sz a ry  d la  ludzi dw orsk ich  s ta n o w iące , r a 
zem  p o łączo n e , w reszc ie  k a rc z m a  z za jazd e m  
W k tó re j m ieszk a  Ju l ja n  C a b ań sk i p ro p in a - 
to r  i p łac i do dw oru  ro czn ie  d z ie rżaw y  rs r .
382 kop . 50 '  p o d a tk u  rs . 6, m a do teg o  g ru n 
t u  z ł ą k ą  o k o ło  m órg  15, s to d o ła  p rz y  k a r 
czm ie o jed n em  k  ep isk u  i s tu d n ia  b a la m i
cem brow ana. , .

N a  fo lw arku  J a rk i  s ą  budynk i: 2 s to d o ły  
p o  jed n y m  k lep isk u  m a jące , m łyn  w odny z 
rek w izy tam i i m ieszk an iem  pod  jednym  d a 
chem , dzierżaw i m ły n a rz  D an ie l K o z a k  za 
k o n tra k te m  p ryw atnym  d. 23 K w ie tn ia  18bl 
r o k u  n a  la t 12 zaw arty m , za  o p ła tą  ro c z n ą  
r s r  90 i m lew em  b e z p ła tn y m  d la  dw oru, s t o 
d o ła , obo ra  i ch lew  pod jed n y m  d acb em .

D om  k u ź n ia  w S u liszew icach  z d rzew a, a  
d ruga  ta  z cegły  su ró w k i

R o z le g ło ść  j e s t  Szuliszew ic:
1. G ruu tów  dw orsk ich  w łó k  23 m org  24

PI' l t Ł ą l f w W k  2 m órg  2 p rę tó w  k w a d ra to -

% Ch P a s tw isk  w łó k  4 m órg  2 p rę tó w  kw ad ra-

t 0 4 y°W ód m órg  2 p rę t . kw adr. 43.
5. D róg. wygonów, m iedz  i row ow  m o rg  2o

P r f o g S ó w i4 owocow ych i w arzyw nych

^ ^ P o d  zabudow an iam i i podw órzem  m órg

€ 3^ k kroSltr ' o lszyny i o rzesz y n y  m ó rg  5

P rR azem a wrłók00 31 m órg  8 p rę tó w  k w a d r .

190 F o lw a rk  Ja rk i:
1. G ru n tu  dw orsk iego  w łó k  5 m órg  16

p r ę t  k w ad r. 192 ,
2. Ł ą k  m órg  18 p rę t. kw adr- 60.
3 P a s tw isk  p rę t  k w a d r -2 5 ^
4. W ó d  m órg  1 p r ? tow  kw ad ra to w y cn

2175 : N ieuży tków  m órg 1 p rę tó w  k w ad ra to -

WyGh p o d  zabudow an iam i i  podw órzem  p rę t.

kW7.d D róg , m iedz i row ów  m ó rg  3 p rę t. kw .

2 4 R a zem  w łó k  6 m órg  12 p rę tó w  kw adr.

Czyli o g ó ln a  ro z leg ło ść  S z u l i s z e w ic i J a  
r e k  w łók 37 m órg 21 p rę tó w  kw adr. 140 na  
m ia rę  now o p o lsk ą , czy li ru sk ic h  dzies i y 
470-

G ru n ta  s ą  k la sy  I I , 111 i IV - .
S zczegółow y o p is  z n a jd u je  s ię  w p ro to k o le  

za ie c ia  z d . 17 (.29) P a ź d z ie rn ik a  1369 r  k to -  
rv  nn reczony  z o s ta ł  P isa rzo w i S ą d u  P oko ju  
2  W a rc ie  L udw ikow i H e n ry c h  6 (18) L is to  ,

„ A t  t n n r l  f f m i n  ty  o l i n n  n i  o TI i n d

W ła d y s ła w a  R u tkow sk iego  P a tro n a  sp rz e d a ż

popiea s . 2 <24)s.,c»i.js:o,
A se so r  K olegjalny , J .  M ig o rsk i.

P o  odbyciu  trz e c h  p u b likacji, w arunków  
licy tacy jn y ch , te rm in  do p rzygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia  ty ch  d ó b r S zu liszew ice  i J a rk i  
o zn aczo n y  z o s ta ł n a  d. 1C (23) K w ietn ia  1870 
ro k u  godzinę  10 ran o  n a  au d jen c ji tu te jsz e g o  
T ry b u n a łu . P o p ie ra jący  sp rzed a z  p odaje  za

* S S T SSL« m m i ;8TO *•J .  M igorsk i.

«ori«a [sR9 r  , W ójtow i gm iny K alinow a H ipo- 
Htowi G órsk iem u  d 8 .20) L is to p a d *  1869 r

O iM itoi. ( O  S ty czn ia , 
w Kaliszu iroipei zaregestrow ań w Kau-
c e f a i j i  P isa rz a  J r y b u n a łu  w K a liszu  d. !2  
(24) S ty c z n ia  1870 r. warllDj<ó w licy tacy j- 

P ie rw sze  .°g ło * f Tm ~tego ,9 M arca i I87u  r . 
n y c h  n a s tą p i  d . 25 L ut0f d e ncji T ry b u n a łu  
o  go d z in ie  10 ran o  n a  a  j  ł5Wyk ły Cli po- 
C yw ilnego w K aliszu  w m ie jsca  zw ykły  j o
sied zeń , k tó re  p rz e jrz a n e  y KaU3Z(1 i „  
c e la r j i  P isa rz a  T ry -u u a iu

N . D . 2 6 8 5 .  P isa r z  Trybunatu Cywilnego  
w K a liszu .

W iadom o czyn i, iż na żądanie Izraela  Tyko- 
ciner, w łaścic ie la  nieruchom  >ści w m ieście  
K aliszu zam ea zx a leg o , a zam ieszk an ie  pra
w n e  u W ładysław a R utkow 3k.ego, Patrona  
T r y b u n a ł u  K alisk iego  w m ieście  K aliszu  z a 
m ieszk a łego , obrane m ającego , który sp rze
dażą tą dyryguje, w p oszuk iw aniu  sum y rsr.
5 ,9 3 0  kop. 2 z procentam i i k osztam i od B o
naw entury B łe szy ń sk ie g o  w łaścic ie la  dóbr K o ł
dów w dobrach Sk oraszew ie  w ielkim , w w ie l-  
kiem  k sięstw ie  P u zn ań sk iem  za m ieszk a łego ,
» zam ieszk an ie  prawne co do t ‘j  egzek u cji w 
dobrach S zu liszew icarh  Jark i obrane m ające
go. protokułem  Kom ornika przy T rybunale  
C yw ilnym  w K al szu W iktora L ip sk iego  dnia  
IB (.30) P aździern ika  1869 r. za jęte  zosta ły  
na przym uszone w drodze sądowej w yw łasz
czen ie

D O B R A  Z IEM SK IE  
K oldów , sk ła d a ją ce  się  z wsi i folw arku K o ł
dów, z w sze lk iem i zabudowaniam i dw orsk iem i, 
z inw entarzem  m artw ym  do gruntu  przyw ią
zan ym , rolam i, zasiew am i dokonanem i i d o k o 
nać się  m ającem i, łąk am i, p a stw isk a m 1, p ro
pinacją, polow aniem , wodam i, staw am i, sa 
dzaw kam i, rybołów stw em , użytk am i, rowam i, 
czynszam i i z tem  w szystk iem  co całość tych  
dóbr K ołdów  stauow i bez żadnego w yłączen ia  
: o gran iczeu  a. „ ,

D obra te  położone są w ju risd y k cji 8ądu  
P ok oju  w W arcie, w P ow iec ie  i G ubernji K a 
lisk ie j , parafji B la szk i, gm  ny K alinow a, g ią - 
niczą na wschód z dobram i G olkow em  i Woli 
n ie  n, na południe W ojcicam i, na zachód Szu- 
liszew  cam i, na północ z Szu liszew  cami i J a r 
kam i, o d leg łe  od m iatt: B laszek  w iorst o, 
Staw u w iorst 4 , W arty  w iorst 14, K a łu ża  
w iorst 26 . W łaścicie lem  tych  dobr je st B onaw en
tu ra  B łe sz y ń sk i, które są w dzierżaw ie G racja
na Ł ączaow s u e g o , a po je g o  śm ierci S S -rów  
po nim  p ozosta łych , z kontraktu  przed R e je n 
tem  w K aliszu  Jó zefem  B ia lob rzesk iin  zezn a
n eg o  dnia 14 (25 ) Czerw ca i8 6 0  r. na la t  12 
za cenę roczuej dzierżaw y wraz z dobram i bu- 
łiszew ice  i  Jark i po rsr. 2,85U i zam ieszkuje  
w ,tych  wdowa W alerja  H tczk ow ah a.

B u d yn k i w tych dobrach są na fo lw arku  
dw ór z drzewa szk udłam i k ryty  z facjatam i 
k loak a , stod oiy  dw ie po jed n ym  klepisKU, szu 
pa, ob ory , s ta jn ia  i w ozow nia pod jedn ym  d a 
chem , ow czarnia, dom  je d en  a drugi osm io- 
rak d la  ludzi dw orsk ich , obórki i ch lew y  
p rzy  koszarach, d w ie  stu d n ie  balam i cem bro- 
w ane.

R o z le g ło ś ć  na m iarę nowopolską:
1. G tu ntu  orn ego  d w orsk iego  w łók d, m org  

2 0  pręt. 15.
2. Łąk włók 1 , trórg o, pr- 20u -
3 . P astw isk  m órg 4 .
4 .  O grodów  ow ocow ych i w arzyw nych m org

2  pr^t. i 90 . o
5 . P od  zabudow aniam i i nodworz. m org ó

pręt. 150.
6. ISieużytków m órg 2.
7. W ód m org 5 p ręt. 100.
8 . O róg, m iedz, w ygonów  m org b pr. LUJ
9 . Ogrodów iun ycn  m órg 1, pr. iOl).
R azem  w łók  l l ,  m órg 2 0 , pręt. 2 6 5 , c zy li

d z ie sia ty n  180. Grunta są  k iasy  H “ej > H l ’ej 
i l v  e j. . . .  ą ,

S zczeg ó ło w y  op is  znajduje się  w p rotok u le  
za jęcia  dc ty 18 <30) P aźd ziern ik a  1869 roku, 
który doręczony zosta ł P isa izo w i fcądu Pokoju  
w W arcie Ludwikowi H en ry ch  d ia  6  L i 
stopada 1869 roku W ójtow i gm in y  K alinow y, 
H ip o litow i G órsk iem u, unia 8 (20 ) L istopada  
1869 r.

W pisanie tego  pretoku łu  za jęcia  n a stąp iło  
do k s ię g i h yp otecznej K ołdowa w m ieście  K a
liszu  w K an celarji byp otecz ej dn ia 31 G ru
dn ia  (1 2  S tyczn ia; i8 ó 9 /7 0  r., a do K sięgi za- 
regestow ań  w K ancelarji P isarza tryb u n a łu  
w K aliszu  dn ia  12  (24) S ty czn ia  1870 r.

P ierw sze  o g łoszen ie  warunków licy tacy j . 
n ycli nastąpi dn ia  25  L u tego  (9  Marca; r.  ̂ b 
o god zin ie  10 rano oa audjencji T rybunału  C y 
w iln ego  w K aliszu  w m iejscu  zw yk łych  p o s ie 
d zeń , które przejrzane być m ogą w K a n ce la 
rji P isarza  T rybunału  w K aliszu  i u W łady  
s ław a R u tk ow sk iego  P atrona sprzedaż popie-

ra ' K ahsż dnia 13 (25) S tyczn ia  1870 roku.
A sesor K o leg ja ln y , J. M igórsk i.

P o  odbyciu trzech  pu b lik acji w arunków  U 
cy ta cy jn y ch , term in do przygotow aw czego  
p rzysąd zen ia  tych  dóbr K oldow a oznaczony  
z o sta ł n a d z ie ń  lf i  (28) K w ietn ia  187 0  r. g o 
dzinę 10 rano na aud jencji tu te jszeg o  lr y b u  
n ału . P op iera jący  za te  dobra pod aje rub. sr. 
5.000.

K alisz  d . 25  M arca (6 K w ietnia) 18 7 0  r.
J .  M igórski.

N .  D . 2 6 8 0 . P isa rz Irgbuxa tu  Cywilnego 
w K aliszu.

W zas to so w an iu  s ię  do a r t .  682 K. P . S ., 
w iadom o czyni, iż  n a  ż ą d a n ie  su k c eso ró w  
S te fa n a  i A n to n in y  m a łżo n k ó w  S law iauow - 
sk ich , ja k o  to: 1. Ju l j i  z S ław iauow sk ich  
P re tw ic , A dam a J u l ja n a  P re tw ic , w łaśc ic ie la  
d ó b r  P odw ody  w Pow iecie  P e tro u o w sk im  
po ło żo n y ch , żony, w a sy sten c ji i z a  u p ow aż
n ien iem  je g o  czy n iące ,, czyli obojga m a łż o n 
ków  P re tw ic , w rzeczo n e j wsi Podw ody. 2. 
K o n s ta n c ji  z S taw iano  w tk ic h  K och , po R u 
dolfie  K och w łaścicielu  c ó b r  D w orzew ic K o 
śc ie ln y ch  p o z o s ta łe j wdo ty ,  z w łasn y ch  fu n 
d uszów  u trzy m u ją ce j si ', w m ieśc ie  R adom  
sk u . 3. W andy z S ław ian o w sk ich  C elińsk ie j 
K o n s ta n te g o  Cel ń sk ieg o  w łaśc ic ie la  d ó b r  
P a p ro tn i,  w O k ręg u  i Pow iecie  R aw sk im  s y 
tu o w an y ch  żony, w asy sten c ji i z a  u p o w a ż 
n ien iem  )ego czyn iące j, czy li obo jga  m a łż o n 
ków  C e liń sk ich , w pom ienionej wsi P a p ro tn i;  
i 4. E m m y z S ław ian  ’w sk ich  T ą k ie l, W la- 
d y s ła w a -P io tra  T ą k ie l w łaśc ic ie la  d ó b r  R y 
k a ły  w O k ręg u  C zerskim  z n a jd u jący ch  się 
żony , w a sy s te n c ji i za  up o w ażn ien iem  jeg o  
czy n iące j, czyli obojga m ałżo n k ó w  T ąk ie l, 
w d o p ie ro  pow iedzianej wsi R y k a ły , zam ie
sz k a ły c h , a  zam ieszk an ie  p raw ne do tego in- 
to re su  u  J a n a  P raw d zie  G ow arzew skiego , 
P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  tu te jszy m  w m ieście 
K a liszu  zam ieszk a łeg o , k tó ry  w im ien iu  ich, 
n in ie jsz ą  su b b a s ta c ję  p o p ie ra , o b ra n e  m a ją 
cych, w p o sz u k iw an iu  d la  k a ż d e j z pow yż
sz y ch  g łów  po rs r . 298 kop. 4 4 */2, z p ro c e n 
tem  od d n ia  12 (24) C zerw ca 1861 r . na  do
b ra c h  B ędkow ie, w d z ia łe  IV  pod N r. 6 hy- 
p o tek o w an y ch , o ra z  k o sz tó w  p ro c e su  rs . 107 
k o p . 75, od F ra n c isz k a  i B ro n isław y  z S ta -  
m irow sk ich  m ałżonków  D ęb sk ich , w ła śc ic ie 
li ty ch że  dó b r B ędkow a, w O k ręg u  R a  
dom sk im , n a leżąc y ch , n a  fo lw ark u  D ęboszyn , 
do ty c h ż e  dó b r B ędkow a n a leżący m , m ie sz k a 
ją c y c h ,  n a  zasad z ie  p raw om ocnych  w yroków  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego tu te jsz e g o  z  d n ia  14 
(2 6 )  W rześn ia  1866 r. i S ąd u  A p elacy jn eg o , 
je d n e g o  zaocznego  z d n ia  9 (2 1 )  W rz e śn ia  
1867 r., a  d rug iego  z opo zy c ji o czn ie  d n ia  10 
(2 2 ; L is to p a d a  t. r. w ydanego, p ro to k ó łe m  
K o m o rn ik a  p rzy  S ądzie  P o so ju  w R a d o m 
sk u , W ik to ra  K ęczk o w sk ieg o , d n ia  15 (27) 
M a ja  18o8 r. sp o rz ą d z o n y m , z a ję te  z o s ta ły  
na  p rzy m u szo n e  w yw łaszczen ie : 

i O B R A  Z IE M S K IE  
B ędków , sk ła d a ją c e  się z wsi B ędkow a, fo l
w arku  D ęooszyu  p u stk o w ia  K ry szk i i osady 
B ug, z w szelk iem i zabu d o w an iam i dw orsk ie- 
m i, z inw entarza,m i żyw em i i m artw em i, i z 
w szelk iem i p rzy leg ło śc iam i, u ży tk am i, ta k  
j a k  s ą  w h y p o te c e  zam ieszczo n e , p o ło żo n e  w 
p a r  A) i i gm inie  R z ą śn ia , o k rę g u  i pow iecie 
N ow oradom sk im . g u b e rn ji P e tro k o w sk ie j, 
p ró c z  w sze lk ich  zabudow ań , g ru n tó w  i p a 
stw isk , w sk u te k  N ajw yższego  U k a z u  w ło 
śc ianom  nad au y ch . D o b ra  te  ż a d n ą  ob cą  
d z ie d z in ą  n ie  p rzed z ie lo n e , je d n ą  ca łość  s ta 
now iące , g ran iczą : n a  w schód  s ło ń c a  z  do 
b ram i S tróża , n a  p o łu d n ie  z d o h ram i Z ie le - 
ue in  i R z ą śn ia , n a  zach ó d  z d o b ram i K ie ł
czygłów  i Ja » trz ę b ic e , a  n a  p ó łn o c  z d o b ra 
m i B roszeuein . O pis budow li w ty ch  d o b rach  
z n a jd u ją c y c h  się , zam ieszczo n y  je s t  w p ro to 
k u le  z a ję c ia . R o z le g ło ść  n a le ż ą c a  w yłączn ie  
do dom inium , j e s t  p rzy b liżo n y m  sposobem  
w łók  4U m ia ry  n ow opo lsk ie j, czy li dz esia- 
ty n  61» sa ż e u i 912. G a tu n ek  ziem i n a le ż y  
do l i i  > IV  k lasy . Ł ą k  n a  f  dw arku  D ęboszyn 
zn a jd u je  s ię  o k o ło  w łók  2 m órg  16 B o ru  
o ko ło  w łó a  z2, a  m ie jsc  po  w yciętym  les ie  
oko ło  w łók 2. Z  dó r  ty ch  w łasc ,c ie le  s p rz e 
d a li W ołkow . l io ro » ic z  i D aw idow i R ożen  
blurn w ro k u  i860  lasu  w łok  1 2 . W ysiew  p o 
d łu g  p ro to k u łu  z a ję c ia , m a  oyć: ż y ta  ao rcy  
20, ow sa k o rc y  10 ta ta rk i  k o rcy  3, k a r to n i  
k o rcy  40 P od a tk ó w  o p ła c a ją  d o a ra  te  r , r .  
3 3 9  kop . 16, a  za leg ło ść  w c z a s ie  z ję c ia  wy
n o siła  r s  -1 6  «op. 9 / ,  D o b ra  w m ow ie bę  
dące , nie m a ją  ż a d u y ch  s ta ły c h  czynszow ui- 
kó«v, lecz  ty lk o  z a  k o n tr  .k ta in i roeznem i, 
k tó rz y  >• c z a s ie  z a ję c ia  oyli: p ro p  n a to r  Ro- 
z en tb a l, k tó ry  p ła c ił  ro czn ie  r s r  oO, M ostek  
P o d o lsk i p rz y  k a rczm ie  m iesz k a jący , p ła c ą  
cy ro czn ie  rs. 20, k a rc z m a rz  S ta n is ła w  B rz o 
zow ski w no szący  c /.yuszu  z k a r , ziny i g ru n 
tów rs. 60 a  p o n ie ra jący  za  w yszynk d ,.m i- 
n ialuyou  tru n k ó w  p ią ty  p ro  e n t i k ow al J a n  
kow ski, d o p e łn ia ją c y  b e z p ła tn ie  ro b o ty  d la  
dw oru. • - .

P ro to k ó ł z a ję c ia  d o ręczo n y  z o s ta ł d łu ż n i 
kom  i W ójtow i gm  ny R z ą śn ia , A lek sem u  
A słauow iczow i, d  na  i5  2 / j  a  ■ isa rzo w i 
B ądu P o k o ju  w R ad o m sk u  A n to n iem u  Chy- 
czew skiem u, d u ia  16  (z8) M a ja  1 8 6 3  r ., z . ś  
z a re je s tro w a n ie  onego w k . ię d z e  w ieczystej 
d ób r B ęd ao w a, d o p e tu io u e  d u ia  5 ( 1 ?  L u te  
go lo69 r ,  a  z a re je s tro w a n ie  w b iu rze  P is a 
rz a  T ry b u n a łu , uskutecznione z o s ta ło  d n ia  
l7 L u te g o  ( t  M a rc a )  t. r.

B liższy  i szozego łow y  o p is  p rzed m io tó w  
za ję ty c h , z n a jd u je  s ię  w p ro to k u le  za jęc ia .

S p rz e d a ż  d o b r  tych  odbyw ać się  b ęd z ,e  na 
au d jen c ji p u b liczn e j T ry b u n a łu  Cyw iiuego w 
K aliszu , w p a ła c u  sądow ym  p o sie d zen ia  sw o 
je  odbyw ającego . _

P ie rw sza  p u b lik a c ja  w aru n k ó w , k tó re  
w raz  z zb io rem  o b ja śn ie ń  p rz e jrz a n e  być m o 
g ą  u  G ow arzew sk iego  P a tro n a , sp rz e d a ż  po- 

I p ie ra ją c e g o , lu b  w b iu r z e  p i s a r z a  T ry b u n a łu ,
' rea ttąp i d n ia  16 (28) Kwietnia 1869 r- o go 

d z in ie  10 z ra n a , lub za  p rzy w o łan iem , n a  
te jż e  au d jen c ji T ry b u n a łu .

P o  odby tych  trz e c h k ro tn y c h  o g ło sz en iach  
w arunków  sp rz e d a ż y , T ry b u n a ł  tu te jszy  wy
zn aczy ł te rm in  do tem czaso w eg o  p rz y są d z e 
n ia  w m owie b ęd ący c h  d ó b r  B ędkow a z p izy - 
lez ło śc iam i, n a  dz ień  25 C zerw ca (7  L ip c a )  
1869 r., w k tó ry m  n a  sk u te k  z a sz ły c h  sporów  
w yrok T ry b u n a łu  z teg o ż  sam ego  d n ia , o d 
bycie  tym czasow ego p rz y są d z e u ia  z a w ie s iłv 
aż  do ro zp o zn an ia  sk a rg i m ałżonków  D ęb 
s k ic h , zan ies io n e j do R z ąd ząceg o  S e n a tu  o 
sum ę p rzed m io tem  egzekuc ji b ę d ą c ą  N a  o d 
w ołanie s ię  ro d z e ń s tw a  S ław ianow skich  wy
ro k  S ad u  A pelacy jnego  K ró lestw a  P o lsk ieg o  
z  d n ia  14 (2 6 ) L u Ł g o  1870 r., w yrok te n  
T ry b iio a łu  u ch y lił, i odbycie tem czasow ego  
p rz y są d z e n ia  p o sta n o w ił P o p ie ra jący  sp rz e 
d a ż  w d ro d ze  ilac ji zy sk a li w yrok w dn iu  26 
M arca (7 K w ie tn ia )  r. b ., te rm in  do tegoż te m 
czasow ego p rz y są d z e n ia  na d z ień  1 (13) M a- 
ia  1870 r  g o d z in ę  10 z r a n a  o zn acza jący , w 
tym  w ięc  te rm in ie  odb ęd z ie  się  tem czaso w e 
p rz y są d z e n ie  d ó b r  B ę d k o w a  z p rz y le g ło śc ia 
m i, n a  au d jen c ji tegoż  T ry b u n a łu  w K aliszu . 
E k s tra h e n c i  su b h a s ta c ji  p o d a ją  z a  te  d o b ra  
rs. 12.000.

K alisz  d. 27 M a rca  (8  K w ietn ia) 1870 r.
A se so r K o leg ja lny  J .  M igórsk i.

\ \  U  2 6 7 9 . P isarz Irybunatu  Cywilnego 
w Radomiu.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
mocy aktu urzędowego przed Felicjanem Tir- 
pitz Rejentem w Radomia na d. 20 Lipca (1 
Sierpnia) 1862 r. zeznanego, zajęte zostały  
przez Komornika Sądowego W intora W yla- 
złowskiego w dniach 22, 23, 25, 27 i 30 Kwiet
nia (4, 5, 7, 9 i 12 Maja) 1866 r. na sprzedaż 
w drodze przymusowego wywłaszczenia dobra 
Przytyk z przyległościami i przynależytościami.

Zajęcie to dokonane zostało na żądanie R o
mualda Roszkowskiego emeryta w. mieście gu- 
bernjalnem Radomiu zamieszkałego, a zamiesz
kanie prawne u Ignacego Stankowskiego Pa
trona przy Trybunale Cywilnym w Radomiu 
mającego w poszukiwaniu sumy rs. 7,500 z 
procentem i kosztami od Rafała Konarskiego 
właściciela dóbr Przytyk z przyległościami i od 
Jana Jabłońskiego właściciela folwarku Stu
dziennie, do dobr Przytyk należącego i z terniż 
wjednej księdze wieczystej uregulowanego.

Po nastąpionej wr dniu 6 (18) Lipca 1866 r. 
śmierci Romualda Roszkowskiego i wylegity
mowaniu się jego sukcesorów oraz po zrzecze
niu się w akcie daty 25 Października (7 L isto
pada) t. r. w księdze wieczystej spisanym przez 
Jana Jabłońskiego własności folwarku Stu- 
dziennice ne rzecz Rafała Konarskiego i za
trzymaniu onego tylko w zastawnem posiada
niu,' sprzedaż dóbr Przytyk z przyległościami i 
przynależytośc ami w dalszem ciągu popierana 
jest przeciw wyłącznemu onych teraźniejszemu 
właścicielowi Rafałowi Konarskiemu na żąda
nie sukcesorów Romualda Roszkowskiego mia
nowicie:

M arceli z Roszkowskich Galińskiej Jana G a
lińskiego urzędnika małżonki czyli obojga mał
żonki Galińskich w mieście Warszawie pod Nr. 
1516.

Eleonory z Roszkowskich Jabłońskiej J a n a  
Jabłońskiego obywatela małżonki czyli obojga 
małżonków Jabłońskich w Studzienicach okrę
gu i gubernji Radomskiej.

Lucyny z iRoszkowskich Gagatnickiej A da
ma Gagatnickiego Komisarza Administracyj
n e g o  Cyrkułu 7 i 8 miasta Warszawy małżonki 
czyli obojga małżonków Gagatnickich w temżo 
mieście w Warszawie pod Nr. 1087b.

T egoż Adama Gagatnickiego Komisarza A d
ministracyjnego jako opiekuna głównego nie
letnich W ładysława i Serwacego Roszkowskich  
w mieście Warszawie pod Nr. 1087b.

Marjanny z Chodorowiczów Roszkowskiej 
po Adamie Roszkowskim wdowy w imieniu 
własnem oraz jako matki i głównej opiekunki 
ni. rzecz nieletnich swych dzieci M ichaliny, 
Romualda i Emilji Roszkowskich czyniącej w 
dobrach Łękawica, okręgu Kozieuickim, gu
bernji Radomskiej zamieszkałych, a zamiesz
kanie prawne obrane u Ignacego Stankowskie
go Patrona przy Trybunale Cywilnym w Rado
miu, mających.

W ystawione na sprzedaż dobra Przytyk skła
daj a się: z osady poprzednio miasta Przytyk 
stary i nowy, tudzież z folwarków: Podgajek, 
Słowików i Studzienice, położone są w okręgu 
i o-ubernji Radomskiej w odległości od miasta 
gubernjalnego Radomia o wiorst .9  . od rzeki

ząbudow a-
I „ia dworskie są: austerja w środku osady z ce- 
1 rfy murowana dachówką kryta ze stajnią za

jezdną i w niej oddzielną stajenką oraz piwm-,.. 
cą, dzierżawiona przez Jochwę Naftulową St- 
mler wdowę, s z e ś ć  jatek i szlachtuz z drzew*  
„od -ontem , celbuda jedna przy wjczdzie od . 
Radomia, druga za miastem, w tej ostatniej,, 
mieszku Mosiek Mauer dzierżawca mostów i 
opłaty targowego, dwa ińosty z bali jeden na  
rzece Radomce, drugi na jej odnodze, druga 
austerja przy kościele z cegły murowana pod 
gontem, zajmowana przez W ojciecha Chorąz- 
kiewicza szynk trzymającego. W  obrębie grun
tów poprzednio miejskich a teraz do osady na
leżących znajdują się nieużytki dworskie obej-. 
mujące przestrzeni jedne mórg 15, drugie mórg^ 
6 i trzecie pastewnikiem zwane mórg 3.
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N a fo lw arku  P odgajek  znajdu ją  się: dwór w 
tszęści drew niany w części m urow any z dwoma 
gankam i, gontem  k ry ty  otoczony kanałem , zaj
m ow any przez wyw łaszczonego w łaściciela Ra- 
fa ła  K onarskiego, s ta jn ia  m urow ana z wozo
w nią, kuchnią i przy niej stancją , k loaka , lo 
dow nia, studn ia drzewem cem brow ana, folw ark 
chlewy, budynek dawniej n a  gorzeln ią zajmo
w any, trzy stodoły, budynek zwany m urow a
niec, sp ichlerz m urow any, pod nim 4 piwnice, 
sp ichlerz  z drzewa, obora, dom zajmowany 
przez p arobka dw orskiego, gumno obszerności 
m orgę 1, m łyn w ia trak  i m łyn wodny o dwóch 
gankach , dzierżaw ione przez C haijna Saltzsire, 
przy  m łynie staw , dom i szopa, kuźn ia ze s ta t
kam i dw orskiem i, zajm ow ana przez kow ala i 
przez dzierżaw ce rybołów stw a W alen tego  M en- 
dykow skiego, ogród owocowy i spacerowy w 
nim  26 uli pszczelnych, otoczony płotem  wraz 
z zabudow aniam i folwarcznem i i ogród w a
rzywny.

Niwy dw orskie, niw a przy łąk ach  K oziołek 
zwanych m órg 105, d ruga niw a m órg 103, trze 
cia m órg 105, oraz pole do dzierżaw cy m łyna 
i kow ala należące m órg 2. Ł ą k a  za zimnym 
B rodem  zw ana m órg 100, łą k a  K oziołek zwa
n a  m órg 38, łąk a  F is tu la  zw ana m órg 59, łącz
k a  do dzierżawcy m łyna należąca ’m órg J , trzy  
pastw iska 92 m órg obszerności m ające.

N a folw arku Słowików znajduje się tylko 
karczm a m urow ana, a  w niej Paw eł B ry ła  tru 
dni się wyszynkiem wódki, dw a p o la  po mórg 
15 i staw  m orgę 1 obszerny.

N a polach  dw orskich folw arków  P o d g a jek  i 
Słow ików , wysiewy: ozim iny korcy 100, ja rz y 
ny  156, kartofli korcy 54, razem  korcy  320.

F o lw ark  S tudzienice obejmuje: dw ór muro
w any zam ieszkiw any przez J a n a  Ja b łońsk iego  
poprzednio w łaściciela, a  teraz zastaw nego fol
w arku  tego posiadacza, stodo łę, spichlerz, 
ow czarnią, budynek w którym  s ta jn ia , chlew ik, 
i  ku rn ik i, k loakę  studnię drzewem cembrowa- 
ną, przy  dworze ogród warzywny i owocowy, 
w nim 10 pni pszczelnych, trzy  ogrody w a
rzyw ne, dziedziniec i gumno p ło tem  z żerdzi 
ogrodzone, karczm ę m urow aną przy drodze z 
P rzy ty k a  do M łodyń, w k tó rej F ra n c iszk a  P o 
pław ska trudn i się wyszynkiem, niw  trzy, jed n ę  
m órg 110, drugą 100, trzecią m órg 105, i łąk ę  
m órg 2 obszerności m ające, zarośli m órg 69, z 
tych  m órg 33 służy n a  w yłączny użytek  włoś
cian.

W ysiewu n a  fo lw arku  S tudzienice zboża ozi
m ego korcy 135, ja reg o  korcy  120, kartofli 
w ysadza się korcy  120.

O bszerniejszy opis znajduje się w protokóle 
zajęcia i w zbiorze objaśnień  i w arunków  sprze
daży, k tó re  u  Ignacego Stankow skiego P a tro 
n a  sprzedaż popierającego i w k ancelarji P isa 
rz a  T ryb u n a łu  Cywilnego w R adom iu, przej
rzan e  być mogą.

A k t zajęcia doręczony został w kopjach  dnia 
23 M aja  (4  C zerw ca) 1866 r. Paw łow i K o 
złowskiem u P isarzow i Sądu P o k o ju  w R adom iu 
Jan o w i G niadek W ójtow i gm iny P od g a jek  i 
Ignacem u Ogińskiem u B urm istrzow i b. m iasta 
P rzy ty k a , dnia 9 (2 1 ) M arca  1870 r. wniesiony 
do księgi wieczystej .wywłaszczonych, dóbr, a 
d n ia  16 (28) M arca t. r. w pisany do księgi za
ję ć  w kancelarji P isa rza  T rybunału .C yw ilnego 
w R adom iu utrzym yw anej.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży 
odbędzie n a  audjencji publicznej w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 
R adom iu d. 5 (17) M aja 1870 r. o godzinie 10 
z ran a , a  dw a następne co dw a tygodnie sto 
sow nie do a rty k u łu  702 K odeksu Postępow a
n ia  Sądowego.

R adom  d. 17 (29) M arca 1870 r.
Szczuka.

W ywieszono n a  tab licy  w sali posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w R adom iu, dn ia  ja k  
wyżej.
_________________  Szczuka.

N. D . 2692. W  dniach 3 (15) K w ietn ia o go
dzinie 10 z ran a  n a  p lacu  S-go A lek san d ra  i 9 
(2 1 ) K w ietnia r. b. o godzinie 10 z ra n a  na  
ta rg u  za Żelazną bram ą w W arszaw ie w egze
kucji Sądowej praw nie zajęte ruchom ości, jak o  
to: różne meble machoniowe, palisandrow e i j e 
sionow e, fo rtep ian , lustra, zegary i t. p. przed- 
m io ta  przez publiczną licytację sprzedane będą. 

M . M agnuski, K om ornik.

Z A PO Z W Y  EDYKTALNE  
I ŚLEDCZE. 

B H 30B H  KT> C Y J Y .
N D. 2623. C y,\b  l le n p & ń n m e .w io n  
flo .iuu iu  /. Om ĄbAeuin ob Bapwaeb.

I Ip iir j ia ra a e T t chmt, <PepAHHaHRa BapR3HH- 
c itaro , 6. TpaóoMHCTa BapmaBCKOfi IIoisapH oS 
Kom chrm , xkTT, 23, xoxocT aro , b t, BaputaBB 
b o r t , .M 2442 npoiKiiBaioiuaro, RaÓLi b t, Tene- 
Hia 30  Riiefi co rh h  H acToam aro o6T>flBxeHi)i, 
HBHXCH BT, 3(VŁilIHi0 CyRT, HXII O MtlCTfe C B O e- 
ro  auiTeibCTBa yBhROMiiin,, KÓo b t. lipOTH- 
bhomt, c a y w f i ,  ó y R e n , nocTynxeHO no 3a- 
KOHy.

r. B apo iaca , r. 25M apTa (6 A a p b .)  1870 r. 
npejcfcflaTejibCTByiom ifi CyjubH, 

Korchu-kiH RcecopT,, JKmKHeBCidH.

W zyw a niniejszem  F e rd y n an d a  W ardzyńskie- 
go, b. kom in iarza W arszaw skiej S traży  Ognio
wej. la t  23 m ającego, bezżennego, ostatn io  w 
W arszaw ie pod N r. 2442 zam ieszkałego, aby 
się w ciągu dni 30 od daty  ogłoszenia w Sądzie 
tutejszym  się staw ił lub o miejscu swego zam ie
szkan ia zaw iadom ił pod sku tkam i praw a.

W arszaw a d. 25 M arca (6 K w ietn ia) 1870 r.
Sędzia P rezydujący ,

A sesor K oleg jalny , Żyżniewski.

N. D. 2627. ( 'y I l c n p d * n m e s i i ) H V < i
Ho.muin I. Om jfiAeH in ob Bapwatrb.
12 M api-a c. r .  ott, noR03pHTexhHaro x tm a 

OToCpaHO calssy touiie  p e ina , 5 4>y®aeH, 1 aseH- 
CKyio p y ó ax y , 3 hubuxohkh, 3 napw uocokt, 
ii 1 co.iBeTKy. B eipu a r a  naxoRHTCH bt, Re- 
n o s iiT t 3RTiitHHro C yna. I to  STOsiy BU3biBa- 
eTb BCHnaro Bwuie oaHaieHHbiMii Beinaun no- 
CTpasaBiuaro, Raóbi ct, ROita3aTexbCTFaMH 
coścTBeHHOCTii cBoefi, npndbUTi bt, 3ntuiH iS 
CyRT, bt> npoROXiseHiH 30 RHeii, bu, npoTii- 
bhott, aie c a y u a t ,  ct, n p en u e ia iiH  no 3aitOBy 
nocTyujteno óyReTT,.

r .  B apm aB a, r. 22 M ap. (3  A np.) 1870 r . 
ńpejdinaTeJibCTByiom itt CyRba, 

Koxentcitift A cecopb , JKiiBHeBcitiii.
•

W  dniu  12 M arca r. b. od osoby podejrzenej 
odebrane zostały następu jące  przedm iotu: 5 k a 
ftaników , jed n a  koszula kob ieca, 3 powłoczek, 
3 pary  skarpetek , jed en  obrus. Rzeczy te  znaj
dują się w depozycie Sądu tu tejszego. W zyw a 
przeto  każdego, k toby rzeczam i temi był p o 
szkodowanym , iżby z w łaściwem i dowodami 
w łasność uspraw iedliw iająeem i zgłosił się w 
przeciągu dni 30, w przeciw nym  bowiem razie, 
wedle p raw a postąpiono będzie.

W arszaw a d. 22 M arca (3 K w ietn ia) 1870 r.
Sędzia P rezydujący,

A sesor K oleg jalny , Żyżniewski.

N. D. 2624. G y j b  H c n p a o tim e  aohuu  
IJoAU uiu  I. O m jb A e u ia  o'b B apvuw b . 
IIpHrjiamaeTT, M ap ia tm y  KopaxbiHHCityio, 

HenoTpe6nyio ateHuinuy, 23 xT>tt, o t t ,  p o jy , 
KaTOJiHuecKai o HcnOBliRaHia, iitHTexbity romb 
Je  2602/3 b t, B apm aB B, hm uh uo wfccTy np e- 
OuBaHia Heii3BlscTHaro, h to ó m  b t, upoROxiKe- 
Hin 30 RHek cunTaa co rh h  H acroan iaro  oót,h- 
BJieHiH, b t, 3RliiUHili CyRT, HBHxacb rx h  oót>- 
HBxenin npnroB opa cocroaB m aroca  no ea  co6 
CTBeHHOwy r1sjty. b t, npOTHBHOMb me c j iy u a i ,  
O y n en , nocTynxeHO no 3ui(0HaMT>.

r. B apm aBa, r 21 M ap. (2 A n p .) 1870 r .
[IpeRcwxaTexi.cniyiomiri C ysna,

KonefficitiS Acecop-b, jKiiiiineBcintl.#
*  *

W zyw a M arjannę K ow alczyóską, kobietę pu
bliczną, la t  23 liczącą, kato liczkę, poprzednio 
w W arszaw ie pod N r. 2602/3 zam ieszkałą, a 
obecnie z pobytu  niew iadom ą, aby w przeciągu 
dni 30 licząc od dnia niniejszego ogłoszenia 
staw iła się do Sądu tutejszego dla w ysłuchania 
w yroku w ydanego w je j w łasnej spraw ie, w prze
ciwnym bowiem razie, postąpionem  z n ią  będzie 
w edług praw a..

W arszaw a d. 21 M arca  (2 K w ietnia) 1870 r.
Sędzia  Prezydujący,

A seso r K olegjalny , Żyżniewski.

N . D. 2593. C y/ib  IlpocmoU Hu .mu. iw 
l. ()mĄ'bAenia no iUipuianh.

Cbmt, oóbaBJJfleTca, u to  27 iiOHa (9  I io aa )  
n. r .,  o t t ,  noą03pirrejibH aro juiija OToOpaahi 
KynOHT, CTOHMOCTH 2 p  C. 50 IC , KOTOpblS 
cocTaBMfeTb seno3iiTb Cyna. noJiyieH iu 
CBoefi coSeTBeHHOCTH, npurjiamaeTCH Ben3- 
BliCTHbitt B.ian't,jc ip i, t <iTo6bi e t, TeueHiii 
30  anett aBHJca c t, jOKa3aTejibCTBaMii co6- 
CTBeHHOCTii b t, 3;ę6mHi0 Cy^T, b t, npoTH- 
bhom t, ate c jyua® , nocTynaeH o SyjeTT, no 
3aK0Hy.
r .  B apm aB a n- 24 MapTa (5  A n p h a a )  1870 r .

3a IIoncynKa, BpoxoiiKiS.
*

* #
W  dniu  2 7 -Czerwca (9 L ipca) r. z. zakw e

stionow anym  został u osoby podejrzauej kupon  
w artości rs. 2 kop. 50 który w depozycie Sądu 
znajdu je  się celem odebran ia  swej w łasności, 
wzywa niew iadom ego w łaściciela rzeczonego 
depozytu, aby w ciągu dni 30 z dow odam i w ła
sności zgłosił się do Sądu tu tejszego gdyż w 
raz ie  przeciw nym  podług praw a postąpionem  
będzie.

W arszaw a d. 24 M arca (5 K w ietn ia) 1870 r. 
za Podsędka B rochocki.

łN . D. 2605. CyĄb IlcnpaeumeAbUoii 
UoAuyiu 6* 1 \ Ka. tunrb. 

Bw3binaeTił chmt» Ocnna IUuffjiOBCKaro, 6. 
ByproMHCTpa MUcTa OnaTyBKH, a nocjrfc Ce- 
KpeTapn ropowa BapTLi, óesB^CTHO OTcyT- 
CTByiou;aro, flaóui no coÓTTBeHHOMy y o 
PascTpaTii KBapTHpHBixi. cyaiM'i ropowa Ona- 
TyBKa B'b 18tt4 n i865 r. pi* Teuenin 30 /tHeS
B Tł 3 ft 'b lU H if t  C y ^ T ,  H B H JIC H , B 'b  n p O T H B H O M T . 
CJiynali, 6y^eTi» nocTynjieHO ci* hhut» no aa- 
KO H y.

r .  Kajiumi,, 23 MapTa (4 AnpijiH) 1870 r. 
IIpe^cŁ^aTejibCTBymiitifl Cy^ba, 

__________________ BpoMHpcKiS.

*
Wzywa Jó z e .a  Szsdłowskiego b. B urm i

strza  mis sta  Opatówa, a następn ie  S ek re ta 
rz a  m iasta  W arty , z pobytu niewiadomego, 
aby w ciągu dni 30 dla z łożenia  w własnej 
spraw ie tyczącej się uronienia funduszów 
kwaterunkowych m iasta Opatówka w 1864 i 
1865 r. objaśnienia, w Sądzie tutejszym  sta 
wił się, w przeciwnym razie  podług praw a : 
postąpionem  będzie

Kalisz d 23 M arca (4 Kwietnia) 1370 r. j 
Sędzia Prezydujący , Brom irski. |

N. 1). 2638. Cy, fb Hcnpdnumcsit,//v>i j 
H o .m u ln  nu K uAbH upiu.

IlpocHTT, n a m  Boemio Taifb u rpaisjiancKO j 
noJinneScitie saacTH, CTporo cJiiaaT b  3a o t -  i 
jyHHRUieiocH H3T, Mt.cTu nuiTęjihCTBa MapiaH- i 
hoio M acityjeniineB yio, n  b t, cay saB  poawcKa j 
eto, upenpOBojH it . 3a itap ay ao sn , b t, 3ABm- : 
nifi CyftT,.

r . K ajibnap ia , jhh  19 (3 1 ) M apTa 1870 r . j 
IlpejcBflaTejibCTByiomiłi Cy«ba, 

H ajB opH uS  CoBt.THHieb, ąe lOHe. i
I

W zyw a ivszelkie w ładze w ojskow o i cywilno i 
policyjne, nad  porządkiem  w k ra ju  czuw ające, 
aby za wydaliwszą się z m iejsca zam ieszkania . 
M arjan n ą  M askulew iczow ą śledziły, i w razie  . 
u jęcia  je j dostaw iły pod ścisłą strażą  sądowi tu 
tejszem u. ;

K alw arja  dn ia  19 (31) M arca 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca D w oru, de Jo h n ę .

N . D. 2639. C y,\b Hcnp/ioumcAbnoU  
IIuAUUia ffb Ku.lbHupiU. 

ripH3bIBaeTT, CIIMT, ffiHTe.IH flepeBHH H m a -  i 
BW EjieHBBO CyBajiucKaro y t ,3 ja ,  Iocn®a 
3*aHioKa, HhiHB HeH3KBcTH0 r jB  npoóbiBaio- 
m aro , HBHThca b t, 3«iim H ia CyjT, b t, reneH in . 
30 UHeH sjib B bicaym auia cocTonBm aroca o ó t. i 
hhmt, npnroB opa.

r. K aab n ap ia , niia 19 (3 1 ) M apTa 1870 r . j
IIpejclsjaTe.ibC TB yiom ia Cyyi.a,

HaiBOpHHfl CoP.tTHHKT,, j e  IoHe.
*

.  .  i
Zapozyw a niniejszym  m ieszkańca w si i gm i

ny Je leniew o Pow iatu  S uw ałksk iego  Jó zefa  
Z dan iuka, o ben ie  niew iadom o gdzie  przebyw a
jącego , aby celem w ysłuchania zapad łego  eo 
doń w yroku w ciągu dni 30 przed Sądem  tu tej
szym staw ił się.

K alw arja  dnia 19 (3 1 ) M arca 1870 r.
Sędzia P rezydujący,

R adca  D w oru, de Jo h n ę .

N. D. 2613. [JemponoRCtciU C y jb
H c.tpauiijneAiA i.iiil llo .in p itt .  .

Bu3biBaeTT> lIuoB a yjrb*HKT>,' OTCTaBHaro 
co jflaT a, CTopoaia bt, ropowi; O ccibkobi, B h - 
JliOHCftaro y t a j a ,  h u h T, Heii3BliCTHaio no ji l i-  
cto npeówBaHiii, ą a ó u  bt, TeueHiii 30 jMell 
BBHXCH B'b 3JC6innift CyjT,, IUH JOHCCb o cbo- 
e»n, amTexbCTBB jx a  BbicaymaHia npnroB opa 
bt, npoTHBHOiib ate c jy u a * , tiocTyiuieiio ct, 
hhmt, OyjeTT, no saitOHy. 

r  IleTpoKOBT, M ap. 20 (A np . I )  1870 r.
IIpesctuaT eabC T B yiom ia C y jba ,
KoaeatCKiii A cecopa,, XMeaeHCKiH.

# *
#

Zapozyw a Ja k ó b a  U lfik , dym isjonow anego 
żołn ierza, b. stróża  p rzy  kancelarji gm iny Ra- 
doszewice, w mieście Ossjakow ie Pow iecie W ie
luńskim  zam ieszkałego, a  obecnie z pobytu  n ie 
wiadom ego, aby  w ciągu dni 30 od daty  n in iej
szego zapozw u licząc, staw ił się w Sądzie tu te j
szym, lub doniósł o teraźniejszem  m iejscu za
m ieszkania, d la  ogłoszenia mu w yroku, a  to 
pod sku tkam i praw a.

P e tro k ó w  d. 20 M arca  (1 K w iet.) 1870 r.
Sędzia P rezydujący,

A sesor K olegjalny , Chm ieleński.

N . D . 2 6 i l . S a d  Policji P roste j 
w Łowiczu.

W  dniu 14 (26) M arca r. b. n a  polach wsi 
Duninopola, w gminie Szymanów, Pow iecie 
Sochaczewskim, znalezione p osta ły  zwłoki 
człow ieka niewiadomego nazw iska i pocho
dzenia, la t  około 70 mieć m ogącego, wzrostu 
średniego, włosów siwych, nosa i u st m ier
nych, tw arzy śc iągłej, ubrane  w kożuch, su r 
du t sukienny granatow y, kam izelkę wełnia
ną  koloru czarnego, spodnie czarne nanki- 
nowe, koszulę perkalow ą b ia łą , ch u stkę  na 
szyi perkalow ą cza rn ą  i na  głowie czapkę 
kortow ą koloru szarego wypłowiałą, przy k tó 
rym znaleziono paBzport wydany na imię 
Georga H a m e rle , p rzez  Naczelnika straży  
ziem skiej w Łodzi, o raz  książeczk ę  legity
m acyjną wydaną na  im ię tegoż, p rzez  Magi
s tra t  m iasta Łodzi.

Wzywa zatem  osoby m ogące mieć jak ie  
wiadomości o nazwisku i pochodzeniu rz e 
czonego człowieka, aby o tem  w ja k  n a jp ręd 
szym czasie doniosły Sądowi tu tejszem u lub
najbliższem u ich zam ieszkania.

Łowicz d. 26 M arca (7 Kwietnia) 1870 r.
A sesor T rybunału , 

p. o. Podsędka,
A sesor Kolegjalny, Znajćw ski.

N . D. 2675. Cj/ri'b l lc n p a u u m e .ib n u il  
r io .iiu tiii ob K a .iu m b .

CliMT, OÓTiHEJIIieTT,, HTO J  MupiaHHJJ Pbl- 
6aitT., HtHTejihitii ąepeBim JlyóineuT. M aiu S  
tiiHHM Kaxnm-b, na y-iinib ropowa K ajiuna  
oTOópaHHwe ćhijiH Remi-', iirHHa.ijeiKanpe hc- 
H3‘tCTHOny Jinny, a zHenno: \

1. MeTbipe p y ó ax n  TOHKato n o x o m a , 03Ha- 
ueHHwe II. B.

2 T p u  napbi nuTiiiauhhkobt, rp y ó a ro  no-
XOTHU,.

3. IIpocTHHh TaKoro ise noxoTHa jb B 
niTyEH.

4. HaBjioiiy tohkuto uoxothu.
5. yTepaJtHHHT, 1.
6. MepHhiil aieHciiiS nouieHHbiS nxaTOicb. 
B catscT B ie  3Taro B tm iS a e /rh  ncaitia  .in n a ,

KOTOpbiwb ynoMHpyrbie Bemn upiina^jieauiTT., 
MBUTbCji Bb 3jit>uiHid Gyjęn S-t* 1IX1> oToópa- 
Hia, bt, TeueBiii 30 sue@, ho yjocTOBepeBin- 
mh, hóo no HCTeTeHiH03Ha>iCHHaro opona, Ta- 
KOBhie npo iijyTb bt, noxb3y KU3HM.

r . TuHeiiT,, j .  26 M ap. (7  A n p .) 1870 r. 
npeflcfcxaTexbCTByioiuiu CyjbH, 

JjpojuipcKiB.

N. D. 2 6 77. CyAb llctipaaiim eAi.uad  
IIuAUifiti ob AeH'iuu;b.

B x ar, b o x h tt, BCb BoeHUbia n rpaw.ąaHCHin 
b x u c th , TiuaTexbHO cxBAHTb BxaAiicxaBa 
OniiuT,, ffiiiTejiii toxbB apK a rpiKeropateBT, 
TMHHbl XeXMHO KoXbCKai O y *3)13, ótH iaBuiaro 
H3T. MtcTa CBoero iKHTexbCTBa, n  bt> cx y u a*  
noiiMKii OHaro, npejcTaBHTb HaAxejKamuM'L 
nopHAitOMT, bt> Bbime HMeHOBaHHbift CyjT, axh 
nocTynxeH ia c t, hiimt, no 3aK0Hy.

IIpuM tTbi BxaAHCxana O iihut,: j 4 t t ,  o t 'b  
p o jy  25, pocTT, xopom ift, b o x o ch  pycw e, 
rx a 3 a  roxy6bie, ho c t, h poTT, yMtspeHHbie, xn- 
u a  a ó o p o ja  K p y rx u e , o coO l'x t, npHii^TOBT,
H^TT)

r . HeHHHiia, Map. 27 (Anp. 8) R. 1870 r- 
IIpeRCT.RaTexhCTEyiomiii Cyrbh,

Baepi,.

S . D . 2637. C y,\b  llciipaaum e.ibnou, 
HoAUHitl Ob K dA bH upill.

IIpusbiBaeTT, chmt, PyRO.ib»a CnMOHa n p y - 
CKaro noRRaHHaro aiHTexbCTByiomaro npeai- 
j t  bt, jepeBHB JłO B rh.iafinF, I ’miihB Ifnóap- 
Tbi, HWHh Hen3BliCTHO crIi HaxORaiuaroca, H- 
BHTbCH B'b BRhUTHifi CyRT, BT, TeueHiH 30 RHeft 
rxs BbicxymaHia cocTOHBmarocH oót, hhmt. 
npuroROpa B'b npOTHHHOjn, «6o cxyuali Raxb- 
HhHmie 3aKOHHi,ie Mt.pw iipHHHTbi 6yxyTT,.

r. KaxbBapia, rhh 18 (3 0 )  MapTa 1870 r .
IlpeRCliRaTexbCTByiouiiS CyRba,

HaRBO( HbiS Cob'Bthhkt, Re IoHe.

*  *  *  -

Zapozywa R udolfa S im ona poddanego p ru 
skiego , poprzednio we wsi D ow giełajoie g m i
n ie  K ibarty  zam ieszkałego, a  obecnie z poby
tu  niew iadom ego, aby d la  w ysłuchan ia w yro
ku w spraw ie przeciw ko niemu zapadłego, w 
ciągu dni 30 przed Sądem  tu te jszym  s ta w i  się , 
w przeciwnym  bowiem razie  j a k  prawo m ieć 
chco postąpionem  będzie.

K alw arja  d n ia  18 (30) M arca 1870 roku.
Sędzia Prezydujący,

R adca D w oru, de Jo h n ę .

N. D. 2636 . C y jb  HcnpaenmeAonoU  
HoAUlfiu t)b KaAbuapiu. 

OÓT>HBXHeTT> CHMT,, ’ITO 17 (2 9 ) CeHTHÓpa 
1869 roRa, Ha KRaRÓmiyfc ropoRa BxaRHCxa- 
BOBa, yB'3Ra RxaRHcxaBOBcitarO, ryóepH iit 
CyBaxKdtoS, HaSReHT, nxoRT, Myatecitaro n o - 
x a , oÓBepTHyTuS CTapwMH napTHHKaMH, 
MaTb KOToparo Hen3Bt,CTHa, no mhBhuo Me- 
RHIRHHCItOMy UXORT, CeS HMtXT, B03paCTa OTT, 
3 ro  4 MUcHueBi, ii lie OKasaxiiCb h u r t , hiimt, 
HHKaKia HacHxiH.

BcxkRCTBie nero  lIcnpaBiiTexKiiwli CyR'b 
npeRxaraeTT, xngaM'b iimBioiuhmt, KaKOe hh- 
óyTb CBBRkHie o MaTepn OHaro, npeRT,nBHTL 
o t o u t ,  sRhoiHeMy CyRy hxu OxiiKafiuieuy 
IIoxHueBcKOMy HauaxbcTBy.

r .  K axbB apia, rh h  19 (31) MapTa 1870 r. 
npeRC*RaTexbCTByi©iuifi CyRba, 

HaRBopHwS CobB thhkt,, Re lOHe.

*  *  *

W dniu 17 (29) W rześnia 1869 r. na mogi
łach miesta Władysławowa togoż Powiatu, zna
leziony został płód płci męzkiej w szmaty za
winięty niewiadomej matki, wedle zdania le 
karskiego od 3-ch do 4-ch m esięcy mający, 
na którym żadnych śladów gwałtu nie było, 
wzywa przeto wszęlkie osoby posiadające ja
kąkolwiek wiadomość o matce tegoż dzie
cięcia, aby o tem Sądowi tutejszemu lub naj
bliższej władzy policyjnej zameldować ze
chciały.

K alwarja dnia 19 (31) Marca 1870 roku.

Sędzia Prezydujący,
Radca Dwora, de Johnę.

w D ru k arn i Rządowej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego .— Za pozw oleniem  Cenzury.


